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K U R J G R  W I L E Ń S K I
Spadają liście na grób śp. prof. Ruszczyca

NLe m a żadnej iprzesady w  sk«r .ich o 
żalu całago społeczeństwa. Wciąż sięaiió 
wj \\K.,ż pis/., się o Fartłynandziu Busz 
czy n i.

u  lino cłice uczcić wiellii, go swegu 
Syna k tóry  tyle m u  dat, tak  ho jną  ręką 
rzuca ł sk a rb y  -swego ta len tu  i serca. Ucz 
czknie r  e rdynanda  Uus/.czyca miesi liyć 
czym ś żyiwyni, czymś, co 'będzie naętal 
kształciło duszę W dna.

\ l e  zaniim przejdizic-my do ominnir 
nia tych .praw, chcemy przytoczyć parę ' 
stów 0  tym  człowieku praw dziw ie wiel 
kiego serca. Oto są stówa prof. Karola 
Tlchego, w ypow iodziane nad trum ną:

K ,edv mmie w śró d  p o d ró ży  do grobów  ro ­
d z in n y c h  do sięg ta  trag icz n a  d epesza  W arszaw  
s k ie j  A kadem ii Sztuk P ięk n y ch , n iesp o só b  hvło 
u w ie rzy ć  n ieszczęśc iu . P rz e ra ż o n e  oczy czy ta ją , 
d rż ą c e  w arg i p o w ta rz a ją  uszom , a le  serce  zam  
k n ę ło  się, o n o  n ie  chce  z ro zum ieć , ze n ag le  pow­
s ta ło  jak ie ś  bezlito sne  NIGDY!

P o leco n o  mi s ta n ą ć  u  te j tru m n y  i odezw ać 
się , a le  cóż m oże pow iedzieć  o stu p io n y  m ózg, z 
k tó re g o  tic iek a ją  m y śli?  K rzyk  ro zp aczy  u ra z ił  
b y  ty lk o  Tego, co za życia  by ł łago d n o śc ią  sa 
m ą . T y le  d z ie s ią tk ó w  la t  t rw a  a ro g o ce n n a  d la  
m n ie  p rz y ja ź ń  z F e rd y n a n d em  R uszczycem  i o- 
bi n ie  m ogę sobie z tego n aw et zd ać  do k ład  
n ie  sp raw y , czem  On byl w istocie. Czy by ł 
ty lk o  o lśn iew ający m  m a la rzem , sam  o lśn io n y  
u ro d ą  w szechrzeczy  —  a  to  b y ło b y  ju ż  ba ru zo  
d u ż o  —  czy b a rd e m  ro z ta cz a ją cy m  p rz ed  n am i 
m a je s ta ty c z n y  choTał n a  cześć  N aszej Z iem  
N i t  w iem , czy b y ł  ty lk o  nau czy cie lem , k tó reg o  
w -idzia 'em  w  W acszuw  sk ie j Szkole  Sz tuk  P ięk  
u y c h , ja k  z o g ro m n ą  tk liw o śc ią  g a rn ą ł do sie 
h ic  p o k o len ie  ty siąc  dziew ięćset p ią teg o  ro k u —  
czy też by ł a m b a sa d o rem  p ro s tu ją c y m  d ro ^ i 
d la  T e j k tó re j ju ż  by ło  słychać  z b liża jące  się 
k ro k i. N ie w iem  w reszcie , czy by l ty lk o  d ek o ra  
to rem  ja k  Grek b e z in te re so w n ie  w y cza ro w u ją  
cy m  u ro k i k sz ta łtó w  —  czy n a tc h n io n y m  z ło i 
żuk iem  p rzy g o to w u jący m  o p ra w ę  g odną  R zeczy 
p o sp o lite j C hyba  że w szy stk o  to  by ły  ty tko ścia 
n y  tego  sam ego czystego  k ry sz ta łu . Co je s t n ie  
w ą tp liw e , to że był p o s ta c ią  z o d leg łe j epoki, 
l ły ł  z ra sy  Janów- K ochanow sk ich ... S te fan ó w  
C za rn iec k irh , , ty lko  niew ysło w io n a  d o b ro ć  Je  
go p rz es ła n ia ła  ą c io m  n aszy m  te w ielkie w-y 
m ia ry .

C ałe życie  F e rd y n a n d a  R uszczyca óyto m od 
litw ą  n a  k lęczk ach  p o su w „ ją cą  się ku  ja k ie jś  
p e łn e j  św iętości O s tre j B ram ie , z a  k tó rą  w id  
u ie je  n a jw y ższy  im p e ra ty w . 11 p ro g u , ja k  liść 
je s ie n n y  o su n ę ła  się  z N iego Jego  sza ta  Jo czes 
n a . a On sam  m ocny  ja k  słup  o g n ia  p o zo sta je  
w śró d  n a s  n a  zaw sze obecny  —  p o sąg  w ynio 
s ły , k tó re m u  i  n a jw ię k sz ą  czcią im ien iem  W a r 
szaw  sk ie j A kadem ii Sz tuk  P ięk n y ch  sk ład am  u 
ro rzy s ty  p o k ło n

\  t e r a z  słow  i M i k o ł a j a  R i e r i c l i a ,  ś  w ia  

tw w e j  s ł a w y  m a l a r z a  ro sy jfs lk .ie g a , k t ó r y  

ł t e n !  2. p o d  H i m a l a j ó w  —  n u  w ie J z ą lc  o 

ś m i e r c i  —  p r z e s ł a ł  k o r e s p o n d e n c j ę  d o  

r y s k i e g o  „ S i o w o d n i a ’‘ o  s ł a w n y c h  . n a ł a  

r z a c h ,  K t ó r y c h  z n a ł .  W  k o r e s p o n d e n c j i  

t e j  t a k  p i s z e :
F e rd y n a n d  R uszczyć by ł k o ry feu szem  poi 

s k i t j  sztuki, S ta ry  g ró d , K raków  szczyci się n im  
a  w  w ie lu  k ra ja c h  z n a ją  jego  h e ro iczn e  d z ie ła  
W ła śn ie  h e ro izm  dźwięczy w  o b ra z a c h  Rusz 
czy c a  i w p e jz aż a ch  i w s ta ry ch  m ias tach , a  w 
n a jb a rd z ie j  m ocnych , zd ecy d o w an ach  k o lo rach  
w idać siłę m a la rza , W  1000 ro k u  w W iln ie  p*  
*az o s ta tn i sp o tk a liśm y  się  z R uszczycem , lecz 
z d a je  się , ja k b y  n ie  m inęły  te dz iesią tk i lat.

Pozdrow -ienie R uszczycow Ł

t|e

W ilno chce uczcić swego Mistrza. A 
le cfice uczcić w sposób żywy, w i posóh 
jakiby był miły Zmarłemu. Mamy parę  
projekdoiw do zanotowania —  ze swej 
stromy gorąco pro jek ty  le popieramy.

Oto-masz spraw ozdaw ca życia kuMnral- I 'i*ie w l»tóaoh i siebie. Tiafnie i wni
. . .  ,  , i i i  k liw ie  sc h a ra k te ry z o w a ł to p j a n  B u łh ak  na

n o g o  W l i l i a  p r z y n i ó s ł  n a m  ta k a .  n o t a !  • I . ..    . . . .

ke

O DOM SZTUKI W W IL M li.

z b ra n iu  Sekcji M iłośn ików  W iln a , o d b y tem  w  
uiedzio lę  w sali Z v  L ite ra tó w . S pad ek  p o ru  
szczyvow ski to n ie ty lk o  p ięk n o  zak lę te  w Jego 
o b ra z a c h  i dz ie łach . W ie lk i a r ty s ta  z B ożej ła 

i D ziała lność  ś. p. F e rd y n a n d a  R uszczyca je s t sk j w id z ia ł to p iękno  w sztuce i  a rc h ite k tu rz e
ta k ' w ielostronna, i ró ż n o ro d n a , że nie • /a n i ' ku  W iln a  i on  p ierw szy  otw ie ra ł na  n ie  oczy wszys-t
się  ty lk o  w tw órczośc i a rty s ty c zn e j. R uszczyć I k im , p ragnąc, liy- w szyscy  je o d czu w ali, f a n
n o sił w sobie p ięk n o , ch cia ł je  w idzieć w szę tn s ty cz n u  m iłość  p ięk n a  M ła z t'..ó rczośc i i ca
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t ed n a  z  o s ta tn ic h  jia m ią tk e  p o  s. p. R erdy inu id  zie  R uszczycu.
 1 - . i . i  - - . . A ' i > ■ « T i  —

łej .di ia ta łn o śc i R uszczyca p rzez  całe  życie, u 
c /.ie lająr. się o toczen iu . Je s l  ona  tak  bo g a te , że 
dziś n ie m a  p raw ic  m ożliw ości o cen icnai je j n a  
leżycie. P ięk n y m  i god n y m  szy b k iej rea liz a c ji po 
m ysiem  je s t  p ro je k t  Ja n a  B u łh ak a  u tw o rzen ia  
w o d re s tau ro w a n y m  gm ach u  p o ra tu szo w y m . k tó  
ry  szczególnie u k o ch a ł ś. p. F e rd y n a n d  R uszczyć 
sp ec ja ln eg o  D om u S ztuk i, gdzie zn a laz łab y  swo 
ją  re p re z en tac ję  tw ó rczo ść  a rty s tó w  p las ty k ó w  
w ileń sk ich . W tej sp raw ie  p rz y ję to  jed n o in y śl 
n ie  zap ro p o n o w a n ą  p rzez  w nioskodaw cę  uc iiw a 
lę : „Z o b ran i w d n in  8 XI. 1930 r. liczni gościł- i 
iz ło n k o w ie  PT l . Sekcji M iłośników  W alna im. 
F e rd y n a n d a  R uszczyca u c h w alili p rosić  prezy  
d e n ta  s ta ł. m. \ \  iln a  i R adę M iejska o  lttw o 
rżen ie  D om u Sztuk i im F e rd y n a n d a  R uszczyca 
w  o d re s tau ro w a n y m  gueew iczow sk im  R atuszu  w 
>Viluie“ .

Szybkie  u rzeczy w is tn ien ie  lego p om ysłu  bę 
dzie  szczę.śliwe.m uczczen iem  p am ięci w ielk iego 
a r ty s ty . E. G.

luiliie fu piiik u.' Lic/.czę-niio fius/cz., - 
ca: Dom S/.ltiki w Wilinii-. lu s ly ta r ja  ta 
ka byłali; c/eunś H u szc z ro w i  tak Itii- 
s.kim, tijk drogim.

W Domu S/jtiiiki Jogo imienia tmtsia 
łoliy się znaleźć chociaż kilka Jego ilzieł. 
Ale dzieła m alarsk ie  lo jeszcze nie w y­
czerpuje tego wszy stkiego, co włożył ‘w 
Wilno. Inscenizacje teatralne, p ro jek ty  
wnętrz, jnebli, sze/ęgoloR- archi teki on i

(^Dokończenie na słr. 2-ej)

W czo ra j P an  P re z y m n t R zeczypospo lite j 
p ro f. Ignacy  M ościcki wygolsuł p rzez  ra d io  
an stę iin ją ce  jirzem ó w ien ie  :

..Sprawy związaiit- /, układem nasze 
go życia g(>spmlaiTzcgo. sprawy bezrobo 
ria w szćzególn<».śei? stanów tą stałą Ir os 
k ę państwa i .-.połeczenstwa, i to nie tył 
ko u naś w ł*olsee, ale na całym święcie, 
/ta obu jego półkulach W ymagają one 
dużego napięcia energii m yślowej, uril 
chomienia całego dorobku wiedzy ludz­
kiej, zim nego obrachunku rozumu i 
twardej wołi do wprow adzenia w żyeie 
powziętych decjzyj.

Od kilku łat, w walce z kryzysem go 
apoaarczym. czynimy wielkie wysiłki* 
opierając się na tych elem entach rozu­
mu i woli. które pozwoliły osiągnąć nie 
jeden sukces i wprowadziły państwo na 
sze na drogę, wiodącą ku lepszej przysz 
ło śii. Podkreślając ten dorobek myśli 
muszę jednak przy pomnieć, że nie wy­
czerpuje on całkowicie m ożliwości ezlo 
wieka, gdyż pozostaje jeszcze inna dzie 
dżina, dziedzina serca, które cudów du 
konać potrafi, zwłaszcza tam, gdzie i- 
dzic w parze- z rozumem i wolą — co w 
dzieją* h nas Polaków, deeyriująeo nie­
raz na szali zaw ażyłei.

Do serc wkęr współobywateli chcę 
dziś przemeiwić w oblii zu konieczności 
zatroszczenia sie; o leis naszych braei —  
peizhawinnych pracy, clile-ba i ciepła do 
mowego ogniska.

Zima —  to wsrekl naszycli pór roku 
— pora najbarelzicj se-rdee-znego życia m  
dzinnego Mróz zatrzymuje lnelzi v ich 
>ie“dzibaeh i skupia ich w kole najbliż 
szycli. e-zy to na wsi. czy w m ieście, w iz 
bie reiiiuka, we dworze-, w mieszkaniu ro 
beiłnika. Kup. a. czy urzędnika. Czy też 
pracownika innych zaweieiów.

Skupiamy się tedy bardziej, niż kii 
ely ineLzici. peief etachem roelzinnyen v ko 
Je weiich najbliższych, kultywując pięk 
nr tradycje życia eiome-wego i rodzinne­
go Sulreiwą tę porę reiku peiprzedza łreis

kh w a zapohie^gliw eiść. przezornością «lyk 
towana. by w domu naszym, gdy nadej­
dą mrozy, byłe; ciepło, bvśmy mieli całe- 
i cie płe ubrania, siaraiuy się. by nie z.bra 
klei naszym najbliższym kawałka rldeba 

geirące-j strawy.

\aelt-li>>dząca zima potrzebować bę 
dzie- eiwegei cie-pła serc więcej, niż liie-je-d 
na poprze-dniu. Zima ta napełnia fretką  
wszystkich, którzy, ciesząc się ciepłe-m 
swych rodziiinycli ognisk, pamiętają o 
tych tysiącach sw ych braci —  m ówię z 
głębokim smutkiem —  o setkach tysięcy 
swych braci, którzy cie-pła tego zdobyć o 
własnych siłach nie mogą.

Dopomożmy im. Mice* każdy, kto 
w ełzi ełeikoła siebie roekzinc swa ochro­
nioną przeeł sretgością naelcheidzącej zi 
my, pamięta, że- tysiące- rodzin w Pedse-e 
z lękie-m i obawą myślą ei nastające-j po 
rze. ,

Niech każdy, kto słusznie zabiega o 
swych najbliższych, pamięta, że w jed­
nym wszysey mie-szkamy domu. którym  
je-st Polska. Ulioć w ier sw oich najbliż­
szy e-h zaopatrzył, eiclu-onił, a inni w nie 
dostatku peizeistają. nie masz w naszym  
eloniii ani spokoju, ani szczęścia, jako żc 
choć my w cieple —  bracia nasi na mrei 
zie- i w nicelostatku.

\p eh i ję eio serc wa.szycli i wierzę, że 
znajdę w nieb oełdżw ie-k. Wierzę, że każ 
dv, —  kto może —  zasili Ogólnopolski 
Obywałet.ski Komitet /im eiw ej Pomocy 
Bezrobotny m. pow ołany elo pizyjścia z 
pomocą tym. którzy nie mają własnych  
środków do przetrwania zimy.

Wierzę, że- zdobędziemy się na ten 
zliiorowy wysiłek, a w ypoliuająe go, speł 
nim y obowiązek wobec sam ych siebie- i 
damy wyraz m iłości, która przepe-łnia 
sercu v szystkich synów  ojczyzny, czu­
łych na bratnią iih-doię.

Min. Beck w Londynie
LONDYN. (Pat), Min s{ i r. za gra m czny i n 

B eck  u d a f się  d z is ia j o godz 12 w p o łu d n ie  do 
ł»t-reign O lfice  celcin  z łożen ia  o f ic ja ln e j w izyty  
m m . Edeinowi. R ozm ow a obu  m in is tró w  trw a  
ła  godzinę  P o  w izycie m in . Beck ośw iadczy ł, iż 
je»t z p rzeb ieg li sw ej p ie rw sze j ro zm o w y  z m in . 
E d en em  n a d zw y c z a jn ie  zadow olony .

W e  w to rek  p rz e d  p o łu d n iem  odbędzie  się 
d a lszy  c iąg  te j rozm ow y.

P o  w izycie b ry ty jsk i m in is te r  sp raw  zagra

liicznycłi i p a n i E den  p o d e jm o w ali gości po) 
sk ich  śn iad an iem

Ś n iad an ie  trwafto 2 godziny  i o d b y w ało  się 
w b a rd z o  se rd eczn ej a tm o sfe rze . Po  śn ia d an iu  
Blin. Beck m ia ł  sposobność  o d b y c ia  rozm ow y z 
k a n c le rz e m  sk a rn u  N evillem  C h am b erla in em .

N astęp n ie  p a n  m in . B eck z m a łż o n k ą  w zięli 
u d z .a f  w  u ro czy sty m  b a n k ie c ie  w  n o w o o b ran e  
og  lo rd a  —  M ?rya  o L n ay n u .

Rząd angielski oczekuje odpowiedzi
w  sprawie -konferencji ipkarneAsklej

i
LONDYN (Palt). R euter donosi, że now a n o ta  vs /y c h  p rzy g o to w an iach  « d ro d ze  d y p lo m a ly cz

b ry ty jsk a  w sjurawie L o cam a p ro p o n u je , aby 
ka.żdę m oiiwstiwo od iiz icfn ie  ipoiinfocnuowało 
nząd n ry łjs k i,  czy wołat<;l>v iK zestniczyć w n a j  
fdilższY i i i  czasie tkonterem -ji, czy też v  dal-

Sądi/ą {powszechn.il, iżc Niem cy ii W łochy  wy 
[Kiwit-dzą sit; za konityiiuow aiiieni .przygotow aw  
c z \ \ b  rozm ów  dyp lo m aty czn y ch .
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Spadają liście
r ̂ Dokończenie ze str 1-ej)

czttych, \v\ rob o w rzeaiiieślmczycli. okla 
dek 'k-.iążek, plakatów , afiszów —  bal 
kar tek  ma uh łeb w czasie głodu —  we 
w szystkim  był Ruszczyć. To iwszyssko 
wyiUMUga specjalnego m uzeum . Trzeba 
mieć nadzieję, że Tow arzystw o P rzy ja ­
ciół Nauk poświęci (łuszczycowi specjał 
mą salę, dokąd  oędzie zbierało Jego dzie 
ła  i p am ią tk i  po  Nim

N awiązując raz jeszcze <10 t/omu nziu 
ki należy zaznaczyć, że W ydział Sztuk 
P ięknych  jeszcze pr,;ed śmiercią ś.p. pro 
fesora Ruszczyca postanow ił zorganizo­
wać w ystaw ę obrazów swego Założycie 
la. Nie w ątpim y że dziś Wydział m e za 
miecha tego pięknego zam iaru  —  wysta 
w a ta ka pow inna za inaugurow ać szereg 
stałych wyśtaiw Domm S /tuk i  im Ferdy 
n an d a  Ruszczyca.

A te ra /  inna inicjatywa. Prof. Tin 
B ułhak przysła ł  nami list dej treści:

\ i .  8. XI. 1936 r.
W ielce  Szanow ny  P an ie  R edak to rze !

P rz e sy ła ją c  r.a ręce  P a n a  zł. 20 (dw adzieś 
cia) ja k o  o fia rę  m o ją  n a  fu n d u sz  s ty p e n d iu m  im 
F e rd j  n an d a  R ulpczyca d la  s iu a e n ta  W ydziału  
S z tu k  P ięk n y ch , u p rz e jm ie  p ro szę  P a n a  o  o t 
w o rzen ie  w  .K u rje rze  W ileń sk im ' lis ty  c f ia r  
n a  cel pow yższy  i o p o p a rc ie  te j in ic ja ty w y .

f.ączę  w y razy  w ysokiego p o w ażan ia
Ja n  B u łh ak .

Popierając jak  najgoręcej tę inicjały 
wę otw ieram y w inaszj m piśmie listę 
składek i 'w p isu jem y  ma nią po tn P ja tb  
rze 20 zł im ieniem Redakcji:

I wreszcie eszcze jedno Ferdynand  
Ruszczyć pow inien  mieć poświęconą 

. swej osobie, siwej twórczości i działalno 
ści społecznej specjalną monografię .

Monografia 1 1  u trw aliłaby Jego za, 
ług] jako człowieka 1 jako artysty. Była 
by książką  praw dziw ie wychowującą.

Ambicją Wilna być ' pow inno, żeby 
m onografia  taka była napisana i w ydaru  
w Wiłnie.

£ # #

I iście pada ją  n a  tru m n ę  Fcrdynan  
ila Kuiszczyca. \ k  F erd y n an d  Rus/.:/yc 
żyje wśród nas.

MADRYT JESZCZE WALCZY
Ho/slra p o w s ś & ń c z e  się cfo cenirutti
SEWILŁ A (Pat). G godzinie 17 pow  

slaueza stacja radiowa opublikowała na 
stępujący komunikat: na froncie aragoń 
.sknn ataki katalońskic w- kierunku Ce 
ledas nie zdołały przełamać frontu, ob­
sadzonego przez dywizję wojsk narodo­
wych.

Odcinek madrycki, poza streiam i, po 
łożonymi na południo-zachód od miasta, 
zawiera rów n ic i odcinek miejski, zua.jdu 
jacy się w ręku wojsk gen. Varelta Ufor­
tyfikowano pozycje na prawym brzegu 
rzeki Manzaneres, przycze.n zajęto są ­
siednie dzielnice, obsadzając dw orzec ko 
lejowy, linię kolejową wiodącą do Caee 
res. oraz całą dzielnicę uniwersytecką

Porwała to szesrin oddziałom naro­
dowym do rozpoczęcia szturmu na cen 
tm m  stolicy której upadek jest kwestią 
godzin.

l*od Ogni m Artylerii
LONDYN (Pat). Korespondent ma 

drycki Reutera podaje, że powstańcza 
artyleria ciężka w dalszym ciągu bom 
barciu jt Madryt. Pociski padają w ilości 
przeciętnie trzech na minutę, zwłaszcza 
dookoła rzez.ni, gdzie obrona jest bar­
dzo silna. Jeden z pocisków upadł w- od 
ległości 50 metrów' od gmacnu minister­
stwa wojny.

Park (.asa de isim po w większej swej 
części znajduje się w rękach pow stań­
ców. Około godziny 1.5 samoloty pow s­
tańcze zrzuciły 17 bomb na dzielnicę Sa 
łamańca. W skutek bombardowania miej 
scowości Yallecas (8 km, na południo- 
zacliód oa Madrytu) na drodze do Wa- 
teucji 27 osób zostało zabitych i ran­
nych. Wśród mieszkańców Madrytu 7. 
powodu częNtycli wybuchów pocisków i 
bomb panuje panika.

' ' ' W ® 1
San Saivador uznał rzad 

gen. Franco
MEKSYK (Pat). Republika San Sal 

vador uznała rząd generała Franco.

Milicja stawia zacięty opór
PARYŻ (P a tj. S p ec ja ln i k o re sp o n d en c i dzicn  

nlków  p a ry sk ich  w H iszp an ii p o d a ją  o b sz e rn e  
op isy  i .a ll  , toczący ch  się  n a  ukicach M ad ry tu  
Z op isó w  tą eh  w yn ik a , że  j n u a  p o w stań cza , o  
pcru .jąc cz terem a  E o lum nanC , zd o ła ła  w uleulA  
ry o h  p u n k ta c h  p rzek ro czy ć  rz ek ę  M a n z a iz re s  i 
p-zedoistala  s ię  z  o ć d z !ate<n tan k ó w  nu  ulice, 
w iodące  ku  c e n tru m  m iasta , łjłó w u y  a ta k  w o jsk  
p o w stań cząch  ni.stal p o p ro w ad zo n y  w Innym  
p u n k c ie , n iż  by t o czek iw an y , t, j. n ic  o d  pwłud 
n lo w eg o  zach o d u , « lc  lew ym  sk .z y d .c n . w o jsk  
a ta k u ją c y c h  k tó re  p rz ed o sta ły  s ię  od pó łnocy , 
m a s u ją c  p rzed l w szystk im  d z ic ta icę  o n iw ersy  
icck ą , |> rochow nię ) w lęzi n ir  i u d e rz a ją c  n a  
cen tru m  M ad ry tu  od p ó tn o są .

Je d n y m  z  n a jb a rd z ie j  c J ia ra a te ry s ty cz n y ch  
m o m en tó w  o b ecn y ch  w alk  n u  być ca łk o w ita  
p rzew ag a  lo tn icza  p o w stań có w . W  pon ied z ia łek  
po p o łu d n iu  ń ad  ś io d k iem  iv .adrąlu  u k a za ło  się  
? o lb rzy m ich  sam o lo tó w  trzy m o to ro w y c l., p ile  
kow anych przez, sam o lo t w yw iadow czy  Na uli 
c ae h  ś ró d m ieśc ia  zaczę ły  s ię  g io m -d z lć  n a m .,,  
sąd ząc , że  sa m o lo ty  te  So sa m o lo ta m i w o jsk  rz ą  
d o w ych . T ym czasem  sa m o lo ty , zn iżyw szy  swó. 
lo t, z aczę ły  zalew ać  u lic e  gr.ądem  ku l z  IraraM  
n ów  m aczyn/iw ych . W y n łk ićm  .ego  a ta k u  m ia  
to  być o k o ło  390 o só b  zam ty ch  i o k o ło  200 ra n  
ny ch .

R ów nocześn ie  n a  c e n tru m  m iasta  rzu co n o  
b o m b y  lo tn icze , k tó re  sp a d ły  m ięn z j In . w po 
h liż u  a m b a ra d y  fra n c u sk ie j  n a  (Aaoii, gdzie  n ie  
ści s ię  h o te l R oyal i  koóolól św . M arcin a . G ru 
p ;  zw olenn ików  gen F ra n c o , u k ry w a ją c y c h  się 
w h o te lu  ł-lazza  We Sew illa  w c en tru m  m iasta , 
z aczę ia  o s trz e liw ać  o d d z ia ły  m ilic jan tó w  z ok 
n a  ,p o k o ju  n : 5-tym  p ię trze  ch cąc  w ytw orzyć 
w ten  sp o só b  d y w ersje  w ś ro d k u  m iasta . Hywe.- 
s a n e i z o s ta li jed n a k  n a ty c h m ia s t sc h w y ta n i 
p rzez  m ilic ję  i ro z s trz e la n i n a  m ie jscu .

W  w a lk ach  o b ecn y ch  z a  u iicacii M adry tu  
b io rą  u d z ia ł o d d z ia ły  m ilic ju n łek . N a jcu n y m  z 
o d c in k ó w  b a ta lio n  s trze lcó w  m arow ańsklcli. do  
p i c o  w czasie  z a d ę te j  w a lk i n a  b ag n e ty  s tw ie r  
dzil, ze zdu m ien iem , że  walczą' 7  o d d z ia łem  ku 
M et
iwmtww.i iiipwmmww aw.i.iuiii m— c w u w a w
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Wandalizm nieproszonych kuiturtraegerów
O p arę  kilometrów  od Wilna, y\ gó­

rę  malowniczo wijącej się Wikciki, leży 
mie jscowość P u s tk a  m ia .  Bardzo w vsoki 
i spadzisty brzeg W ilenki „t mówi w tern 
(miejscu p rzep iękny  m otyw  pejzażowy 
t. z\\. Wielkiego Wilna W ilenka, zata 
czajijc tu wygiętą luk od dawien dawna 
wgryza isię sptifkojn) 111 zresztą nurtem  
w  urwisty brzeg. Ikitórj podiaczaaią nieu 
stęp li wą jiracą płynącej wody, o s ip u je  
się powoli, tracąc w ciągli lat może po 
pięć, może po dziesięć centymetrów lą 
iłu, Nikomu to do tąd  n ie  przeszkadzało. 
Nawet właścicielkę tej miejscowości, p. 
G„ k tó ra  /najbardziej pow inna bv  by za 
troskana , gdyby rzeka istotnie zabierała 
jej eeiiną podmiejską ziemię, nie bolała
0  to głowa.

Aliści zinaleźli się lacy (jacy? właśnie 
n ie  wiadomo!), k tórzy  uznali, że p. li. 
fajkfyc/zinie .-.ię zmartwi, tylko nie chce się 
eto tego przyznać nawel sam a p rzed  so- 
gą. Pew nago poranka na odcinku, będą 
cym  własnością p. II. /.jawili się jacyś 
ludzie i zaczęli przejaw iać energiczną 
ak tyw ność, nad spokojną tonią krętej 
rzeczki, płyltącej wśród -uroczych i ci- 
cb '  ch stepów leśnych, podszytych liś­
ciastym gąszczem krzewów, rozległ się 
huk siekiery, zgrzyt piły i łoskot walą 
cyclt isię sosen Na brzegu uwijali się fa
1 howo i wprawnie panow ie z ła śm ą  m e­
trową. Liczyli, mierzyli, zapisywali

P R. /patrzyła n a  to z dobrze u k ry ­
tym  zdziwieniem. ,,Jakaś  komisja — 
poiiiv.słała —  ,j\. idoczinie mają p raw o",  
Ale niewieścia ciekawość przemogła. O- 
stat 'cz-nie, ta ziemia, łe  d rzew a to prze 
cież jej własność. Nieśmiało i jak uaju

p r /e jin ic j  iw'świecie zapytała: co, kto , p,>
0 0 . na co?

—  A co pani do tego? —  py tan iem  
<xłpow 1 edziała ,.kan tis ja“ .

P. R„ jeszcze bardz ie j  onieśmielona, 
zauważyła iże jest właścicielką.

—  W łaścicielką? \Vię< pozwoli, pan i 
z ożyć sobie gra tu lacje .  W arlosc p an i  zie 
mi znakomicie wzrośnie: przeprowadza 
my regulację rzeki. Ucywilizowanie 
tych dz ik ich  ostępów zabezpieczenie 
brzegów przez zm ianę koryta rzeki, wy 
prostowanie bezsensów nie kretej W i len 
ki sprowadzi na okolicę nieznany iu  do 
tychczas błogostan. W inszujem y pani, 
jtiko posiadaczce znacznego kaw ałka  
brzegu.

—  A czy panom  nie je sit jmtrzebne 
m oje zezwolenie?

Od panów z Jkomisji .pow iało  ch o ­
dem,

—  Ach (ak? Więc p an i  się nie zga­
dza? >Nie radzim y. Z serca nie radzimy. 
W razie sprzeciwu bowiem zapłaci pani 
3(5 tysięcy złotych n a  rzec i „spółki w od 
nej 1 itak będzie panią kosztować zna 
c /n ie  umiej,

Na p. II. p.idl b lady 'strach. Oczywiś­
cie JŻdncgo prolesiit nie wniosła. Zresztą 
nawad me wiedziała gdzie, d o  ikogo, na  
kogo. Nikt nic pew nego nie um iał jurnie  
dzieć. Ani w województwie, ani w  ntagi 
stracie, ani w Funduszu Pracy. Za to 
m ówiono tam zawsze z przekonaniem  
o pięknie Wilna, o u rokach  'wileńskiego 
kra jobrazu.

A tym czasem  tiajpiękn iej.szy tuleiuck 
W tlenki pod miastem /.dewastowano. P 
Jan  Bułhak którą, jak nikt inny powoła 
ny jvst do dem (Skowania tego Itarha-

rzyń.-twa dokony wanego n a d  W ilnem , 
p od  W ilnem  i w Wilnie, zilustrował 
przeźroczami '( 'b ranym  na niedzielnej 
herbatce Tow arzystw a kra joznaw czego 
—  jak w yglądała ł a  miejscowość —  a 
jak  w ygląda (teraz. Dziś jest tam  tak, jak 
by onkan nad  mą przeszedł jakby ze sto 
najcięższych czołgów się przewaliło.

Nic dziwnego, ze na zebraniu Sekcji 
Miosmkow Wilna Towarzystwa K ra jo ­
znawczego panow ało  pow szechne o bu­
rzenie. Oburzenie tym większe i tym  
bardzie j  drażniące, iż< nie w iadom o prze 
ciwr kom u g(> skierow ać. Jest to  tragedia 
Wilna, że n ie  tylko decydu ją  o ttHa bez 
niego, ale nawet inie wiadomo, kio jest 
odjuiwdedzialny iza wszystkie skandaltcz 
ne sj>ra'w(ki,

W dyskusji n ap raw d ę  igorącej i s/cze 
rej, jednomyiśJ»tii‘ podkreślano koniecz­
ność zluorowego i 7.(»nganizowanego pro 
testu całego kulturalnego .sjmłeezeństwa 
przeciw bezceremonialnemu obi Rodze­
niu się ze sprawami Wilna. Trzeba 
krzyczeć, trzeba wołać, trzeba proteśto 
wać. Ale to mało. Trzeba także organi­
zować się do as allki 0  ra tow an ie  dobra  pu 
blicznego. k tó ry m  jest rówmież i p iękno 
Ziemi Wileńskiej. Bo inaczej może się 
/.durzyć, żc obudziwszy się k tóregoś po 
ran k a ,  Yv,itniauie zamiast 11. prz, W ilen 
ki u jrzą  piękinie wylieloiimYany ry n sz ­
tok, pi-ośtą geom etryczną, ciągnącą się 
aż do Nowej Wilejki Tu n ie  chodzi tylko 
o ten czy 111-ny iszczegół, o len  czy łatn> 
ten w ypadek ale o Tzecz zasadniczą: że 
by o Wilnie nikt bez wilnian nie nie de 
cydował. Tą zasadą trzeba sie przeiąć i 
z zajady tej twardo nie nie ustępować.

U. G.

P ow .itańcze o d d z ia ły  a ta k u ją c e  sp o tk a ły  > ię  
ró w n ie ż  n r  jed n y m  z o d e ln a ó w  z  z u p /tn ie  
w ą ta k ty k ą  b o jo w ą , bo  w ch w ili a ta k u  z o s ta ły  
sa m e  z a a ta k o w a n e  od  sk rz y d ła  p rzez  z w a r te  ■ , 
s ę  m ilie jan tó w , id ąc y cn  n a  b ag n e ty  ze ś p le a r jn  
m ię d z y n a ro d ó w k ę  O d dział p o w stań czy  zm i n o  
ny by t do  co fn ięc ia  s ie  w obec tego a ia k u  i d o  
p ie ro  p izy  p « n o (-y  k rzyżow ego ogn ia  k a ra b l  
nów  m aszy n o w y ch  zd u la l ten  k o u tra la k  o d e  
przeć . * ę *-•

J e d n y m  z n a jz ae ie tsz y eh  p u n k tó w  o p o ru  0 0  
dzia łów  rząd o w y ch  je s t p ro c h o w n ia  n a d  b r»  ■ 
g ;em  rzek : i la u z a n a re s ,  u fo r t j  f ik o w a n a  w sw oi 
czasie  .przez gen, ( ju e ip u  d e  l i a n o  i z w )p jtrz o  
n a  w o k o p y  b e to n o w e  o r a z  sp e c ja ln ie  u m o en io  
n e  g n iazd a  k a rab in ó w  m aszy eo w y ch . P ro c h o w  
n.w ta  je s t .■egulareie o b leg a n a  p rzez  w o jsk a  
■wwsta.icze,

Radio madryckie działa 
normainie

M ADRYT (P a t). O godz. 21 s ta c ja  r a d io w s  
d z ia ła ją c a  w g m ach u  te le fo n ó w  p o d a je  z w y k ły  
p ro g ram . M iędzy In n y m i p o d an o  n a s .ę p u ją c y  l a  
m un iL u t m in . sp ra w  w e w n ę trzn y ch : D y re k c ja  
oezpJ e rze  u st w c u o w ledziu la  s ię . że  pew ne czy i. 
n ik t  n  zp o w szee lim a ją  pog łosk i, ja k o b y  M aoryc 
zam ierza ! s ie  p o ó d sć  dz iś o  godz. 23. J e s t  to  
b e zp o d s .a w n a  pog ło sk a . O soby w in n e  je j  sz e rz ą  
n ia  b ęd ą  k a ra n e  ja k o  sp isk o w cy .

P o  tym  k o m u n ik a c ie  ra d io  p o a a ji  n a ie j  m a  
zyke  i śp iew  o p ero w y .

Rozkaz Związku 
Strzeleckiego

W ARSZAW A (Pat). Z  o k a z ji św ię ta  n iep o d ie  
głości i w ręczen ia  b u ław y  m arsza łk o w sk ie j Ge 
n e ra ln e in u  In sp e k to ro w i Sił Z b ro jn y c h  E d w a r  
d u w i Śm ig łem u —  R ydzow i —  w ładze  g łów ne 
Z w iązku  S trze leck ieg o  w yad ły  sp e c ja ln y  ro z k a z  
do  strzelców , w k tó ry m  sk ła d a ją c  h o łd  p am ięc i 
M arszałkow i P iłsu d sk ie g o  ra d o śn ie  w ita ją  jjoo  
n ies ien ie  do n a jw y ższe j g o d n o śc i ż o łn ie rsk ie j—  
m arsza łk a  Po lsk i —  E d w a rd a  .Śmigłego —  Rj 
dza, k tó reg o  Jó ze f P iłsu d sk i sw oim  n a s tę p c ą  wy­
zn aczy ł, i h e tm a ń sk ie  prze& azait dz ied z ic tw o .

Otton far§ct& s-ę x córka króla 
wloskifgo?

I.OMDYN (Pat). P.-.niler o o n o si iz R zym u, to 
k itm ojru  Mm uporczyw  e ipogłoski, iż w n a jh iiż  
szy-rn czasie  izoslaną obw ieszczone  zaręiezy,ny c ó r  
!..i k ró la  v łosikiet/o ikisiężniozkr M ai ii ,z .prclenden 
tern do  tro n u  an slr ia o s ieg o  i w ęg iersk ieg o  iks. 
O ltonem

Ja k  isąidzą spraw a ta o n .a w ia o a  będzie  jeso 
cze podczas ob ecn y ch  o b ra d  w ledeuSkich. W edle, 
ty d i  pogłosek  a rcy k siążę  CRton z es ła n ie  p ro k la  
m o w an y  (.n ilem  W ęg ier a  mie s esarzem  aiustriac 
k im .

Są jesxcx6 Ib isyńc^ycy , którzy 
w alcią 1 wrogiem

RZYM (P a i). Di, donoszę  z  Ad d is Abeby. i *  
tu b y le y  7. by łego  su ltu i.a tu  D /im a  pod w o d zą  
o f ie e ró o  w łosk ich  ro zb ili w r “j» n ie  H a o asz  JMI 
dz ia ł ?00 Abi.syńezyków poć  w e d /ą  dedzjaki., 
KuicLi. k tó ry  d oslu l s ię  d o  n iew oli. N e m ocy  
w yro k u  są d u  po tow ego  d e d /ja k  B alezia  z o s ta ł 
ro zs trze lan y .

PIERWSZY RAZ
W  n ied z ie lę  o d b y ło  s ię  /nabożeństw o z a  p o  

leg łych  w o b ro n ie  w ia ry  w  H isz.panu Je s t  ba* 
d zo  zn am ien n e , że n ab o żeń stw o  by ło  z o rg am zo  
w a n e  p rzez  n a s tę p u ją c e  o rg a n iz ac je  a k a d e m ie  
k ie ; S o d a lic je  M a jjań sk ie , B ra tn ią  pom oc, ko ła  
n au k o w e- P ra w n ik ó w , C hem ików , II is lo rv k ó w , 
M atem atyków-, stu d . Sz tuk  P ięk n y ch , „O d ro d zę  
nie , Koło M isyjne," „ In w en tu s  C h n s t i a n a ', Mł(» 
dzież W szech p o lsk ą , M yśl M ocarstw ow ą, K on 
w e n ie : P o lo n ia , V itiiensia, C resoviia , C o n co rd ia , 
Prtaudi B alo ria . P o lesia , I.eoim dania. F ilo m a  
tśa, K o n fed erac ję  G ladia.

M ożna m ieć w ątp liw ości ,czy M W tuie p o w s ta ń  
cy  w a lcz ą  przedowszy-SMciem w o b ro n ie  w ia ry ; 
czy n ie  m a  tu  u p ro szczen ia . Ale n ie o  to  ch o d zi. 
C hcem y p o d k re ś lić , że je s t  to  p ie rw szy  b o d a j 
objaw- w spó lnego  w y s tą p ien ia  o rg a n iz a c y j ta k  
ró żn y ch  pod  w zględem  ideow ym . I trz e b a  za 
zn aczyć , że to  w sp ó ln e  w y s tąp ien ie  jes t fa k te m  
n iew ą tp liw ie  d o d a tn im .

Jest dowodem, że nawiażuje się jakieś wspot 
ne nici w młodym pokleniu plskcm.

W u t



Walka... z cenami
a r t y k u ł ó w

Kiedy od szeregu hw, na-skutek .silne 
go spadKU re n  płrxł6w rolnych, rolnik 
zaciskający p;rsa w  szerokim tego sło­
wa znaczeniu i żyjący kosztem nie tylko 
.subs-iancji gospodarstwa, lecz kosztem  
własnego organizmu, żywił .nadzieje, że 
zorganizow any -wysiłek polityki gospo­
darcze j wydz/wignie go z ka tas tro fa lne­
go położeuia —  inual ku ternu jeszcze 
podstaw y. Istotnie, 'wszelkie poczynania 
polityki gospodarczej były przedsiybra 
ne i prow adzone z większym lub m niej 
szym powodzeniieni pinl k ą tem  interesów 
wsi, pod kątem  interesu szarego człowie 
ka. Czy to była walka z cenami karte lu  
wy mi przemysłow ymi, czy /. taryfam i ko 
lejowymi, czy akcja prem iow ania  ef s 
po r tu  zbóż i ar tyku łów  zwierzęcych, i 1. 
d., wszystko było dobraine z intuicją zła 
godzenia „s-kn-tików długotrwałego kryzy­
su, który z.iwłaszcza u nas,' tu na zie­
m iach  wschodnich, wy w a ru n k ach  nad 
m ierni go rozdrobnien ia  gospodarstw  i 
przeludnien ia  agrarnego, p rzybrał groź 
ne rozmiary. W  tej atmosferze, którą po 
pu ia rn ie  nazywano ..frontem do wsi", 
szary rolnik, dla k tu reg o  to  wszystko ro 
biono. v, każdej lekkiej zwyżce cen lego 
-zy innego p łodu  widział efekt pociąg 
nieć polityki gospodarczej, widział m o ­
żliwości polepszenia się jego głodowej 
sytuacji,  widział lepsze jutro dla swojej 
rodziny.

Fala konjuraktury światowi ,. jaku już 
od  p a ru  lal ożywia rolnictwo zachód 
nio-europejskic, zaczęła, aczkoiwiek ze 
znacznym  opoki..tiniem, dwcierać do Pol 
ski. Ceny płodów rolnych zaczęły się 
podnosić. Mieć należy nadzieję, że 
wzrost cen zboża i paszy, juiki dokonał 
się w ubiegłym miesiącu, przyczyn, się 
do wzroshi ccn ar tyku łów  zwierzęcych, 
a  wiec zwierząt rzeźnych, m asła ,  j.tj i
l. d. Szczególnie u twierdza nig to  w ten 
deiicji zwyżkow‘ej na masło, którego ce 
ny  podnoszą się.

W tym czasii kiedy owoce polepsza 
jące j  się komjiiniktury na płody 'rolne za 
czynają  docierac d<, rolnika, inicjatywa 
władz adm in is tracy jnych  całą parą zmie 
rza ku w strzym aniu  ziwy/lki cen, gwoli 
walki z lichwą i spdkulacj: podyktow a

nej ochroną interesów konsumenila. \ i c  
chodzi jednak  O to, czy w  drodze zarzą 
dzeń adm in is tracy jnych  da się na wol 
nym  ry n k u  u trzym ać ceny na ustalo­
nym (poziomic ktez (l to  tu nim owicie, by 
ustalanie' cen, szczególnie m asła, które 
go p rodukc ja  znajduje się w ręku  spół 
dz.ielczoici rolniczt j. a więc ssanych roi 
nikó\v nie peiciągało z.i sobą iiieoiili- 
czałnyeh inaslęipstw . man.daiów k a r ­
nych . Dowiem cen ustalonych producent 
przytrzym yw ał się nie może i nie bę­
dzie-. Kosztów produkcji, Cen surowca 
służących do  w yprodukow ania  masła, 
władze ..•huiinistracyjne ani określą, ani 
ustalą, ani utrzymają.

Jeżeli mamy mówae o ct mich masła, 
to m usim y jasno zdać sprawę z tego, że 
cena lego ar tyku łu  w unia być taka, jaka 
jest na w olnym  rynku pod  wpływem 
cen światowych, a nie za.ś tak a ,  jaką  
władze ad m rnrd racy  i le ustaliły na kun 
fereneji komisyjnej. Z całą s ianow e/oś­
cią podkreślić nale-ży. że spółdzielczość 
r o l n i c a  spekulacji na m aśle  nie prow a 
ily.i i że a r tyku ł ten w każdej chwili mu 
żna znaleźć n a  składzie w Związku Spół 
dzielni Mleczarskich i Jajt  żarskich w 
ilościach przekracza jących  nas/.e możli 
wości koiisiintey jne wewnętrznego ryn 
s u .  Polityka Ministerstwa Holnict 
wa nastaw iona była od paru  lat na 
zwiększenie możliwości eł sportow ych te 
go a r tyku łu  za wwzetką cenę, żeby w ten 
sposób podnieść cenę jego ma ry nku  wTe 
wnętrznynn. Dzięki systemowi dopłat 
prem iow anych , czerpanych  z fundu­
szów skarbowych, -bardzo w ydatnie 
zwiększono eksport m asła w roku bie­
żącym. Pomimo to możliwości prodtik 
cji są talk znacznie, ze celny ja k i t  k .z-tałtu 
ią się dotychczas ma rynku  w ew nętrz ­
nym, n ie  osiągnęły jos/.<•/.■ poziomu z-e 
szhiror znego; w 1935 r. cena kg. m asła  
wynosiła w październiku I gat. 3.40 z ł ,  
w 1936 r w pazdziCT-niku I gal 2,70.

Dokonyw ująca się obecnie /-wyżka 
cen masła jest nie ty tko  uzasadniona po 
/.iniin i ii cen zeszłorocznych, leez także 
i wzrostem cen surowców', jakie m ają  
miejsce obecnie. I)!a porów nania  cen su-

Buty myśliwskie dla P. Prezydenta R. P.
Dar szewców z Dawidgródka

\VARSZA\MA (Pat). Dnia 9 bm Pan Pre- 
*ydcrut lt P, przyjął na Z an ik u  delegację z  Po 
lesia w osobach miejscowego posła inż .tana 
Freynrana oraz członków spółdzielńszewców w 
Dawidgrodku w osobach Ł  ( zecłia i .) Maitusie 
■wicza Delegacja wręczyła Panu Prezydentowi 
R. P w dmv<* buty nt\siiwwki, , w ykonane przez 
spółdzielnię szewców w Dą/v. iugródku.

N a stęp n ie  P a n  P re z y d en t R. P  p rzy  jął delega 
cąę w j—szej .suiRoły D z ien n ik arsk ie j w  oso b ach  
preeisn -zarządu A. D*4edw7,yuk.ij»go, w icep rezesa  
se n a to ra  J. EsPnta i d y re k to ra  szku ty  re d a k to ra  
W  T rzeb iń sk ieg o . D elegacja  zap ro siła  P a iia  
P rezy d en ta  R. P  tut u roczystość  pośw ięcen iu  no 
w ow ybudow a togo gm ach u  u c /d in i p rz \  u l tt.iz 
b ra t.

rowców, m ającego  w pływ  na ceny m a­
sła podajem y następujące zestawienie:

S u ro w iec 1935 r. 
z ł.— za q

1936 r. 
zł.- ■ za q

Ż y to  (w rzes ień ) . . . 9,8 13,5
Sian o  ,, ‘ . . . 3,2 4,0

S ł o m a ............................. ..... i , y 2,5
M akuchy  ( lis to p a d )

ln iane  ............................. 17 21,5
sło n eczn ik o w e  . . 17 22
rzep ak o w e  . 13 16,5

O trę b y  p szen n e  . . . 10,5 14
„ ż y tn ie  . . . . 9,5 14

Zwyżka cen surowca o 25— 30 proi

N a jm n ie jsza  k siążeczk a  n a ­
su w a ją ca  m yśli p ię k n e  i sz la ­
c h e tn e  uczu c ia  w ięcej je s t w ar­
ta  o d  w szystk ich  zapy lo n y ch  
ksiąg  m ąd ro śc i i trak ta tó w  n a ­
ukow ych .

(A n a to l F rance,

b ib l io t e k a  n owości
W lino, Jagiellońska 16- 

W I E L K I  W Y B Ó R  D Z I E L
klasycznych, nowości, lektury szkolnej

No wy wicekanclerz Atstrjf

wskazuje,-że tegoroczny poziom cen ma 
sła jesi /a  niski i że silą rzeczy będzie 
ulegał zwyżce. Tyle co do w ylłum acze- 
nia naturalnego zjaw iska ekonomiczne 
go.

A ittsr-ii/  stów 'kilka poświęcimy s tro­
nie społecznej akcji obniżania poziomu 
ccn masłu W  założeniu posunięć właoz 
adm in is tracy jnych  jest ochrona interesu 
konsum enta. — Ieez jakiego; 0  to pyta 
nie ma które odpowiedź pow inna całko 
wicie rozwiać legendę o wartości tej 
całej roboty. Masło, jaja, p k czy w a ,  ciast 
ka, a -nawpl i mięso -— lo są ar tyku ły  
spożywane przez konsum enta  zamożne 
go, ży"cim.*o i 'kulturalnie daleko le 
piej sytuowanego, aniżeli ro ln ik  
ka z pod Głębokiego, Święcian, czy Mo 
łodeczina. Robotnik, stanowiący ciężar 
gatunkow y elementu wiejstkiego jak 
również i d robny  roln ik  p roduku jący  
masło i t. p., wyżywienie swoje opiera 
ją na zie m niakach, chlebie, denimie i t. 
p. tanszj c h  artykułach.

To samo cośmy powiedzieli w odnie 
sieniu do nac isku  w ładz adm in is tracy j­
nych nu ceny masła, m ożna  również 
poiwiidzieć i o macisku na ceny zboża, 
mąki, mięsa, z tern może podkreśleniem , 
że wszelka zniżka cen ' ar tyku łu  w y­
m ieniona przeciwko zarobkowi posr ‘d- 
n ika  (hurtow nika mięsa, młynarza) zo 
stanu przez niego odbita  n a  producen 
co- rolniku. O tern należy pamiętać, ina 
e /e j  bow iem, obrana  droga « a 1 ki /, lich 
wą i spekulacją, przede Wszystkim udo 
rzy w rolnika, przed k tó rym  zarysow u­
ją  się przebłyski ożywienia gospodarcza' 
go, idącego falą z organizmów gospodar 
czvch państw sąsiedzkich. S. S.

Lu g w iK Hugertn

Ostrożna i sprawna 
dyplomacja min. Becka

„lim es" z okazii wizyty
I.O M U .N , (I*AT}. ..Times"* /um ieszcza  dziś 

aet. w stępny  z. o k a z ji  w izyty  m in . B ecka, s tw ie r  
dzu jacy , że  w izy ta  la  p lan o w an a  ju ż  by ła  p rzed  
k ilk u  m iesiącam i i u leg ła  zw łoce w sk u tek  śm ie r  
ei k ró la  Je rzeg o . Z asadn icze  .powody w izy ty  d ia  
k tó ry c h  m in, Bpek jes i o b ecn ie  w itan y  se rd eez  
n ie  w L o n d y n ie  są  te  sam e, co  w ów czas. Min. 
B eck jes t p rzed staw ic ie lem  k ra ju ,  k tó ry  b ęd ąc  
c o p raw d a  b liżej, niż W ó lk a  B iy ta n ia  o ś io iliia  
k o tła  eu ro p e jsk ieg o , dzieli z W . B ry tan ią , w ed 
ług slow  jed n eg o  z. d z ien n ik ó w  p o lsk ich , z a ry to  
w auycli p rzez  „T im es" , tę su m ą  iiieelięe d a  fo r  
in o w an ia  bJoków  i p rzeeiw bloków  w rogich  
puiistw  i  ło  sam o  poczucie  rzeczyw is tości" .

Je ś li 1’o lsL a, m im o  w strząsów  o s ta tn ic h  la t, 
je s t dziś z a ró w n o  so ju sz n icz k ą  F ra n c ji ,  .jak i 
p o siad a  ć o b rc  s to su n k i z . \ ic i /c a iu i  —  zaw d z ię  
rz f.r  to na leży  o s tio żn u śc i i sp ra w n o śc i dy p lo  
m acji min, Bi-cka.

N iew ątp liw ie  rozm ow y n a stęp n y c h  pa>'u d n ‘ 
w znaczny m s to p n iu  do tyczyć  będ ą  po ży teczn e j 
; z ac h ęc a ją ce j w y m ian y  z d ań  n a  tem a t p ro p o m , 
w au ej k o u fc re n e ji ItikaM ieńskiej o ra z  na  '.c iną, 
f i itsk ie j idei b ezp ieczeństw a i p acy fik ac ji. 9 '  
n iek tó ry ch  k o ła c h , p o lity k a  m in . B ecka b y ła  
b a rd zo  źlr z ro zu m ian a , jeg o  dażen  a do  doto 
ry c h  starTsnnków z. - \ i( ...c a n ii  i jeg o  oczy  w isti 
p o d e jrz liw o ść  w obec p a k tu  fran c u sk o  sov ic rh ie  
g«  b ia n a  by ła  za  w y raz  so w ieck ich  upi z rd /e u . 
Ale ta k  b y n a jm n ie j nic jc it .  P o l-k a  pusz ie. u je 
d o b ry c h  s to su n k ó w  z o b u  s tro n .
*

•Jeśli w c iągu  o s ta tn ic h  trzcc li la t B oiska 
i lw k im ia  ta k  w iele w ysiłków  d la  p o ro zu m ien ia  
n a  sk rz y d le  zach o d n im , to n a s tąp iło  lo d la teg o , 
że d y n a m ik a  w y d arzeń  by ło  po s tro n ie  n ie in ie  
c k ie j s iln ie jsz a . O dpow iedzi n a  w sze lk ie  w ą tp ił 
w osci u d z ie liła  p ieczo łow itość  1’o łsk i p rzy  oży 
w ian iu  so ju szu  z F ra n c ją . C.zynniki dery d u ją c e  
w Po lsce  u w a ża ją  o p isz  p o lsk o —iriin cu sk i ja  
ko zasad n iczy  e lem en t p o lityczny  w E u ro p ie , co  
n ie m oże być p o w ied zian e  o  p ak cie  F ra n e ji  
z pań.siw em  bolszew ick im . W czasie  ro zm ó w  
lo n d y ń sk ich  p o ru sz o n a  ro s ta n ie  zap ew n e  s p ra  
w a G dańsku  i em ig iac ji Ż ydów  p o lsk ich  no  Pa 
testy ny, ,

Jcd.n/i jes t pew ne —  kończy „Times** —  
p ierw sza  o f ic ja ln a  w izy ta  p o lsk iego  m in is tra  
sp raw  z ag ran iezu .,ch  s tan o w i o k az ję , k tó rą  W . 
B ry tan ia  c lię tn ic  p o d e jm u je , ab y  ponow ić  sw e  
z ap ew n ien ia  .p rzy jaźn i dlrf P o lsk i. W ie lk a  B ry  
ta n ia  łączy ła  s ie  z P o lsk ą  w w alce  p o lsk ie j o  
w olność i W . B ry tan ia  łączy się  i dziś z Po l 
sk ą  w w iciu a k tu a ln y ch  z ag ad n ien iach

-  T ta ir  na Pohulance

I n t r y g a  i m i ło ś ć
tragedia v -ł-eh aktach (9 odsłonach) 
Fryderyka Schillera; przekład Juliana 
T u m  ima. inscenikacja i reżyseria Wł. 
Czengerego, dekoraejje W. Makojnika.

R ozpoczyna  się  ca łk iem  n iec iek aw ie  —  już 
n a  afiszu , gdzie tk-wiad.ujunęv się  o  re ży sc ru  
„G zengery" i o u d z ia le  a k to rsk im  te jż e  „Czen 
g c ry “. P on iew aż  t a  „C zen g era" g ra su je  ju ż  od  
d iu isze g o  czasu , p rz e to  n in ie jszy n i d-cklaruję, 
im ja k  d łu g o  te a tr  n ic  łi.uiozy się p o p raw n eg o  
o d m ie n ian ia  o ia /w isk a  siwego -reżysera-, k a żd ą  
recenzj*’ lęd ę - zaczynaj p o d o b n ie  ju k  dziś Moz 
na bow iem  p a trz y ć  przez palec nd p odstaw ow e 
b ię d j g ram aty czn e  w afiszacli k ó łk a  tea tra ln eg o  
p rz y  k tó re jś  p a ra f ii,  a le  n ie  d o  p o m y ślen ia  jes! 
ta k a  d e m o ra liz u ją c a  to le ra n c ja  w obec  te a tru  se 
r io , te a t ru  k tó ry  sL-p- —  przedstawrom aa szkolneI

Rówmieiż i p.ffcz-ątek sp ek tak lu  nie d o d a je  
o tu rh y . „ In try g a  i m ito ść11, to c  p rz ec ie  1781 ro k . 
a w an g a rd a  ro m an ty zm u ; —  n ie  z a tra c o n o  w te  
d t  jeszcze  całego kuinszftu p a te ty c z n e j i k o tu r ­
n o w ej w ym ow y k lasy cy sły czn o j; s ło w o  powsiai 
n o  tu  dzw on ić  i d o m in o w ać  ja k  w ład ca  a u to

uon*c3Ciy, ige.sl a k to ra  iprzeistyilizoiwariy i ro /w i 
n ięty  s łu ży  m u  za -^.edissla 1. A lymcr.a.sem na 
cumie, w  c h a tc e  u b o g ieg o  g ra jk a  M illera, cała  

ro d z in k a  (llu n m  Ryctiłow.slka, M askneska  i 
W ottejko) o raz  p an  W am .i sek re ta rz  ekseelcn  
c jj (Cze-ngery) szeps o soh ie  gdzieś z  b rzu ch a , 
n iozem  wr „?vicspoldzia*ice‘ a lbo  imnej —  n a tu  
ralŁslyczine-j — .szltucc 'wispótczesneęj... D g a m ia ją  
w iec n a s  jak  n a jg o rsze  p-rzdcizucia. Ale w tedy  
p rzy b y w a m a jo r F e rd y n a n d , syn- ek.sieleneąj 
IStaszewiski), zakochany  w -pięknej có rce  AiiUe 
rów . Jak ież  ty ra d y  w ygłasza ten  m ło d z ian , z 
j a k 'm  ogniem  i w ia rą  —- o/jfiaijmi-a sws> iw zncia 
i p ian y ! W  jatki' sp osób  oilarza ra m ien ie m  swą 
ukocJianą! P a trzy m y  się \ s łiu łiam y  uk .m - 
ton to w atii T ak właś-nie -trzelia „w yg łaszać" 
n ie m ów ić, „o-laezać T.onJ*miem“ nie o b e jm o  
wać Juiż L ndw ig  (O tto, dram aturg- n iem ieck i i, 
19 wę, n ie  Ł n u l, w spó łczesny  s ira g a n ia rz  lite rac  
ki!) po w ied zia ł: —  „OsoJ>y S cłiitlera  n ie  czyn ią, 
lecz wTy k o n y w u ją  sw o je  czyny . S ch ille r m ów i: 
P a trzc ie !  m ó j )» )hater n ie  m oże p o stąp ić  ina- 
ozej!...“ is to tn ie , slyf zgaklza się, len m ło d z ian  
jest jtiiż zd e term n io w an y  przez swo-je wycTiowa- 
inc, ta -rodzima p lącze, gdy-ż wńes tie m iłość suki 
ciicica d o  m ieszczki, m oże jej fy łko  przyn ieść  
nieszczęścia.

Tak w ięc mimo- o b aw  „ jesteśm y w donnu“ 
—  m ożem y' te ra z  sm akow a/- ten s-tyi z p rzed

w ieków  i k o stiu m y  i ludzi. Możemy sit; .spierać 
o szczegóły, ksvesti-twiować (m s/czegulne ro le  
czy m o m enty  zespołow e, ab  już sp o k o jn ie , już 
eałosi ak cep tu jem y .

N a scen ie  z ja w ia ją  się  co raz  to  n o w e  k ap i 
takne p o stac ie : —  łyp#w y c za rn y  c h a ra k te r , E ks 
celen c ja  —  ojciec  (Szym ański), jego papuzio  
k om iczna  o d m ia n a  szaunbelan K aib [Surow a), 
w reszcie u w ik łan a  w sw oiste j diaU-k-lyce mo 
ra fn e j Jady M iU ord (N iodżw iedzka), M amy już 
całą  a tm o sfe rę  te j lite ra tu rs  „kiurzy i n a p o ru '1, 
w atkę se rca  z roz-mmem, idealizm , re lo ry k ę , iro 
•iię i lajcjimiiezość. P a d a ją  stów a osi kłowych wy 
w raca ły  się t ro n y , a jednocześn ie  s ły szym y we 
stcJmie- tia i okrzy ki n a leżące  n iem al do c tyk ie  
ty, do m ody, s ty lu  e-poki. ,

W m iarę  ja k  się wzy w am y w sk ó rę  ty cli 
zapo m n ian y ch  p o staci, m elo d ia  sz tu k i ud erza  
w to n  c ó ra /  wyższy. Po k ilk u  d o sk o n a le  pate  
tycznych dkdogaefi doch o d zi w reszcie  do pierw  
szej k o n fro n tac ji. S cena  la , zno w u  w  do m u  g ra j 
ka  M illera zo sta ła  re ż y se rsk o  znakom icie  roz  
w iązana. T en o jciec  - dem on  zła-, ze sw ym i 
zb iram i, ja k o  o ś sceny i c i m łodzi Luiza i Fer 
d y n a n d  jak b y  na bacg,urnach, p rz e rz u ca ją c y  so 
111 e n aw za jem , nk'7.em inst-rum enty w  oirkiestrzc, 
frazy  co raz  gorętsze, co raz  b a rd z ie j crescendo, 
w reszcie  p a r t ia  so lo  s ta re g o  Mi-llera, w y k o n an a  
fu rio so  (tu W o łłe jk o  by ł ju ż  na  w-ysokości za

d am a j —w s z y J k o  to raze in  ,napra-wdę k o n c e r 
tow ało . I lo jest w łaśn ie  cza r sziluki, że m ożna  
p rz y ją ć  n aw et tak  n ie n a tu ra ln e  (d /-s, d la  nas) 
konw encje , gdv ęą .podane najeżycie. Cóż się 
d /ia ło ?  W idow uia  ,’ia oliw ilę za trzy m a ła  oddech , 
a  po o p ad n ięc iu  k u rly n y  trzęsła  >ię od  o k la s ­
ków

Nie utrzy ma-ło kię to jed n ak  długo. M amy 
jeszcze do sk o n a ii m o no log i lady- M ilford , w ir 
liuotzowsko śm ieszne .arony z szannbeianem  i — 
w ystarczy  tego dobrego . Jeszcze jed n a  sren a  
mogJaJiy la jw o  aw an so w ać  do  n a jlep szy ch , lo 
ta z tru c izn ą . Na p rem ierze  w y p ad ła  o n a  ja k a ś  
zam azan a , n ieczy sta . A k iedyż p a to s  m a być  
k la ro w n ie jszy , jeśli, n ie w- m ia rę  ja k  się  nbttSa 
do tragicznoścf?  Scena ta m og łaby  -wity byt! 
p rze jm u jąca , a le  m u si być' wy cyzelow ana, z wł a 
szcza przrjś*  le ód iroui-i .syMiacyjaiej do  liryzm u. 
D otyczy lo w- ró s .n e j  mic.rzc g łosu  ja l. i ges-ui, 
który tu mu.si być n ie»aw odny. ja k  w reszcie i 
tego rek,w izvtu. triic izny , k tó ra  m u s i tu  -gnać, 
a g rać  in acze j n iż p ro szek  -na bó l g łow y. Jesi 
wdzięczne p o le  -do rozw inięcia- lej sceny w daf 
sz yeti p rzed st a w i ei 11 aei i.

T a k  w ięc sz tu k a  trac iła  n ie raz  czystość  lonu  
na rzecz n  a tu r  aji.sl y czul ej (ak torsko  i re ż y se r­
sko  rzeoz b iorąc) szarzyzny . M łcd y  p iw p o in T m  
ły się  ow e  „ d ram y  .nieinieó!ś'c‘', k tó re  B ogusław  
skiem u w ła śn ie  SclriJlora p o d ty k a jąe , tak  wy-
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D r o g o  ^ r ó ló t f
W o jsk a  p o w stań cze  b iją  s ię  n a  p rzed n .ie - 

ś r ia c h  M ad ry tu . Dziś —  ju tru ,  ,przy pom ocy pot 
w o m y c h  śro d k ó w  tech n iczn y ch , w ym yślonych  
d la  n iszczen ia  ludzi, p a d n ie  s to lica  H iszpan ii w 
p o to k ac h  k rw i i .stosach trupów . W ojny dorno  
w e w k ra ja c h  gdzie  są  ta k  „m o d n e "  ja k  w His/, 
p o n ii, zw ykle  p o w sta ją  n a  tle  ró ż n ic y  n rzek o  
n a ń , d la teg o  są  ta k  zaw zię te  i k rw aw e . Im o 
id ee  ludzie  w a lczą  s to k ro ć  z n v z ię c ie j n iż  o  
zdobycze te ry to r ia ln e . D latego , gdy o  te  o s ta ł 
u ie  chodzi, n a s ila  się  w o jsk a  ja k ą ś  ad  hoe  wy 
m yśloną ineą

N a po łow ie  d ro g i od  A’, i la. m ie jsca  u ro d zę  
n ia  św. T e re sy  i św . J a n a ,  do  s to licy , leży n a  
sz lak u  p o w stań có w , ju ż  p rzez  n ich  .pono za ję ty , 
ja k  s f in k s  p u sty n i, p o n u ry  s tra sz liw y  ESCO 
•tlA I..

I* 4LA.G —  W IDM O.
N,a p ia s k ó w jż u , z am ia tan y m  m ro źn y m i w i­

c h ra m i z p u u lis l ich  g ó r G u ad aram y , w śród  ja  
lo w rj pustyn i... za p a n o w an ia  M aurów  b y ła  to

m iach  k ró lów  i ich ro d z in . N a zew n ą trz  i a d  
nych  o z iio b , l e o  G aufip r n a zy w a  E sc o ria l n a j  
n u d n ie jsz ą  i  n a jsm u tn ie jsz ą  b u d o v .lą  p o d  sło ń  
eem . z b u d o w an ą  p rz ez  m n ic h a  i ty ra n a . T en 
sze śc io p ię tro w y  ko los, u tw o rzo n y  z  b lo k ó w  g ra  
li tow ych , p rz y c iąg an y ch  tu  w  60 p a r  w ołów , 
.o o k n a c h  w ą sk ich , przy p o m in ą  p la s te r  pszczcl 
ny , m a  w so b ie  co ś z  k la sz to ru  coś z k o sza r! 
H iszp an ie  u w a ża ją  go za 8-iny cud św ia ta  Gdy 
się  ..c h o d z i w dziedzińce, w ilgoć, eh łó d  g ro b u , 
n aw et je ś li n a  d w o rze  je s t 30 s to p n i g o rąca , 
/Ogarnia p o d ró żn eg o . T o p a ła c  śm ierc i. To p ia  
ą iy ezn e  z ap rzeczen ie  ży cia , rad o śc i, sw o b o d y , 
to  s tra sz n y  sy m bol po tęg i i n iew o li m., śli. — 
W szy stk o  tu  o lb rzy m ie  i p o n u re : posąg i, o d r i  
zy, sa rk o fa g i, ro z m ia ry  k o m n a t, re lik w ii, k tó  
ry cb  je s t 7,422 k a w ałk ó w  w z ło ty ch , o k ry ty c h  
k le jn o tam i re lik w ia rz a ch  B ogactw o sz tach e t 
nye li k a m ie n i, k tó ry m i są  w y k ła d an e  sa le  i 
sch o d y , t ru d n o  o p isać , n a jc u d n ie jsz e  o d m ia n y  
m arm u ró w  jasp is , lap is  lazu li, b rą z  i k ry sz  
ta ty  św ieczników  w szystko  tu  zg ro m ad zan e .

o z ,kos/na , żyzna / ..ro s ła  o g ro u a m l p o m a ra ń c z  J Aló p rz e jd źm y  50 m etrów .; g a ie rię  z n a ic w id la  
! g ran ató w  p rz es trz eń , n a w o d n io n a  sz tu czn ie  sy 
s u m e m  k a n a łó w  p rzez  n ia u ry ta ó s k irh  in ży n ie  
niw  K ró l F ilip  II k aza ł to  w szystko  zniszczyć.
ja k o  d z ie ło  n icw ie in y ch , w ięc p rzek lę ty ch  i od  
tą d  p rz es trz en ie  o ta c z a ją c e  wy jatow  iaty z u p e ł­
n ie , n aw et p tak  tam  n ie  la ta . N ie m ia łb y  co 
jeść, C iem ny , o lb rzy m i, g lu rliy  ja k  m a rtw a  po 
tęgą królów ', tk w i k la s z to r  i kośció ł Itea t M ona 
s te r io  de  S an  l .o re n tz o  dcl E sco ria l.

Z bu d o w ać  go k aza ł F ilip  II (1551— 1598) po 
■ w eo ięstw ie  n a  F ra u c ją  pod SI. t ju e n tin , ja k o  
d z ięk czy n ien ie , a  zarazem  p rz eb łag a n ie  św  
W aw rz y ń c a , za  z b u rzo n y  p rzez  a r ty le r ię  tlisz 
p a ń sk ą  kośc ió ł, pod  w ezw an iem  tego  -m iętego. 
IM ategn jes t ro zp lan o w an y  w k sz ta łc ie  ru sz tu . 
>13 k tó ry m  piekliNśw , L jaurenejusza! B ud o w an a  
go la t  20 , w czasie  .p an o w an ia  tego z w y ro d n ia  
tego  k ró la  z d y n a stii  H abf.burgów , w n u k a  Jo a n  
n y  S za lo n e j, m ęża Irzeek  żon . k tó ri zadręcza! 
e ty k ie tą , z azd ro śc ią  i o  k tó ry ch  śm ie rc i sz e p ta  
n o  p o n u re  p lo tk i...

\ i  la J c a  po tężn y , n ad  k tu ręg o  p o siad io se ia  
tui n ie  zach o d ziło  sło ń ce , N id erlan d y , P o rtu  
galii z  je j  p o siad ło śc iam i w In d iac h , B razy lii 
i A fryce, w ła sn e  w A m eryce, p rz e s trz en ie  n ie  
o b ję te  m y ślą . H iszp an ia  za  jego  p a n o w a n ia  by  
la  n a jw ię k sz ą  p o tęg ą  m o rsk ą  i m ili ta rn ą  E u ro  
py. ba , św ia tu ! K ru l F il ip  II z łam ał 'po tęgę d u m  
oyeli ja k  sz a ia n y  g ra n d ó w , (a ry s to k ra c ji) ,  o p n ri 
s ię  a a  h id a ig a ch  (sz laeóeie), a p rz ea e  w szystk im  
fe ro rze , p o p a rty m  in k w izy c ją  w m yśl t ra a y e ji  
T o rg u en .ad y . S k ry ły , p o n u ry  sc h izo fre n ik , uw a 
sal się  7,a ro d z a j b óstw a nair.a  ,zccr»neg_ n a  w ta 
deę  św ia ta , p rzezn aczo n eg o  n a  to  p rzez  sam eg o  
Kogo. F a n a ty l  d rż a ł p rz ed  n a k az am i re lig ii, 
p o ję te j  w sp o só b  h isz p ań sk i, o k ru tn y  i b e z ­
w zg lędny , n iem iło s ie rn y  l p o n u ry . W w o jn ach  
I w p ło m ie n ia ch  s to só w  ginęli h e re ty ey  1 p rą  
w ow ietn t,, a  sk a rb , m im o  z ło ta  p łynącego  z A- 
m ery k i. p u sto sza ł. M im o to , p a n o w an ie  jego , 
to  rozLw it s z tu k i i l ite ra tu ry  liiszp an sk ie j. i u 
e p o s a  d ram a tó w  C a ld e ro n a , n ie śm ie r te ln y c h  m  

jo  w M iguel C crw anteza (Don K ichot), to  cza  
sy  el G reca, R ibery, św lętycli ja k  T ere sa  i J a n  
z A. na kośc io łó w  ja k  E scoria l.

Htoi ten  su ro w y , m artw y , nie o ży w io u y  2ad 
u ą  rzeźbą  b u d y n ek , m a jący  240 n a  190 m tr„  
s tw o rz o n y  .przez a rc h ite k tó w  Ju a n  de T o ledo  
i  J u a n  H e /re ra ,  pod  w pływ em  ita lsk ich  m is t­
rzó w , a  g łów nie  B uen aro ttieg f, (k o p u lę  św . P lo t 
n  żyw cem  tu  p rzen ies io n o ), ty lk o  że  bez o zdób , 
b ez  b o g actw a  i w j tw o r n o s d  k sz ta łtó w . S urow a 
p ro s to ta , p o n u ra  p o tęg a , gn iec ie  cz ło w iek a  »  
ty en  20 d z ied z iń cach  p o łączo n y ch  17 k ru ż g an  
k a m i, z B w leżam i. R iiw ne z ie lo n o  pi n  .11 jw a n e  
o k n a , k tó ry ch  je s t  1 . 100 , jed y n ie  o ż y w ia ją  te 
k o sz a ry  —  k la sz to r , a  1.2(81 d rzw i p ro w ad z i z 
k o m n a t do z ak a m a rk ó w , z  k o ry ta rz y  do  sch o  
d ó w . gdz ie  zd a  s ię  czy h a  jeszcze z b ro d n ia  i 

(gw ałt su m ien ia .
t t r kościele, 48 o ł ta rz y  zach w y ca  d z ie łam i 

m is trzó w  ja k  H lbera, D u r ira .  G io rd an o , rzeźb a  
m l B e ii .c n u ta  C ellin iego. N iezm iern e  bo g actw a  
w sp rz ęc ie  k o śc ie ln y m , z n a jd u ją  się  w sk a rb c u  
G m ach  k o sz to w a ł 60 m ilio n ó w  fran k ó w , u trz y  
m y w ał .'00 z ak o n n ik ó w , k tó rzy  m ieli się  m odlić

mi b itew  1 w e jd źm y  do k o m n a t k ró lu .

G R O B O W IEC  ZA ŻYCIA.
F ilip  II la t  14-eie d o g o ry w ał tu  w c ie rp ię  

u lach , m ęczony  tak  w y rzu tam i su m ien ia , że m o 
że n ie  w szy stk ich  here ty k ó w  1 liii. że aż  trzy  
d n i p r /e d  śm ie rc ią  k a z a t b c zu s ta n k u  n ab o żeó  
s iw a  o d p ra w iać  i 30 ty sięcy  m szy  zam ów ił r ą  
sw ą duszę , a  M adonny ro z m a ity c h  kośc io łó w  
h o jn ie , po 1000  dukatów ' o b d arzy ł...

A scetyczne, b ie lo n e  trzy  p o k o je , n ag ie , p u ste , 
loże p ro ste , fo te l, b iu rk o ... n icość... p rzez  o tw ó r 
w śo ia .iie  m ógł s łu c h a ć  inszy  i n ab o żeń stw  w 
kościele, a  o  k a ż d e j p ,,rz  d n ia  i nocy  m od ły  
I śp iew y  m n ich ó w . T u  p rz y jm o w a ł p o stów , m iu i 
•strów i  w odzów .

Czy ro zm y śla ! tu  w sam o tn o śc i o  zw yeięsł 
w ach  sw y ch  w ojsk  pod  I e p an to  n a d  1  u rk iem , 
ozy o  4 0 -le tn ie j w o jn ie  w  N id e rla n d ac h , v \ h u  
c h le j v ...kutek  o k ru tn y c h  p rz eś la d o w a ń  p ro te ­
s ta n tó w  p rz ez  H iszpanów , czy o  „N lo ziryeięzo  
ne j A rm ad zie"  .pobitej i ro z p ro szo n e j p rzez  n o  
Ję „ n g le lsk ie j k ró lo w e j „D ziew icy  E lż b ie ty "?  
Czy o  n ie /l ic z o n y c h  o f ia ra c h  In k w iz y c ji?  Albo 
m oże z ja w ia ło  m u  się  w idm o sy n a , don  C arlu

sa . posad; auegc o  intlość, do  m aco ch y , m ło ­
d z iu tk ie j E lżb ie ty  Yatois. k ró lew n y  fra n c u sk ie j.  
Sz\ l le r  w d ram ac ie , Yeroi w o p e rz e  a jz n e o z a ­
w ali tego  z w y ro an ia lc a . T ru d n o  zg ad n ąć  czem  
s ię  p o w o d o w ali?

DON CABf OS. 
słynny  k ró lew icz  by i sy n em  M arii p o r tu g a l­
s k ie j  (1 żo n a  h y ta  M aria  T u d o t,  A ngie lka), by t 
jad o w ity m  p o tw o re m , g a rb a ty m  i  k u law y m  od  
u ro d z en ia . C h o ro w ity , trep aw o w an y  w m ło d e  
ści, ró s ł  w ściek ły  i sza lo n y , z ag ry z a  ne m ain k i 
w n iem ow lęctw ie , (Hitem k a lecząc  k o n ie  w s ta j  
n ia e h  k ró lew sk ich , z a p ra w ia ją c  s ię  d o  o k ru  
c ic ń s tw a  w idok iem  a u lo — d a — fe, n a  ktć>re g l  
p ro w a d zo n o  gdy m ia l la t  10 . (z b ie ra ją c y  się, 
o k ry ty  w rzo d am i, ch o ry , p o sąd zo n y  zo s ia l o 
ip U k i przeciw  krókic. i, uw ięz io n y  z  ro zk azu  
o jca. ,po p a ru  la ta e n  z m a rł w sk u tek  a ie s tra w  
nfisfi... ta k  k iM n o  m ów ić... S zep tan o , żu o tru ty  
P o n u re  są  d z ie je  ro d z in  k ió le w sk ie h .

N ie  n a jm n ie j dz iw aczn y m  w yczynem  F ilip a  
w s to su n k u  do E se o ria lu  by t n a k a z  sp ro rra d z i 
n ia  ze  w szy stk ich  s tro n  k r a ju  sz c zą tk ó w  ro d z i 
ny  k ró lew sk ie j do  P a n te o n u  g ro b o w eg r. C iąg 
n ę ły  te  n iez liczo n e  tru m n y , o k ry te  z ło tog łow iem  
i sz k a rła te m  n a  wio zuch  z io eo n y ch , w  k ilk ą  p a r  
k o n i, s t ro jn y c h  w p iu ro p u sze , pO|pr_w za. r ty  
s ią c a n ii  lu d n o śc i i  ..c tk a in i k le ru , m n ich ó w , bLs 
k a p ó w . W szy stk o  by ło  w sp an ia łe , p o n u re , p ic  
n ia , ch o rąg w ie , b ra e łw a , to w arzy szy ły  p o e h o d j  
w i d o s to jn y ch  z m arły ch , z d ą ż a ją c y c h  d o  sw ej 
rezy d e n c ji. Ale I tu , ja k  n r  m o rzu , żyw io ły  po  
k aza ły  sw ą  w yższą od  cz low iek i po tęgę  S tra sz  
lin a b u rz a  p o rw a ła , z a la ła  i zn iszczy ła  w s /y s t 
ką  tę  bezbożną  p om pę p o śm ie rtn ą . W  s trz ę ­
p ach  p rzy sz ła  p ro c es ja  d o  E sc o ria lu , zm o k n ię ­
te , u k la d lj  s ię  tru m n y  w p o d z trn iiu eó . i ta k  
w p rc c h  s ię  ro z sy p ią —

A w b ib lio tece , n a jb a rd z ie j  w arti..,c iow ej czę 
śc i E sc o ria lu , u sze reg o w ały  s ię  k s iążk i s ta n o w ią  
ce jed en  z  n a jb o g a tszy c h  zb io ró w  n a  św ieefe, 
zw łaszcza o c a la łe  46 ty s . „ ra b sk ic h  ręk o p isó w , 
cze k a ją cy c h  n a  (opracow anie, „u słu g u je  n a  uw a  
gę. M iejm y n ad z ie ję , że  to  w szy stk o , z łe  1 d o b  
re , w' tym  m au zo leu m  d a w n e j pychy  i po tęg i 
H irz p an ii, n ie  będ z ie  te ra z  znU zezone

H IT  HOMER.

FUTRA
vV N A J W IĘ K S Z Y M  W v B 0 R Z E

p o le c a  n a js ta rsz a  f irm a
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(Jb s lu g a  fach o w ą  i so lid n a .

Z d jęcie  p rz ed s ta w ia  członkóy. h isz p ań sk ie j m il ic j i  lu d o w ej z k a ra b in u  mi m aszy n o w y m i na 
p rzed u ik -śc iach  M adry tu , n a  jed n y m  z p u n k tó w  o b ro n n y c h  ’

e.OBKUWALI SIĘ"
D onosiliśm y  ju ż  o  u ja w n iro iu  we L w ow ie  

k lu b u  „ H ik i-P ik i"  do  k tó reg o  uależo li m a lo le io i 
p rzes tęp cy  re k ru tu ją c y  s ię  sp o ś ró d  uczniów- 
szk ó ł pow szechny  eh. O becn ie  m am y d a  z a n o io  
w an ia  now y w y p ad ek , św iadczący  w sp o só b  
p rz e ra ż a ją c y  o  zg u b n y ch  d ro g ach , ja k im : k u r ­
czą je d n o s tk i sp o śró d  m łodzieży  sz k o ln e j, pozo 
s taw io n e  bez i.a le ż y te j o p iek i.

W  p ierw szy ch  d n iac h  p a ź d z ie rn ik a  b r  po ti 
c ja  („ o w sk a  z o s ta ła  z aw iad o m io n a  o  zag in ięc iu  
17 le tn ieg o  u c zn ia  g im n az ja ln eg o  J a n a  B a ran a , 
sy n a  en ir . u rz ęd n ik a  .pocztow ego, zam ieszk a łeg o  
w dz ie ln icy  B o g dauów ka.

M fo k u  liu eh o ilz rń , p o lic ja  u jaw n i u p lezw y  
k le  se n sa cy jn e  szczegóły p o n w ó jn eg p  życia  z b ir  
giego uczn ia  O k aza ło  s ię . że  w to  w arzy  tw ie  
trzech  sw y ch  kolegów ' sp ęd za ł on  sta ie  w ieezo
i )  do  późnych  godzin  u o cn y eh  w s p e c ja ln ię  
w y n a ję ty m  m ieszk an iu , gdz ie  z  k o b ie ta m i p o d e j 
rzanc-j k n u d u ity  u rz ą d z a ł lib ac je , p rzy  czym  ea  
ta  czw ó rk a  zrz.ucała z  s ieb ie  m u n d u ry  uczn iów  
sk ie , p rzy w d z iew a jąc  n a  ich m ie jsce  u b ra n ia  
cyw ilne. W obec ro d z icó w  te  p óźne  p o w ro ty  d o  
d o m u  u z a sa d n ia n e  byty k o n ieczn o śc ią  „ o b k a w a  
n ia  s ię " , łą k , że  o b ie  stro n y  były zad ow olone

S k u tk i tego  o k a za ły  się  fu lu liie . C ala  c z w ó r  
l a  p rzy ch o d z iła  do  sz k o ły  co raz  rz ąd z .e j, w y k a  
ż u ją c  ju k  n a jg o rsze  p o siepy  w  nau ce . C zęste li 
b a c jc  u rz ąd z an e  by ły  u o sz tem  w spó lny .n , a  p ię 
n iąd ze  zd o b y w an e  b y ły  z k rad z ieży . U c iek a jąc , 
J e n  B a ran  zdąży ł o k ra ś ć  sw ego  o jc a  n a  k w o tę  
7606 zf. W tyeli d n iac h  v w y n ik u  poszukir-A u 
p o lic ja  u s ta liła , źe  m ło d o c ian y  zbieg  u k ry ł się  
v  G nieźn ie  i z am ieszk a ł pod  p ew nym  p r - le i  
s te m  u ja k ie jś  z n a jo m e j pan i.

P o lic ja  g n ieźn ień sk a  z a a re s z to w a li  B a ra n a , 
k tó ry  w n a jb liż szy ch  d n ia c h  zo s tan ie  s p ro w a d ro  
n y  do  L w ow a.

Le to ir-ce n zo r
S zw ecja  b y ia  p ierw szy m  iw św ięcie  k ra je m , 

w  k tó ry m  u tw o izo n o  u rz ąd  le n a rz a  ja k o  een zo  
r a  film ów  .■go W  r . 1911 szw ed zk ie  tow a rzy stw o  
film o w e |Y .w olało n a  to  s ta n o w isk o  zn an eg o  
tek a  za c h o ro h  n e rw o w y ch  d r  G u t in a u  B jjrm M  
n a . Z ad an iem  o e n z o ra le k a rz a  je s t b a d a n ie  w pły 
w u , ja k i  w y w ie ra ją  poszczegó lne  scen y  n i  sy  
s te m  .nerwow y n ld z u  I e „  łag o d zen ie  zb y t mo« 
n ych  scen . P o czą tk o w o  o d n o szo n o  się  do  d z ia  
łuL ioścl c c i .z n .a  le k a rz a  z w ie tk ą  n ieu fn o śc ią , z 
r z a s jm  je d n a k  o cen io n o  w pełn i a o u a tn i  w pływ , 
ja k i  w y w iera  k o n tro la  f i,m u  p tze ., ten u rza . Po 
zioin szw ed zk ich  film ów  p o d n ió s ł s ię  La rdzo  
w y d a tn ie , p rzy  czym  co raz  m n ie j p ro d u k u je  się  
o b ecn ie  film ów', wpł; w ajacy e li u jem n ie  na sy 
s te m  n erw o w y  w idzów .

N u m e r Konta PKO W ileńskiego W ojen. 
Komitetu Zimowej P o m o c r  B< n ro b o d i /n ,  w W !| 
nic jęst 70.204 . Wszelkie wpłat* w olnt są od  
opiat pocztowych

Dwa mateczniki i trzynaście rezerwatów
w  Tatrzańskim Parku Narodowym

Z końcem  m a ją  rb . m in u te k  w y z n a ń  ireligij 
m c h  i ośw iecen ia  puulfranc-go pow oła ł do życia  
kom isję  orgam iz..c\ j«ią Fanko 'N arodow ego Ta 

d z ień  I n o c  za  dusze  sp o czy w ający ch  w pod z le  I jfeżafiaikiego,. iktora za ję ła  się  iprzygolowrniń-m

(jo m in a ł i.mć ipan Morawiski i sp ó łk a  w R oku 
P a ń sk im  18l<i yni. Cóż, n a w e t N /7  M iN S k l,  nic 
sk a z ile ln ic  (poprawmy p rzez całv  p rzec iąg  wic 
czo ru  za łam a ł .się głu.sow-o w scen ie  Iku lnunacyj 
ney, a:arwet M KDZW 1EDZKA. n a jp e łn ie j m oże. 
u a jb o g ac ie j ro m an ty cz n a  m ia ła , zw łaszcza raa po 
c zą lk n . u iitk  fa łszyw ej p rz esa d y  ST A SZI.W sK I 
k tó ry  z ro lą o  tak  sztrrokum d iap a zo n ie  rad z ił 
sobii ;w sjosiśl) godny  u z n an ia , izacinał się p rze  
c!e na  geście , c h w ilam i zbyt m oże tw a rd sm , Do 
o r a w d s . na  jeb r .m n ie j Chyba v yszedl z tych  m e 
l>ezp:."-cznyc.li tairaipntów yyyraifiinowyanie kom icz  
n y  sz am n e lan — S I ROAYiA. P rzy  jego też o k a z ji 
naijoi.zyw-iiściej , b ry lo w a ła"  św idlaia w irlu o zeria  
T u w im a ja k o  tlin r ia c /r

Nad re s z ty  zespołu c iąży ły  prz,-<le w szyst 
k im  g rzech y  p rz ec iw k o  d y k c ji ro m an ty cz n e j i 
sty lo w i w ogó le  M \SLO W SK A  n p , jak o  Luiza 
iiy łaby  zn aczn ie  b a rd z ie j p rz ek o n y w u ją ca  iw te 
afirzy łiati.ptnia.nna. liż  .Schillera. CZENGERY— 
jeg o  k o n c ep c ja  W w m a  ja k o  z im nej rop u ch y , 
g n -o n rk j zastyg łego  [to wiic.rzcluu była n a w e ł n ic  
t>cz szans e k sp res ji, mle dykcja ... In te re su jąc y  e- 
})i/.od zrob ił z roli k a m e rd y n e ra  książęceg o  SIE 
ZFEM1 M 'SKł (?). Pp. Dunin-RyLiiłowska.. Gór 
sk a . B orkow sk i i Ito m an  d o p e łn ia li całości.

O tóż  ca łość  a  .mimo że  in te resu jąc a  i oh  
fila  w n a p ra w d ę  silne  momom*} buozt jednak  
z a s trz e ż e n ia  zasad n icze , a  dotye,zą o n e  p o lity k i

re p e rtu a ro w e j. G hodzi o  m ło d z ież . T a  „ trag e  
d ia  m ie sz cz a ń sk a "  p rz ez n ac zo n a  jest d la  szkó ł 
i znow u, ja k  p rz y  ..U p io rach "  m am y  tu  rwątpli 
wose.i. T am  d o t jc z j ł y  o n e  treśc i, w y m ag ające j 
u-mysću d o jrza łeg o , itu d o lyczą  form y, „ In try g a  
i m iłość" jest 1h>w iciu aTcy.szlaijhelna w  ,sw\,'}i 
te n d m c ja c h f  choć w irowmym m.oże s lo p n iu  an a  
ch ro n is ly c zn a ) , a le  w a ru n k ie m  je j w łaściw ego  
pTizyjęcia jes t h is to ry czn e  p o c zu c ie  s ty lu  iz o b u  
s tro n  ram p y . Pow uedzm y inawef, że  ,w nastęip 
n y c h  p rz ed s ta w ien ia ch  tru p y  n ie  będ ą  ju ż  Seżar 
ły  ja k  w  operze , —  czy  w  len  sp o só b  u n ik n ie  
się ju ż  zu p ełn ie  niebez-pieczeństiwa, iże m ło d z ież  
w eźm ie to  w-szystko za  k a rsh a tu rs ; T o też  d a l­
szy ro zw ó j i icyzelensliwo w szystk io li e lem en tó w  
p rzed staw ien ia  je s t . tu  kon ieca io śe .ią . N iestety 
waTumki naszeg o  te a tru , .zm uszające d o  n ag ły ch  
p rem ier, n ic  p o z w a la ją  c a łe j  lej p ra c y  U kończyć 
yv o k re s ie  p ró b  T o też p rz ed s ta w ien ia  n a s tęp n e  
z re g u ły  są w' W iln ie  zn aczn ie  od  p re m ie ry  
c iekaw sze. W ten  sp osób  p u b liczn o ść  k tó ra  p rze  
czydaw szy te Stówa pó jdzie  n a  ..Intirygę i m iłość 
by  .n ap a trzy ć ' się  s tro jó w  i n a ły k a ć  się  em o c jo  
nująceij m ieszan in} h u m o ru  iz d ram aity  zncśc-ią 
—  b ę d z ie  w  giruncie uzafczy w  sy tu a c ji k o rz y ć  
n ie jszej o d  recenzen ta ,

J Ó Z E F  M M u Ń S t l .  1

projt-ktaj Tozijjorząfdzania d la  R ady MLiLstrurw 
w  spray, ic uKwm-zeiiia .tego pariku. t*ro,jefkt wy 
p ra co w a n y  p rzez  K om isję p rzed staw io n y  zo sta  
n ie  R adzie MinLstróyy do zatw ierd zen ia . Na cz ■ 
le  kom isji s ta n ą ł  re k to r  U n iw ersy te tu  -JagieŁ oń 
skiego, znany  b o ta n ik  p ro f. dir S zafer K om isja 
p ra cu je  b a rd zo  in lrn sy w n ie . W ysunęiła ona  juti 
szereg fez. k tó re  zo s tan ą  u w zg lędn ione  p rz y  tw,j 
rz "n iu  i

parku, rnajifręgo olijąę obszarrin rułr 
1  atr y .

Do n a jb a rd z ie j  in te resu jąc} eh  p o stu la tó w , w ysu 
n ię ty d i  przez k o m is ję , n a le ż ą  itnzy o d n o szące  
się d o  o ch ro n y  flo ry  i -fauny ita trzań sk ie j. By 
'.łuan} kury.slóyy, k tó re  o d w ied zać  b ę d ą  zam iem o  
n e  n a  I’arJ NaTodow y T a try , n ic  p ło szy ły  zb y t  
n io  z w ie rz y iy , ikojnisja .w ropouuje

utworzenie ilwóTai ntałeezntków,
do k tó iy e b  y .stęp  d la  Itwlzi hyźb} ibezw arunko 
wo wzm rouiony Przez m ateczn ik i n ie  b ę d ą  

• przćcJ)odzilł} ra d n e  s z lik i  'l.uryslyozaie i n a rc ia r  
sk ie . Zdaitricin K om isji, jeden  maitoezmik w in ien  
zostać  u tw o rzo n y  'w T a tra c h  zacbodr.icb  i  oii 
jąć ' gó rne  p a r tie  D onny K oście lisk ie j, a  d ru g 1 w- 
T’a-Ly;i.cli ws^Jiodiiiioli i o b jąć  W ołoszyn  i Kosi

Emenją Kobylińska

W yszed ' |u ż  z a ru k a rn i  „Z nicz" t je s t 
d o  n ab y c ia  we. w szystk ich  k s ię g a rn ia c h

s ta . P o za  ty m  Komisu a u * ia ła  za  (konieczne u i  
■Yorzeme
ł iw o e h  ś e i s ł y c h  r e z e r w a t ó w  n a u k o w y c h ,
jednego  w D olinie’ .Stawów G ais i«Ric. o wy c ii, d rti 
giego o a iszczycie ATa,gury4 Drzyrodawoy <cihca 
uch roiii<‘ tyoh irezerwataicih iprzrfi r u p ^ iy n a  
iagiaięcatjan t
p e w i e n  g a t u n e k  s k o r u p i u k a ,  o r a z  m a ł e  

z w i e r z ą t k o  z w a n e  k r o e i o n o g i e i u .
R ów nież 1'lora p rzy sz łeg o  F a rk u  N aro d o w e 

g o  w ym aga, zdan iem  k ó ł fachow ycli, Tac jo n  aJ 
nej o c h ro n y  przez u w orzenie,

j e d e n a h ł u  r e z e r w a t ó w .
P o w sta łb y ,ty c h  reze i w »tóv n ik o m u  n ie  przyuie* 
sie  szk e d y . Z n ajd o w ać  się  one bow iem  b ę d ą  
w  miejśieaCh 'tru d n o  lu b  ca łk iem  n ied o s tęp n y ch  
n ie  (y lko  d la  lud z., a le  rów nież  d la ow iec.

Poza  re z e rw a t an i i i nia lec znika m i ru c h  tu  
rystyczn} odbyw ać się lięsizie b ez  p rzeszkód . 
W ąiraw dzie n o w y ch  d ró g  w  P a rk u  N a ro d o w im  
lm dow ae Się wie bęjdzie, a'<c 1 ta k  d o  d yspozycji 
tizrystów i  g ó rsk i ;h łaz ik ó w  ■jKizosUmi'1 d w a n aś  
eie śc ieżek typu  szerszego ,o d  1.20 m  d o  1 m ) ,  
dw,adziB'9cia śc ieżek  ty p u  w ęższego  (®0 d o  50 
c m ) ,  o s iem n aśc ie  szlaków  zn ak ó w an y ch , lecz. 
nieu-ti zym aiiycłi b iegnącycli ju ż lo  w zdhtż is tn ie  
jąeYcli d róg , śc ieżek  w zg lędn ie  n a  p rz e ła j  
p rzez bezdToża, perc i, przee.kiiki, łeSwe b o le  j td. 
W reszc ie  tu ry śc i liędą  m ogli p o ru sz a ć  się p o  
sz lak a ch  n ie z n ak o w an y c h  i oióuLrzym anyleh, bez  
o g ra n ie  zen p o /a  te ren em  m ateczd ików  i reze,r 
w a tó w . P ew nego  ro d z a ju  n o w o śc ią  ję s t projełc 
to w an c  przez k o m is ję  p r z m ia c z e iń s  szesnasku 
szlaków  d la  ja z d y  w ienzehem  Nie zap o m n ian o  
więc i o a m a to ra c h  tego sp o rtu . At



Wieści z Nadbałtyki
„ŁTIRJER ‘ z dnia 10 l.slojiatla  10*10 v.

Święto Niepodległości
w Wilnie

W iCioraj o  g o d z in ie  18 w d u żej sali ko n fe  
re n cy jn e j U rzędu W ojew ódzk iego  odbyło  się ze 
b ra n ie  Ikomitelllu obyw aletekiego o b chodu  Swię 
la  N iepodległości w WiJ/nie. W' zchrajiMi wzięło 
u d z ia ł oikoło 150 p rzed staw ic ie li w ła d a  państw o 
v y c h , w o jsk o w y ch  orga iiizaoy j sp o łecznych  za 
w udow ych, cechów  i 1, ip.

Z ebran ie  zagaił w iceprezes Federac ji ł ’7 ,00  
p. li. K ozłow ski i z łożył fitpraiwo.z<hinie' z p rac  
ju ż  w ykon an y ch  przez  k o m i t e t  O rgan izacy jny , 
poczcin na p rzew o d n icząceg o  z eb ran ia  zo sla ł wy

b ra n y  -rmkiloc ESI!. p rof. Jakowidku.
Przew odn iczący  ni Jcoinilełu obyw ale lsk irg o  

w ybra 11 o p re zy d e n ta  m ia sta  d r  W . M atuszew skie 
go, zas tępcą  zaś w icep rezy d en ta  T, N agórsk ie  
go. AA' sk ła d  ikoimileta w ykonaw czego weszlii 
w.szysey członkow ie' Kom itetu o rg an izacy jn eg o .

Po o d c zy tan iu  i z ap o z n an iu  z eb ran y ch  z tre  
.ścią odezw y pii-ograniu uiroiczysto.ści o raz  dejie 
s/.y ho łdow niczej p rzm \ odnii'izący z eb ran ia  re k ­
to r Ja k o w lck i, d z ię k u jąc  za la k  liczne p rzy b y cie : 
z am k n ą ł zebran ie .

O D E Z U  t
Dzień 11 listopada na nowo stawia nam przed o t /y  radosna św ia­

domość taktu, że jesteśmy wolni.
Zapominamy o tym wśród trosk codziennych Ciężkie życie pow o­

jenne przygniata nas brzemieniem. Uprzytomnijiny sobie choć raz do 
roku, z jakiej ciem niej wyszliśmy na światło. Jesteśmy jak wygnaniec 
który po wielu latach wrócił do zniszczonego domu. 18 lat odbudowujemy 
już nasz dom, ale bardzo wiele pozostaje jeszcze do zrobienia, ale co zna 
czy 18 lat w życiu narodu?

Święto 11 listopada jest i będzie po wszc czasy świętem  .Marszalka 
K łsudskicgo i Jego żołnierzy. Pierwszy Marszałek Polski odszedł od nas 
ciałem , ale jest i pozostanie nazawsze wśród nas duchem i sercem . Na 
straży swego dorobku i naszych poczynań pozostawił Dziedzica buławy 
w osobie (icncrała Edwarda Śmigłego Rydza.

Tegoroczne święto Niepodległości poprzedzi wręi zenie buławy mar 
szalkowskirj Generałowi Śmigłemu. On nas dalej poprowadzi, a my poj 
dziemy za Nim zdobywać naszą przyszłość.

KOMITET 0 15YWATELSKi .

Program uroczystości:

Wojewoda Wileński wyjechał 
na m i y s t o s c i  do Warszawy

\YVi jt « nil;i W ileń sk i 1. Boi iaiisk i w yjechał 
!> lun. cło W arszaw y  i w eźm ie u dzia ł w uroczy  

stościayh  w ręczen ia  bu ław y  m arsza łk o w sk ie j in 
sp e k to ro w i sił zb ro jn y c h  g enera łow i Śm igłem u 
R\ dzowi.

P ow ró t w ojew ody  n a s tąp i w dn iu  11 bm .

Przyjazd dc Wiliia przedstawicieli 
policji węgiersiibj

12 bm . m a  p rzy b y ć  do W iln a  d e leg ac ja  po 
lic.ji w ęgiersk ie j.

P rzed staw ic ie le  po lic ji w ęg iersu ie j będ ą  go 
śćm i po lic ji w ileńsk ie j. P od czas sw ego p o b y tu  
w W iln ie  goście w ęgierscy  złożą h o łd  Sercu 
M arsza lk a  n a  Rossie.

Wiadomości raojofi

L  I T  W A
— POPRAWKA DO USTAWY O 

O BOKACH PRACY. Wo projektu usta­
wy o przymusowych obozach pracy ko- 
initija sejmowa wniosła szereg poprą ■ 
wek. M. in ograniczono czas inłernowa 
nia w obozie

— POŻYCZKA WEWNĘTRZNA / , )  
STAŁA ECH WALON A . Donosiliśmy już 
o przedłożonym w Sejmie przez Gabinel 
Ministrów projekcie w ewnętrznej 4,5 
proc. pożyczki rokn 1 t>S6. \ . t  mocy lej 
usta w y proj: k 1 ow i no z.tieiągnięeie na 10 
lal w ewnętrznej pożyczki w sumie 15 
mil. litów Lisly zastawne po 100. 500 i 
1000 liukw będą w ykupyw ane do dnia 1 
grudnia  19S6 rokit.

Ustawa 4,'? gło:,am. została ppz.yjęla. 
Suibskryibeja lej pożyczki nie będzie dla 
nikogo obowiązkowa.

—  SO W IEC K I MARSZALEK PRZYH I WA 
IH) KOW NA, lak don o szą  p ism a  kow ień sk ie , w- 
tych  d n iach  n acze ln ik  sz tab u  g ecn ra ln eg o  ZSSR 
m arsza łe k  Jeg o ro w  odw iedzi sto lice  p ań stw  Rai 
ty ck ich  —  T allin , Rygę i Kow no.

P rz y ja z d  m arsza łk a  Jegorosya je s l rew izy tą  
n a  w izy tę  naczeln ików  sztabów  g en era ln y ch  
L itw y  Ł otw y i E sto n ii w iosną  ib. r

—  „DOM EK M IC K IEW IC ZA ” W K O W N IE 
U LEG N IE  Z ltl I ł /F N IC ?  spraw ni ilninkii M ickie 
w ieża p rzez  d łuzszy  eza.s liyła  z ap o m n ian a . 
O b ro n ie  „L let. Z im os" (N r. 223) d o n o si, że je 
den z b. p raco w n ik ó w  .sam orządu wy cli O bnole- 
(riezn s o d n a la z ł w a rrliiw iim  sa m a rz ą d u  m iej 
sk iego d o k u m en t, z k tó reg o  jak o b y  w idać, że 
Ad. M ickiew icz p rzez  o k n a  sw ego m ieszkan iu  
p a trz y ł na  wody AA ilii, w p a d a ją ce j d o  N iem na. 
Z tego w ysn u wyj się  w niosek , że jeśli M ickiew icz 
w idz ia ł W ilię, to  m ieszk ał n a  s ta ry m  m ieście, 
lecz w żadnym  w y p ad k u  nie przy ul. M iekie 
w ieża.

D oku m en ty  te pi z es łan a  prof. K irży szrr dla 
w y rażen ia  sw ega zd an ia , ezy rzeczy w iście lic 
k iew icz m ieszk ał n ie  p rz y  ul. M iekiew ic/ii.

Po  o trzy m an iu  odpow iedzi sa m o rzą d  z a m ir 
rza  ,< w ra lu a ln ie  zb u rzy ć  ten  dom ek

—  „NASZ M O M E N I" 5 VÓW Al YC.llODZl. 
Po k lk u d n io w ej p rzerw ie  d z ien n ik  żydow ski 
s jo n is ló w -re w iz jon islów  „N asz M om ent znów  
zaczą ł w ychodzić.

— :i7«» AYfĘZNIÓAA' W LITAM I:. AA' LR wic 
je.d okuto  3700 w ięźniów , z tej liczby 1500 od 
siad u je  k a rę  w k o w ień sk im  w ię/.ieniu i .">00 w 
IX fo rc ie  i w P a lem o n asie . W ięźn iów  poM ycz 
nycli jes l 500. zaś kob iet 420.

NARADA AA' SPRAAYIF ZAVYtSĆl PLAC 
ROBOTNIKOM AA Izbie H andlow o P rzem y sło ­
wej odb y w ają  się o b ecn ie  narady  przem ysłów  
ców  w sp raw ie  u sta len ia  min ima lny cli plac iro 
Lotniczych. N iek tó re  iprzodsiębions.twa 'w  ziwiąz. 
ku ze zw yżką cen p ro d u k tó w  spożyw czych do 
b ro w oln ie  juiż podw yższyły  płace ro b o tn ik o m .

 SPIUAYA K iL K l KSIĘŻY O SK A R /O
NYCU O 1‘RZEMÓAA II NIA ANTYPA NSTAYO 
A\'E. AA ty ch  d n iu ih  są d  re jo n o w y  w K alw arii 
ro zw aża ł sp ra w ę  księży  P . R ag aż in sk asa , J. 
M aknaw iezusu  i A. Jaudugiiya. k le ry k a  AY.ijtkie 
w iezuna o ra z  N a u jn k a itisó w n y  i L iu tk iew iezu  
sów ny . AV czasie śled z tw a  u sta lo n o , że podczas 
nab o żeń stw a  w sp o m n ian o  w y p u d k i su w alsk ie  i 
w yg łaszano  m ow y p rzee iw rząd o w e. P on iew aż  
sp ra w a  tu  podlega k o m p eten c ji Izby Apeiaeyj 
rmj, sęd z ia  p rzek u zał ją  p ro k u ra tu rz e  Iz n j Ape 
lacy jn e  j.

—  POSĄGI Z X I\ 1 X \ AA G ospodarz  Mor 
k u s  z o k o lic  I irago ły  zn a laz ł n a  sw ym  pulu 
posążek  k am ien n y , p rz ed sta w ia ją cy  Kobietę. — 
P rzy p u szcza jąc , że w ś ro d k u  zn ajd z ie  z ło io  — 
ro zb ił g». P ra c u ją c y  w ty ch  OKolicach p rzy  bu 
dow ie szosy  ro b o tn icy  znaleź li g ra n ito w y  posą  
żek  w y o b rażo jący  m ężczyznę. N ie w iedząc co 
z nim  ro b ić , z a to p ili go  w G leniaw te. AA7 ły ch  
o k o licach  zn alez io n o  poza tym  jeszcze 5 posaż 
k u  w.

J a k  p rz y p u szc z a ją , fig u ry  w y o b raża ły  boż 
kńw  p o g ań sk ich  L itw y z p rz ed  60(1—706 la t. —• 
lassem  ty ch  w yk o p a lisk  za ję ła  się  K om isjo a r  
ejieologlczna

PRUSY WSCHODNIE
—  W  K R Ó LEW C U  SKAZANO n ie jak ieg o  

AAMlIa K o iznga, N iem ca, n a  ro k  c iężk iego  więzić 
u la  za u trzy m y w a n ie  in ty m n y c h  s to su n k ó w  z 
Ż ydów ką.

—  PO LIC JA  AA'4'KRA'ŁA k o m u n is ty czn y  oś- 
mdi-K p ro p ag an d o w y  w o k o licach  H elsiugfnr.su. 
A resz tow ano  11 osób.

Ł O T W A
—  K O N FE R E N C JA  MINISTRÓAV spr. zagr. 

państw- b a łty c k ic h  o d b ęd zie  się dn. 11 g ru d n ia  
yv Rydze

E S T O  N J A
—  TER M IN  WABOROAY DO ZGROM A D Z r 

NIA NARODOAATGO E sto n ii w yzn aczo n o  n a  12, 
13 i 14 g ru d n ia .

J a k  się  d o w iad u jem y , m e m o ran d u m  czte 
rech  b y ły ch  p re zy d e n tó w  E ston ii, z łożone obec 
nem u p rezy d en to w i p ań stw a  P ae tso w i, ostrzega  
p rzed  zby t ra d y k a ln y m i p o su n ięc iam i, ja k ie  
o s ta tm o  czy iu  rząd , i ra d z i p rzesu n ięc ie  te rm in u  
w yborów

10 listopada: godz. 19 - -  capstrzyk 
orkip.str wojskowy oh. KPW., UPW. i 
Z w Rjzorwi.dow ńa p,. O rzeszk o w ej.

11 listopada: godz. 9,,'50 —  uroczyste 
nabożcń.dwo celebrowane przez. .11:. 
Księdza Arcybiskupa Jalbrzy.kow:,kiego 
w kościele ,sy. Jana.

godz. 9— 11 —- nabożeństwa >v świą- 
lA m ia c b  iuiiAch wyzitiań.

Godz 11 —; defilada wojskowa i or- 
ganiz.aeyj 'na ul Mickiewicza przy pl. 
Marszałka Piłsudskiego. '

Po defiladzie av l rz. Wojewod/.kim 
uroczAAsta di^koracja odznaczonyeh.

tiodz. 13 —  akadem ia pow szechna 
aa .silli miejskiej p rzy  ni. Ostrobronis- 
kiej.
■ M l

U k aza ło  się  ro z p o rz ą d ze n ie  m in is tró w  kom u 
n ik ac ji i sp raw  w ew n ętrzn y ch , w y dane  w p o ro ­
zu m ien iu  z m in is tre m  sp raw  w o jsk o w y ch  o n o ­
w ych ta b lic a c h  re je s tra c y jn y c h  d la  sa m o ch o ­
dów  i m o tu csk li.

D olyohezasow e tab lico  b ia łe  z Czarnym  nu  
inerem  i cze rw o n ą  lite rą , o zn acza jącą  w ojew ódz 
Iwo w k t.ir j  ni 'o s ta ł  z a re je s tro w a n y  sam o ch ó d , 
— zo sta ją  an iesione. N ow e tab lice  sk ła d ać  się 
b ęd ą  z lite ry  serii o ra z  liczby, pod jak im i sa 
m oebód  zo sta ł z a re je s tro w a n y . O bydw ie tab lice , 
p rzed n io  i ty ln a  w ksz la lc ie  proslokąla-, p o siad a  
ją  jed n ak o w e  w y m iary  125X860 m m , p rzy  czym  
Ho jes l c za rn e , a  lite ry  c y fry  i o b rzeża  tłnezo 
n e  b iałe .

P o d o b n e  będ ą  tab lice  m otocyk low e, ly lk o  o 
m n ie jszy ch  w y m iarach .

| Godz. 14— 16 — w gm achu Urzędu 
j Wojewódzkiego sk ładan ie  podpisów 
| przez prz.ed.sta wicieli władz, o rgan izac j j  

slov\arzyiszeń na adresie hołdowniczym, 
k łó ty  przesłany 'zoMnnie Marszałkowi 
Śmigłemu Rydzowi.

* s

K oin ile ł Ol-ywateiliski w zyw a w szystk ich  oby 
wiele)i incióisla W iln a  do  u d e k o ro w a n ia  dom ów , 
okiem, ba lk o n ó w , śkileąiów o raa  do  ja k n a jlic z n ie j 
szego w zięcia u d z ia łu  w e .w szystkich u roczysto  
ściaoli.

Przób icg  uroczystości w arszaw sk ich  będzie 
tra  asm  iłow any  p rzez  iradio i.a ]4 M ars za łka 
P iłsu d sk ieg o , pl. O rzeszkow ej i p rz e d  R atuszem

P ró b n e  tab lice  re je s tra c y jn e  będą  m ia ły  zna  
k i w k o lo rze  żó łtym  na, c za rn y m  tle  o ra z  do d a ł 
ko we lite ry  ,P R ‘

R o zp o rząd zen ie  z a k a z u je  z a k ry w a n .a  i ozda  
litan ia  w ja k ik o lw ie k  sp o só b  zn ak ó w  re je s P a  
c y jn y c h  o ra z  u m ie sz cz a n ia  z ty lu  lub  p rzo d u  
sam o ch o d ó w  in n y ch  zn ak ó w  z w y ją tk ie m  wyt 
w órn i, d y p lo m a ty cz n y ch , p ań stw o w y ch , n n e j- 
•k ieb  o ra z  'd u b ó w  au lo m o b ilo w y ch  i to m  mg 
k lubów

T ab lice  s ta reg o  w zoru  z o s tan ą  w y m ien io n e  
7 u rz ęd u  (b ezp la tn ie j na  tab lice  now ego  w zoru  
w czasie  o d  1 cze rw ca  do 1 w rześn ia  1937 r. 
AA: czasie  od 1 lu tego  do  31 m a ja  1937, tab lice  
m ogą być zam ien io n e  za  zw ro tem  kosztów .

Od fiu. 1 w rz eśn ia  1937 r. w szystk ie  sam o 
chody  i m o to cy k le  b ę d ą  m u sia ły  być zao p a trzo  
nc  w- now e laiblicc re je s tra c y jn e .

PROGRAM \ t  IDYCAJ PO LSK IEG O  RADIA 
AV ROCZNICĘ N IEPO D LEG ŁO ŚC I.

10. XI. 1936 r.
Gnifz. 14.45— 15.20 -— T ran sm is ja  z Zam ku 

k ró lew sk ieg o  w AA7arszaw ie  u ro czy sto ści w rccze 
nia b u ław y  m arsza łk o w sk ie j gen. E d w ard o w i 
R ydzów i-Śm igłem u.

Godz. l a .20—-15.45 M arsze w ojskow e —
płyty .

GoH*z. Jlt.la  20 4a —  T ra fiiin is ja  z Z an ika  
Krid w AA a rszaw ie  z u roczystości w ręczen ia
I m ta wy m arsza  tko w d. iej gen. E d w ard o w i Ry- 
d/.ov,i-S i.iigteniu (p ow tórzen ie  ze s ti lle ‘a |.

Dotlz. 21.20— 22.00 „Na k w a te rz e"  m u 
zyka ba le to w a  SI. M oniuszki w w yk. O rkie 
sl y Po lsk iego  R adia pod dyr. M. M ierzejev, 
skiego

(•Od/ 22.00— 22.4.. —  „() h y m n ac h  n a ro d o  
w ycli" —  fe lie to n  M arii .Iclianny AA'ielopolskiej, 
P u s tio w a n y  m uzyką .

11. XI. 1936 r.

GCtlz. 8.00—8.03 llyin.il n arodow y.
u n d z  0.03—8.50 —  K oncert o rk ie s try  woj 

skow ej z P o zn an ia .
Godz. tl.OO— 10.30 - N abożeństw o  z, kościo ła  

św. K rzyża w AAMrszawic.
Godz. 11.40— 11.50 —  „R ulaw a i sz a b la "  — 

odczyt w ygłosi rtm . dypt. W ład y sław  D ziew a 
nor. ski.

Godz. 11.50— 12.311 —  T ra n s in n s ja  rew ji wo, 
skow ej z p lacu  n a  R ozdrożu.

Gndz. 12.30— 13.30 —  F ra g m e n t p o ra n k u  m n 
zycznego „N a fu n d u sz  p om ocy  z im ow ej d la  be* 
ro b o tn y ch " . T ran sm is ja  z T ea tru  AAielkiego v> 
AA’arszaw ie .

Godz. 13.30—-14.10 -— "Dalszy ciąg tran sm is ji 
rew ii w o jsk o w ej z p lacu  n a  R ozdrożu

Godz 15.00—45.30 • T ran sm is ja  z T ea tru
AMelkiego frag m en tu  ak ad em ii Pocztow ego 
P rzy sp o so b ien ia  AA’ojskow ego .

G odz. 15 45— 16.05 —  „ P o lsk a  je s t  w asza
— p o g a d an k a  S tan is ław y  K uszelew skicj-R a>  
sk ie j o ra z  p iosenk i w wyk. ch ó ru  AATirszawskiej 
Szkoły  P o w szech n ej Nr. 3 (audycja  d la  dzieci)

Godz. 56.05— 16.40 — ..M ikrofony  na uHeaeli 
AVarszawy w dn. 11. XI. 1918 r .“ .

Godz. 16.40— 18.00 •— K oncert m uzyk i po* 
sk ie j w w y k o n an iu  M alej O rk ie s try  P o lsk iego  
R adia, I adeusza  Ł u cza ja  (śpiewj i T adeusza  
Zygadlo  (sk rzypce ;.

Godz. 18.00— 19.30 —  „S zlak iem  dzie jów ".
Godz. 19.30— 2 0 0 0  —  „P ieśn i ś lą sk ie"  w

wyk. ch ó ru  k o le ja rz y  śląsk ich  pod dyr. H enry  
ka Niczego (z K atow ic).

Godz. 21.00—21.45 ■— „O pow ieść o C hop in ie"
—  w ieczór 111. „P ierw sza  m ilosć  —  w y jazd  z 
k ra ju " ,  w o p ra co w a n iu  M arii K uncew iczow ej. 
AA'vkoiiawey: Z ofia  R abcew iczow a (fo rtep ian ), 
Z o lia  A dam ska  (w iolonczela) o raz  O rk iestru  
Sym fon iczna  P olsk iego  R ad ia  p o d  d y re k rją  
G rzegorza  F ite lb e rg a .

Godz. 21.45— 22.25 —  „Idzie  zo tn ierz  b o rem , 
lasem " —  a u d y c ja  m u zy czn a  SI. AA’asvlew skiti 
go (z P o zn a iiią).

Godz. 22.25— 23,00 —  „M arsze p o lsk ie"  —  w 
w y k o n an iu  O rk ie s try  M a ry n a rk i AY jjennej z 
Gdyni

Etha uroczystości 
radiowych w Wilnie
Z -okazj' p o św ięcen ia  w zm o cn io n ej ra d io  

slac ji w  AVilnie R ozgłośn ia  AArileńska o trzy m a  
la  zn aczn ą  ilość depesz i lis tów  g ra tu la c y j­
nych . M. in. se rd eczn e  g ra tu la c je  i życzen ia  na 
p rzy sz ło ść  n a d es ła ł p . M arszalek  S en a tu  Alek 
sa n d e r  P ry s to r , p. AAiojewoaa AAlładssław Racz 
k iew icz, k tó ry  życzj R ozgłośni 44 'ileńskiej, ab ; 
w z m ac n ia jąc  sw oj zasięg  n a  cały  o b sza r wo 
jew ó d ztw  w sch o d n ich  szerzy ła  p rzez  k u ltu rę  du 
chow a m iło ść  i p o n u d k ę  do p racy  d la  ch w ały  
i potęgi R zeczypospolitej.

Nic m n ie j go rące  ży czen ia  o trzy m a ło  A\'i!no 
z R ozgłośni w- K rakow ie, P o zn an iu , T o ru n iu , Ło 
dzi i Lw ow ie, sk ą d  p o za  d y re k c ją  s tac ji lw ów  
sk ie j o so b n e  depsze n a d es ła li:  ks. Micha? Rę- 
Ki? w im ien iu  ap o sto ls tw a  i ak c ji ra d io w ej d la  
ch o ry ch , zespó l ,.AA7eso tej lw o w sk ie j fa li" , Szcze 
p k o  i T ońko .

Nie z ap o m n ie li ró w n ież  o te j u roczystości 
liczn i rad io s łu c h ac z e  w ileńscy , n a d sy ła ją c  l is t.  
depesze i g ra tu lac je .

T ym  w szystk im , k tó rz y  p am ię ta li o św ięcie 
ra d ia  w ileńsk iego , bąd ź  u czestn icząc  w  nim  
osobiście, bąd ź  leż  z a sy ła ją c  ży czen ia , złoży 
po d z ięk o w an ie  p rzez  m ik ro fo n  w środę, dn ia
II  bm  o  godz. 14.40— 14.50 D y rek to r Ju liu sz  
P e try  w ra m a ch  „ sk rzy n k i ogolnej"

Dziś w ybory nowego Zarządu Żydowskiej 
Gminy W yznaniowej

nicze p a r tie  ż y d ó w ,k ie , a tak że  I z w ,R lok
ż-łunołł..,1* .. i Yfiłl-Odll

Z w ołane  na dz iś p osiedzen ie  R ad \ Zvd. Gmi 
ny AA'yznaiiiowej m a d o k o n ać  w yb o ru  Z arząd u  
Gm iny. J a k  się d o w iad u jem y  p a r tia  s jo n isty  
-z n a  zb lo k o w ała  się i  o r lo d o k sy jn o -re lig ijn ą  
„A gudą", p rz y rz e k a ją c  je j, w zam ian  za kierów  
nicze  s ta n o w i k a  w K adzie 4 Z arząd z ie , sw obod 
iią  d z ia ła ln o ść  w k o m is jach , d ecy d u jący ch  o  re 
L e jn y m  c h a ra k te rz e  Gnfiny.

P rzei iw ko fem u  b lo k o w i w y s tę p u ją  p rzede  
wrszystkim  „B u n d " i P o a le j-S y jo n " , ob ie  ro b o t

llH/Zc JM rlit; £> (HJ "  A n it, u lUmZl l, '• ”  • ))i>ntN
Stępow y", złożony  z d e m o k ra tó w  i „M izrach  
re lig ijn a  D arlia  sy jo n is 'tv czn a , k ló ra  w sk u t 
szczegó lnych  w a ru n k ó w  m ie jsco w y ch  n ie  id j 
w sp ó ln ie  z sy jo n is ta m i i w o b liczu  p o ro zu ir  
oiia sy jo n is tó w  z „A g n d ą"  'będzie  głosowa 
przeciw- tem u  blokow y. N iepew ne jes t s ta n o  
sko  członków  in n y ch  fra k c ji  A4Ty stę p u je  
w ięc silny  b lok  je d n y c h  i ro zp ro szen ie  glost 
n ie je d n o lite j  o p p zycji, (n

Inicjatywa wzniesienia pomnika 
gen. Bema w Wilnie

AA r. 1935 w B u dapeszc ie , w  o b ecn o śc i p re  
zesa rad y  m in islrów  R zeczy p o sp o lite j Polskie.) 
zo s ta ł odsło n ię ty  p o m n ik  b o h a te ra ’ obli łuiro 
dów , g e n e ra ła  Jó ze fa  Rem a. P o m n ik  len  u f im 
d o w a ł n a ró d  w ęgiersk i, p ra g n ą c  w ten  sposób  
w y raz ić  w sp ó ln e  w ięzy, ja k ie  z ad z ie rzg n ię te  zo 
s ia ły  pom ięd zy  W ęg ram i i P o lsk ą  n a  p rzes trze  
n i dziejów .

P ra g n ą c  o d p o w ied zieć  godnie  n a  sz lach e tn y  
e ry n  n a ru d u  w ęgiersk iego , T-w-o P rz y jac ió ł W ę

gier pow zięło  m y śl z ad o k u m en to w a n ia  pom ni 
k iem  w AVilnie o d w ieczn ej p rz y ja ź n i  po lsko-w ę 
g iersk ie j. i

AV izw iązku z ty m  T -w o P rz y jac ió ł AAręgier, 
k tó reg o  p rezesem  je s t p ro i .  d r. M arian  Zdzie 
cbow ski, zw olato  na  19 lis to p a d a  b r„  godz. 18, 
do m a le j sa li k o n fe re n c y jn e j U rz. AAojeWudz 
k iego  p o sied zen ie  o rg a n iz a c y jn e  K om ite tu  B udo 
wy tego p o m n ik a .

Nowe znaki rejestracyjne samochodów i motocykli
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Po/eynaloy koncert A. Kat za 
i Sylwestra Czosnowskiego

w dniu 7 listopada
Z grom adził licflbydh (przyjaciół obu  a rly s  

tów , ale  m.uzyczi-in publiczność W ilna —  raczej 
zaw iod ła . Na to, by  się s ław iła  p o trze b n a  jc-st 
a tra k c ja  spdcjalin ego p o k ro ju : .iuUjwisko poza
w ileńskie, s e n sa c ja  —  o w iele  .rzadziej tra fn a  
ocena w arośe i m uzyczni)cli. A w łaśnie koncert 
zas łu g iw a ł n a  w iększe za in teresow an ie

Na p ro g ra m  złożyły się. p ro d u k c je  solow e 
o b u  a rty s tó w : kilamnet — C zosnow ski. w ioloneze 
la —- K at z o raz  n u m e ry  sym fon iczne  p o d  k o le j 
n ą  b a tu tą  o b u  solistów , ł  pod  Ttyim względem  
k o n c ert m ia ł c h a ra k te r  w yjątkow y rzad k o  ibO- 
Wiem zd arza  się. by tegoż w ieczora  a r ty s ta  wy 
s tąp ił w ro li so lis ty  i d y ry g en ta , jeszcze rz a ­
dz ie j - - by  p ro g ram  o b ją ł  dw óch w ykonaw ców , 
w y stęp u jący ch  w klesi tycznym  ch arak te rze .

C zosnow ski .rep rezen tu je  jak o  k larn ec is ta  
p raw d ziw ie  w ysoką (klasę dzięki całkow item u 
o p an o w an iu  techn ik i, tego n iew dzięcznego  in ­
s tru m en tu , rzad k o  w y s tęp u jąceg o  w iroiLi. insłriu 
me.utu solow ego P onad  to w y k aza ł dui/.ą m uzy  
k a ln o ść  .w  In te rp re tac ji ..P a ra fra z y  lłig o le lla  
Verd)ego. ,

• .tako d y ry g e n t (w „R ajce" —• M oniuszki) 
stw ierdził, ii/ p o siad a  spore  opan o w an ie  tej iLr.ud 
nej i odp o w ied zia ln e j szibiuki. zarazem  duży leni 
p e ram en t, co jest pozytywnym i zaw sze w alo rem  
byle  by t u m ie ję tn ie  o p an o w an y  i p o d p o rz ąd k o ­
w any kleii całości.

Ja k o  kom  pozy for, d y ry g u jący  w łasnym  li­
tw o rem : „C ienie a. Akix>polis“ .przedstaw i! się z 
in n e j jeszcze strony  lłzecz ta. nie jed y n a  zre 
sztą w doro b k u  O zosnov skiego, g ra n a  w W ilnie 
po  raz  drugi, m oże być' polri-aklowa.nc jak o  b a r ­
d /o  ob iecu jący  debiut. A utorow i, u ży tk u jącem u  
doro b ek  m uzyki n a jn o w sz e j, m o /n a  by zrobić 
zarzu t, iż jest zbyt frag m en ta ry czn y  w sw ej me 
lodyce, a le  zara-zem trzeba stw ierdzić , iż mn sze ­
reg d o b ry c h  pom ysłów , wrózącyteh m jiżliw ości 
i w olucji talen t 11 T o leż życzyć trzeb a  a rty śc ie  
o ng ii wychow anlkow i k o n sen w a lo riin n  w Wittufc 
a obcc.nie jego  pro feso row i, laby jak  o a jo w o c  
i.e j w yzyskał sw ó j p o b y t w P a ry żu  dla dalszego 
rozw oju  i pog łęb ien ia  sw ej in d \w id u iln o śe i  11111 

zyczncj.
Rowinież opuszcza W ilu,o i Polskę A lbert 

Katz, jeden  z .na jlep szy ch  (a m oże najlepszy) 
w io lo łiczeliśla w Polsce, Posiada  n iezm iern ie  
p ięk n y , g łęboki i icieply ton , o p a n o w an ie  ileeh. 
m ezne  insltrum enhi bez zarzu tu , rozległy  i w*ze 
ehst,roim y re p e rtu a r, po k tó ry m  ,p o ru sza  się bez 
trudność.., m a ją c  tra fn e  odczucie różn ie  s l i lu  
i n iezaw odną  m uzyka .mość. Jego nu m ery  so lo  
we (Keck-s, Respighi. Popper) d a ty  ternu
w yraz.

Ma ró i\ .looześm e am bicje , k tó re  go prown 
dzą do pnttpflu dy.iygenla. I III ma la k /e  jasn o  
za ry so w an e  ob licze: c ech u je  go o p an o w an ie  o r  
Kies+ry, p ew ność  w je j p ro w adzen iu , zas łu g u ją  
cą na p o dn ies ien ie  ty m bard z ie j, iż .rozpoczął tę 
p u c e  w zg lęd n ie  n ied aw n o . Sym fonia p ią ta  C zaj 
kowsikiego w  jego w y k o n an iu  m ia ła  tra fn a  in 
te rp re ta c ję . co tym  ła tw ie j d a ło  się o siągnąć , i.ż 
p o siada  Katz szdacbolny, o p an o w an y  tem p e ra  
men.ł

Nie w olno też zapom nieć ' o  onkiesurze sy m ­
fon icznej, k tó re j  w czo ra jsze  -wykonanie s ta ło  
na wysok.,m  poziom ic.

O a  k om pan  iiumcncic Sam uela  C honesa n ie  
m ożna  p isać  inaczej, ja k  z na jw y ższy m  uzna 
niemi Tirzeba też sp y tać , d laczego  C hones n ie 
wysiąipi jatko so l 's ta ?

R easu m u jąc : —  w yjazd obu dy rygen tów  
stw o rzy  lukę w p ro g ram ach  m uzycznych  P o l­
skiego R adia , gdzie imejedinolkrotnie słysze liśm y  
C zosnow skiego i  K atza; p o n a d to  w yjazd  K atza 
s tw a rz a  w .zastępe m uzyków  w ileńsk ich  lu k ę: 
ja k o  w io lonczelista  n ic  m a d o ró w n v \v u jąceg o  
m u zastępcy *

S p o H  iw k i l k u  H  i e r s z o c # !
, R ozeg ran y  zosl.ił we F ry b u rg u  bieg  leśny 

o  mistnzostiwo Nlomecy j>o ra z  19-ły. _
lłieg o d b y ł się na dy stan sie  1) i pó l kl,.,. 

Zw yciężył zn an y  d ługodystansow iec- Syring  w 
czasie  32:10.4 sok., p rzed  EornolTem  32:33 .sek.

■Ą: *
P rzew o d n iczący  M iędzynarodow ej F ed e rac ji 

P lik i N ożnej zw ołał na dzień  22 lim . posiedzę 
n ie  k o m ite tu  w ykonaw czego  F ed e rac ji do  F ra n k  
lu rtii  n-M

Na zeb ran iu  jio ruszona  będzie  przede wszy 
slk im  sp raw a  o rg an izac ji p iłk a rsk ic h  m is trzo stw  
św ia ta  w P a ry żu  1 Oli7 roku .

tfc * *
A u striack i Żw. H o k e ja  L odow ego z ab ro n ił 

sw oim  k lu b o m : 11. K. Ii. i W. E. F. b ra n ia  
udzia łu  iw tu rn ie ju  o  n o n  o u fu n d o w an y  p u c h a r  
E u ro p y  śro dkow ej.

P rzy czy n ą  tego zakazu  m a  być  k o liz ja  ter 
m inów  p u c h a ru  z te rm in am i m is trzo stw  A ustrii. 
N ad m ien iam y , że FK E. w alczyć m ia ła  w jed n e j 
g ru p ie  z (lracov ią .

# •* r
Po p ięc iu  p o ra żk a ch  o d n io s ła  n a reszc ie  d n i 

zyna k a n a d y jsk ic h  h o k e is tó w  lodow ych  T o ren to  
D nkes p ierw szy  rem is w Anglii, g ra ją c  w czo ra j 
z d ru ż y n ą  B righ ton  T igers.

W y n ik  m eczu brzm i 4::4 clioć d ru g a  te rc ja  
zak o ń czy ła  sio w ynik im  1:1 d la  drużyny a n ­
g ielsk ie j. (

* * +
(Ilon l la rd in , re k o rd z is ta  św ia ta  i m is trz  

o lim p ijsk i w miegu na 400 m z p lo tk am i podpi 
sal k o n trak t z a m e ry k ań sk ą  w y tw ó rn ią  film ow ą 
tym  sam ym  p rzech o d ząc  do obozu zaw o d o w ­
ców.

* , :i Si
y\ P ra d z e  odby t sic m ięd zy p ań stw o w y  z a ­

paśn iczy  m ecz am a to ró w  C zechosłow acji i W ę 
gier,

W  P ary żu  zak o ń czy ł się lo k a ln y  tu rn ie j  te 
nisowy- przy ud z ia le  n a jlep szy ch  rak ie t fran

ctisk ieh , W  lifiali: g ry  po jedyncze., panów
D eslreinenii p o k o n a ł lio ro lrę  (1:3, 7di, 11:9. W 
grze p o jed y ń , zej pań lle n ro lin  p o k o n a ła  P an - 
n e lie r  (i:3, B:0, ti:l. W  grze p o d w ó jn e j panów  
F e re t— lio u ssu s p o k o n a li p a rę  (ien tien — (itasser 
11:2, 4 :(i, 0:1, 0:3.

* * *
O dbyło się w N iem czech u ro czy ste  o tw arcie  

s,-.1 nożnego to ru  lodow ego w K refeld W  ob ec­
ności 5(100 w idzów  ro zeg ran o  z tej o kazji mecz 
h o k e ja  lodow ego, w k tó ry m  d ru ż y n a  k a n ad y j 
ezyków  n iem ieck ich  zrem isow ała  iz B erlinem  SO 
OSO.

W  dalszym  ciągu w ielk iego m ięd zy n aro d o  
wego tu rn ie ju  zapaśn iczego  jam a,torów ) w 
S ztokho lm ie  zan o to w an o  w yn ik i:

w w. ś re d n ie j N iem iec Schw eickert pok o n a ł 
na p u n k ty  E sto ń czy k a  Maegi.

w w. p ó łśre d n ie j Szwed >Svcdherg p o k o n a ł 
N .em ca S rh ae fe ra ,

w w. jiió rk o w ej —  F in n  Reini w ygra ł ze 
Szw edem  Jo h an sso n em ,

w w. c iężk ie j —  F in n  P a lu sa lu , m is trz  olim  
]iiiski, rw y c ięzy i .Szweda E rlin d h a .

* -H :i=
W m ecza rh  p iłk i n o żn ej o m is trzo stw o  Gzc 

c lioslow acji p ad ły  w niedzielę  nast. w yn ik i: 
S Iavia— Z idenico 7:1, S-parla— Y icloria  Ziżkov 

3.1, V ic lo ria  P ilzno— SK K ladno 2:1, S t P roście  
jó w —SK N aeliod  2:0. Slasńa m o raw sk a — Fżlio- 
rod  1:3.

* * *
P ad ły  o s ta in io  n a s tęp u jąc e  w ynik i w p iłkor- 

sk ich  m istr/.o slw .tch  A ustrii
llakoa .h  —  Postspoir.t 0 1. SipoPIcluh—iL't):er- 

ItiiS 0:4,
* * *

W  m eczu p itk a rs t im w Sosnow cu Cz -.lo-
chow ska  B rygada  n iesp o d ziew an ie  p rz eg ra ła  z 
m iejscow ą S a r in a l:ą 1:4 (1:2).

ił. * *
P rz y jec h a ła  do K atow ic d ri.żyn .i ho k e jo w a  

C racoyii w pełnym  sk ładzie  z W olkowslkiui,

Melioracje w pcw. oszmiańskim
cow anycb  i o d w o d n ia jący ch  o k o ło  700 ba żaba 
gn io n y ch  lerenów .

R oboty  w ub . sezonie  by ły  p ro w a d zo n e  ty l 
ko  n a  o b sza rach  o b ję ty ch  p rzeb u d o w ą  u s tro ju  
ro lnego  w g ra n ic ac h  k ilk u n a s tu  wsi.

R oboty  m elio racy jn e  o a  terenie- pow . osz 

m iań sk ieg o  w ro k u  b ieżący m  zosta ły  zakończo  

ne. W y k o n an o  8 kim . k a n a łó w  i row ów  o ogol 

iicj k u b a tu rz e  2t lys. m sześć? należycie  zam o

lic„Kobieta i jej tyran
Kalendarzyk podróży w ll. Teatru Objazdowego

W sp ó łczesn a  k o m ed ia  S le fan a  K ied rzyńsk ie  
go g ra n a  n a  scenie w ileń sk ie j w koncu  ubieg  
łego sezonu z w ielk im  pow o d zen iem , o d  ju tra , 
—  śio d y  g ra n a  będzie  p rzez  T e a tr  O b jazdow e 
w n .ia s ta c h  w o jew ó d ztw a  w ileńsk iego  i n o w o  • 
gtódzKiego-s w o b sadzie  pp .; W ieczo rk o w sk ie j, 
P u e h n iew sk ie j, D ro h o ck ie j, D zw onkow skiego , 
7as(rzeży ń sk ieg 3 , U tn ik a, C zaplińsk iego .

M arsz ru ta  T e a tru  O b jazdow ego  p rzew id u je  
n a s tęp u jąc e  m ia s ta . S rnorgoiiic  (11 hm ,), Moło-

dccznn  (12 Km.), K ia śn e  (13 bm .), W lle jk a  Pow. 
(14 bin.), G łębokie (15 hm .), 1 1 /  su 11 (i.ft bili ), 
L u żk i (17 bm .), P o s taw y  (18 bnt.), N. Sw ięeia 
ny  (19 om .), -Swięelany (20 bm .), J łu k sz ty  (21 
l.in ,), B -ash iw  (22 bm .), P o d b ro d z ie  (23 b m ), 
L ida  (24 bm .), Szczuczyn (2i> Km.), W fdkowy.sk 
(20 bm .), Z ełw a (27 bm .), Shwiim (28 bm .), M ir 
(29 hm .), S to łp ce  (30 bm ,), N ieśw ież (i XII.), 
H u ranow lcze  (2 X II), N ow ogrodek  (3. XII).

Zawieszenie organizacyj litewskich 
w Święcianach

D ecyzją  w laaz  a d m in is lra c y jn y c n  zaw iesżo 
n e  zosta ty  w S w ięe ianacu  litew sk ie  T-w o św . 
K azim ierza  o ra z  o ą  te ln ia  T -w a „R y tas

Z aw ieszen ie  n a s tąp iło  n a sk u te k  s tw ie rd zen ia  
p rzez  w ładze , żc d z ia ła ln o ść  tych  o rg an izacy j 
zag raża  sp o k o jo w i p u b liczn em u

Przemyt pod ochroną litewskiego
policjanta

W  ostattinicb d.niadli o rg a n y  iKOP-u 'Z$'kwiido 
w ały U iodę p rzem y tn iczą , ik tó ra  pod k ierow nio t 
w em  n ie jak ieg o  Stanisłaiwa O udow icza od  dłuż 
szego  czasu  firz.eiinyeała z L itw y dn Polski róż 
■:ie,fft ro d z a ju  a r ty k u ły , uj g łów nie  pieprz, cyna  
m on  i izidlo angiejis/kie.

l)o  b an d y  n a leża ło  sześciu  w ie śn iak ó w  ze 
wsi P u sty łk i i R nJi-jki 'Przed Ikilku d n iam i 
dw óch lezłonlków te.) b a n d y  p rzy b y ło  do W i,Fi a z 
tran sp o rte m  p rzem y co n eg o  p iep rzu , , izam .em a- 
ją c  sjirze.diić go sw oim  s ta ły m  odb io rco m , p osia

da jący m  sk le p i k o lo n ia ln e .
W ork i z (pieprzem  z n a jd o w a ły  się  na wozie 

i były p rz y k ry te  w iązkam i, kon iczyny .
Z atrzy m an i członkow ie b a n d y  Józel Giesiud 

,i Jó ze f Lntow icz o ra z  S tan isław - Gustów i cz wy 
! d a li sw oich *w*|[)óiirJRów. W szyscy iirzyzinali się 

do u p ra w ian ia  p rzem y tu  i o św iadczy li, że o s ta ł 
n i tranisport n aby li we w si G iedrojcie na teren ie  
L itw y i żc traćiznkcja  ta odbyła  się W 
N0.8CI PO LICJANTA LITI-W SK IEG O  iklory po 
tern  to w arzy ł im  d o  g ran icy . (z)

Będzie grzeszyć, ale kamienicy nie odda...
/h o w y  #»roces b i s k u p a  K u u / a l s k i a y a

nie  jeg a  p ry w a tn ą  włosW  sąd z ie  A pelacy jnym  o d b y ł się  .sensacyjny 
p ro ces a rry h i.sk u p a  m ariaw ick ieg o  K ow alsk ie­
go. p rzec iw k o  k ló r fn iu  w y stąp ili w łaśn ie  jego 
p a rn fia n ic  z ł.ndzl.

K l P IL  DOM, LECZ NA S W O JE  NAZW ISKO.
W r. 1900  « , |v se k ta  m ariaw ic k a  n ie  posia  

d a ła  żu d „y ch  praw  p u b liczn y ch  i n ie m ogła 
n ab y w ać  n ie ru ch o m o śc i, m ariaw ic i z ła id z i po 
stan o w ili n ab y ć  n ie ru ch o m o ść . I)n a k tu  s ta n ą ł 
b isk u p  km w alski, k tó ry  k u p ił dom  n a  sw oje  
im ię, o b ch o d ząc  w ten  sp o só b  k re p u ją c e  gm inę 
m ariaw ick ą  p raw a

Z czasem  gdy m ariaw ic i u zy sk a li w szelki, 
p ra w a  p u b liczn e  i  u zn a li zosta li za  w y zuan ie  
Jegulnc, w ów czas w 1923 r. p a ra f ia  zm u siła  Ko 
(c a lsk leg o  ab y  len  n o ta r ia ln ie  p rzy zn a ł, Iż n ie

ru ch o m o ść  stan o w i 
nnść  a  gm iny .

PARAFIA MARIAWICKA; ŻADA...
1*0 g iośny in  p io eesie , w k tó ry m  a rc y b isk u p  

sk u zan y  zo sta ł n a  dw a  ła ja  w ięz ien ia  za czyny 
n iem o ra ln e  w k lasz to rze , p a ra f ia  m a r ia w ic k a  w 
Lodzi z ażąd a ła , aby  a rc y b isk u p  z w ró c ił drnn. 
T ym czasem  je d n a k  K ow alsk i o św iad czy ł, że 
n ie  z am ierza  pozb y w ać  się  m a ją tk u  G m ina 
w y stąp iła  w ięc i  p ow ództw em  do  są d u  okręgo  
wego v.' I « r z i ,  ż ą d a ją c  p rz y z n a n ia  je j  n t r ru c h o  
m ości n a  w łasność.

on  sadu no sądu .
K nw j LsLI b ro n ił s ię  w  sp o só b  o ry g in a ln y . 

T w ierdz ił, żc w p raw d z ie  z o b o w h y a l  8le zw rń

eió dom , leez to zo iiow iąza iiie  n ie  k rę p u je  go, 
a  jed y n ie  n ie  w y k o n y w u jąe  get, n a ra ż a  się  n>a 
g rzech , ,„m i waż zak o n n icy  s lu n u jąc y  ubóstw o, 
n ie  m ogą p o siad ać  żad n eg o  m a ją tk u . Jeśli zas 
idzie o  grzeeli p o s ia d an ia  dom u, to  oii b ierze  
g<> n a  sw o je  su m ien ie  i do m u  n ie  #ilil« .

Sąd O kręgow y n aU iza i K ow alsk iem u  z w ró ­
cić dom . P o k o n an y  w sp o rze  „ a rc y b isk u p "  za  a 
pe low al. d o w o d zą1', iż S ąd  O kręgow y p o s tą p ił 
n ies łu szn ie . W tm ieu iu  p a ra f ii  niaciuw iek ie j 
ad w o k ac i: E ug en iu sz  h a rw lń sk i, W ac ław  Szy­
m ań sk i z ab ieg a ją  u Sądu A pelacy jnego  o o d d a lę  
n ie  sk a rg i K ow alsk iego  i z a tw ie rd zen ie  w yroku
I in s tan c ji.

W' ty ch  d n iach  s p ra w a  K ow alsk iego  znalaz ła  
o lę  n a  w o k an d zie  Sądu  A pelacy jnego , leez z os 
tp ia  a d w ro ez o n a  z p ow odu  e lio ro b y  sędziego

MairaheiwezeUicni K aw oisU m . Kninidyjczyikiem  
T oni i innym i Gm oovia odliytii już p ierw sze tre­
ningi nn sz tu czn y m  tu rze  w K atow icach .

P ierw szy  o fic ja ln y  m ecz lioke juw y odbędzie 
się w Kabiw icacli dn ia  I t bili. pom iędzy  W ar- 
sz .iw ianką  a S.K.II. Pąb .

Przy  o k a z ji wmrto uiznaczyć. ż '1 od cnw ili 
o tw a rc ia  sz tuczny  lo r c c s z y  się w ie lką  f r e k ­
w encją  pu b liczn o ści i łyżw iarzy .

induyuracjd roku
w Akademickim Związku Mor­

skim R. P, w Wilnie
W e cz.wartek 12 lis to p ad a  br. o  godz. 19 

odtiędzie się  w lokalu  A /  M. ul. W ielka 17— 4 
in a u g u ra c ja  p rac  A kadem ick iego  Z w iązku M or­
skiego R. P. w W iln ie  w bieżącym  ro k u  a k a ­
dem ick im .

W  p ro g ram ie : 1) zagajen ie , u raz  p rzem ów ię  
n ie  in a u g u ra c y jn e . 2) p rzem ó w ien ie , k u ra to ra  
A. Z M pro f. d r. K. M ichejdy, 3) re p o rta ż  z 
w łóczęgi m orsk ie j.

W szyscy ak ad em icy , k tó ry ch  in te re su ją  za- 
gadnleinćai m o rsk ie  i ikólonia,!•*(■, o raz  tsipnrt 
żeg larsk i w n a jsze rszy m  lego stów a znaczen iu  
p ro sz en i są n jak im jlicz n ic jsz e  p rzybycie  na 
in au g u ra c ję  A. Z. M W stęp  w olny. O sobne za ­
p ro szen ia  ro zsy łane  nic b ęd ą .

Kwesija
odpowiedzialności

A fera to w arzy stw a  ubezp ieczeń  „ F e n ik s"  
jest niew ątpliw ie! w ypadk iem  od o so b n io n y m , k'.ó 
rego nie na leży  łączyć z pow ażn y m  przem ysłem  
ub ezp ieczen iow ym  P o d o b n ie  ja k  z fa k tu  b a n ­
k ru c tw a  firm y  h an d lo w ej nie m o żn ah y  w ycią­
gać wniosków  w sto su n k u  do ra te j  d a n e j 11 ran 
ży. B a n k ru c tw o  „ F e n ik sa ' jest w ypadk iem  cha 
puk tu rystyczny  ni jed y n ie  dla d anego  to w arzyst 
wa o ra  w dużej m .e rze  d la  sp raw n o śc i, a ra 
czej In a k u  spraw  n ,:,ci ze s tro n y  wkul? n adzoru . 
Z daje  się, żc w tym (.s talu in i leżą p rzyczyny  
pov. s tan ia  n iew ia ry g o d n eg o  p ro jek tu , aby inne 
to w arzy stw a  ubezpieczeń, k tó re  w łażili* z w iny 
b ra k u  n a d zo ru  przez d ług ie  la ta  m usia ły  znosić 
liiem zciw ,, k o n k u re n c ję  „ F e n ik sa ' , k tó re  odże 
gnyw aly  się od m etod  ak w izy cy jn y ch  tego tow a 
rzy stw a, m iały  teraz  p rze jąć  na siebie rolę 
w spotoskai-żoiiyc.ti 'I •ndciicja ta o b jaw ia  się w 
jioslaci chęci p rze rzu cen ia  deficy tu  ..F en ik sa  
na inne to w arzy stw a  ubezp ieczeń , tw orzen ie  
sp ec ja ln y ch  lu n d u szó w  g w a ran c y jn y ch  i t. p.

T ym czasem  jest pow sz e c h n ie . w iadom e, żc 
a fera  „ F e n ik sa "  nic ma n ic  w spólnego z innym i 
to w arzyst w am i u tiezpicczcii, k tó rycli o b a rcz an ie  
oopow iedzio luoScią  za h a n k n ic tw o  ..F en ik sa"  
nie p rzychodziło  n ikom u do gtowy n aw et w 
\ 11 -> t ri i '

ro w 'a rz ,s lw a  lu o n ity  się jirzcd  nieucziiiw ą 
k o n k u re n c ją  ,F en ik sa" , k tó re j sp ro s ta ć  nie 
m ogty. D zisiaj zaś. gdy o w iele lal za późno 
u jaw n io n e  zosta ty  m ac h in ac je  „ F e n ik sa" ; t ru d ­
no pom y śleć , by m iały  one ponosić  o d p o w ie ­
dz ia lność. Z w ykła logika w sk azu je , że o d p o w ie  N 
dzin lność o b a rcz a  w p ierw szym  rzędzie  tych  
kt-Arzy p ro w ad zili in te resy  w spom nianego  ow a 
rzystw a o ra z  tych  k tórzy  z rac ji sw ych u r /ę d o  
\vvch u p raw n ień  m ieli w szelkie  m ożliw ości do 
k o n tro lo w an ia  jego d z ia ta lu o śc i. T w ierdzenie 
zaś o „w in ie"  tow arzy stw  ub iezp icezeń  jv'sL po- 
jiroslii z iu ck sz ia ti eniein i z ac iem n ian iem  rzeczy 
w istego o b ra zu  sy tu ac ji, p o w sta łe j po u p ad k u  
„F e n ik sa" . '

Froszę
o brzytewki

TOLEDO
gdy* adyn le  %• 
o s t r z  z a d o w o l i ł y  
m n i e  c a ł k o w i c i e

Rabusie... na dnie 
flaszki wóoki

tło n o in ik  murar.sk'- Aiibnni B ak ta j (B iałosto  
eka  fi) z aa la rm o w a ł o n e g d a j w nocy II Kom. 
Pl*., że p rzy  zb iegu  ul, Turgiowej 1 T y zen lia i - 
zonsskiej n a p ad n ię ty  zo sta ł p rzez  trze  -1. u z b ro ­
jo n y ch  o so b n ik ó w , k tó rzy  z rab o w a li m u  n a rzę  
dz ia  p ra cy  i inne, o c e n ia ją c  ogólne s tra ty  na  
b lisk o  200 zł

W ieść o  ra b u n k u  w m ieście p o staw iła  no no 
gi piolieję K ierow nik  p ierw sze j b ry g ad y  m usia ł 
o  1 w u o ry  po d n ieść  s ię  z łóżku  i udać. się  n a  
m ie jsce  w y p ad k u . Is to tn ie , w ygląd  zew n ę trzn y  
lfa k ia ja  z d rad z a ł ś lad y  pobici,-! O kazało  s ię  jed  
u ak , że B a k ła j e a łą  h is to rię  u ro ił. R ow er i sw e 
łe r  zn a lez io n o  podezus rew iz ji w jego  m iesz­
k a n iu , zaś n a rzę d z ia  p ra ry  —  przy  ul. B akow ej 
7, gdzie  p ra co w a ł p rzy  n a p raw ie  pieców .

O k aza ło  się , że B ak ła j co d zien n ie  w ra ca ł do 
u in m n  n a  row erze . T ym  razem  w y ją tk o w o  szed ł 
p ieeb o łą  i po  d ro d z e  w stąp ił do k n a jp y . U pił 
się, wdflł się w ja k ą ś  bo jkę i -o b erw ał po nosie. 
W ów czas w p ija n e j w y o b raźn i R ak la ja  z rodziło  
s ię  przypii.szi-zenie, że zo sta ł n a p ad n ię ty  i o- 
g ra ltio n y  p rzez  n a n d y tó w , (c).

Pasażer na „gape“
6 nm ., o  godz. 21,40 n a  s t a r j l  P n iae łio u su  

(o d c in ek  B rześć— Ł un in łee) w yskm -zył z  pociągu 
osobow ego Nr. 831 p o d ró żn y  b e t  b ile iu  ltazy l 
R yszko, la t 3fi, z am ieszk a ły  w D ub 11n.wie2z.eb, 
gm . P o h o s t Z ah o ro d zk l. P o n i-w a ż  CMlniósl 011 
lek k ie  o b ra ż e n ia  tw a rzy , udz ie lo n o  m u  p o m o ry  
lek a rsk ie j, po ezym  p rzew ieziono  go poeiąg iem  
m ieszanym  Nr. 1043 do L u n iń ca  j
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Przed głośnikiem i w słuchawce

Dzień Wilna
Co było a czego brakła? — Ł.atłna auaycja tałkłarysdyczna;- 
§*o§emna 99§dukułka66 — JL dyyotknia — Jaszcza o „IWasalu** ■ 

Frayment z fkoztuoroiiii./ego — Renesans speakera
Z nótv  w y pada  w rócić  do  so b o tn ieg o  św it;la. 

l*o ty m  zz-pow Padziach, regiortla/żach um yślnych , 
sp ra w o e d an isc ii i n ied z ieln y m  p lebiscycie , po 
św ięco-iym  w  wń^kszości (program ow ym  zaga/a 
niem iom  ra d ia  —n ie ła tw o  z a ją ć  s lan o w isk c  wo 
b ec  p ro g ram u  ,z łn ii  W iln a" .

Jest rzeczą  pewu.ą, że W itn c  zaprt-/..-n tr­
w a ło  się tego  d n ia  godnie. W yp ełn iło  w iększość  
a u o y e ji i n a d a ło  im  sw o je  p iętno . O tw arto  now y 
c y k l b. ciekaw y i ład n y  p. n . „O dgłosy W .ileń- 
azczyzny (jak  się  z d a je  sp ad k o b ie rca  d aw n y ch  
m ig aw ek  -regiom/alnych, szczęśliw szy jednak  a  
za łożen iu ) P rzefiitaw  .an o  słuichaczom  w y ją tk i 
tw órczośc i m u zy czn e j kom p o zy to ró w  m łodszego  
p o k o len ia  i sta rszeg o , w spółczesnych i zm ar- 
jyich. S łyszeliśm y w reszcie  o k azy  tw órczośc i ra 

.d jo w ej: „Km -uJkę 1 B ujn ick iego  (jako d o b ry , choć 
g o rz k aw y  d e se r  ob fitego  jad ło sp isu ) i au dycję  
d la  P o lak ó w  iz zagran icy  G ołubiew a (o K ościum  
cel.

Jeżeli (ednak W ilno  m ia ło  w ypełn ić  p ro ­
g ram  d n ia , jeżeli pota z n ak iem  W idna i jego  du 
c h a  m ia ł ten  d/zień w  ra d io  u p ły n ąć  —to  czem u 
zb rak ło  tak  c h a ra k te ry s ty c z n e j dla zdobyczy ra  

-d ia  w'1eiV.Jricgo au d y c ji p o e ty ck ie j?  Czemu w 
au u . d la  P o lak ó w  z zag ra n ic y  n e  m ó w io n o  o 
ja k ie jś  /cen kraśnej czy  isynelycznej p o stac i wt 
S e iis tie j, czy w ręcz o  W iln ie  i W llen szczy zn ę . 
I p o  co ten. s ła b y  k o tic e n  m uzyk i f iń sk ie j wisa 
tizony  k lin em  m ięd zy  au d y c je .

Oczywjisle, zastrzec  n a leży , że p rzez  te  
wwzyaukie uwag.' p rz em aw ia  racze j n ied o sy t, 

■brak w szech stro n n o ści, b ra k  p e łn i o b razu  trwór 
czości w ileńskiej i jn-crilfwości w ileńsk ich  — nie 
zaś. chęć ip/rz.pięica ła tk i. M am  w rażen ie , że 
n o ż n a n y  uczynić tego d n ia  w ięcej, o f ia ro w u ją c  
w ięce j m .e jsca  WW->u

Ale pj z^-jdzmj d o  konkr*  Inyoh pozycji. Po 
części o fic ja ln e j, k tó re j  streszczen ie  p o d an o  w 
n ied z ie lę  n a  -Uśpiło rew-ia kom p o zy to ró w  w i. leń 
sLicli w sp ó łczesnydh . P o d w ó jn y  k w a rte t w okai 
»iy L udw igc, o d śp iew ał p ie śn i R um iń sk ieg o . 
C zosnow skiego ’ JokajtLsa, .Szclągowsflfagsi, Wę 
s la -.sk .'ego > .c„ 'ió re  z  n ic h  , ą  w ypływ em  żywe 
go  w zru szen ia  i k u ltu ry  a rtystyczn i, in uzupeł 
afftnietn p o ez ji, wme —  .m niej łu n  w ięce j przy 
p a d i.o w c -n n  i ej lub b a rd z ie j techn icystyczne 
W sp o m n ieć  w ypnda o  k o n cerc ie  imuzyni (leskiej 
ż io /o n o j irów-jiki/. z u tw orów  kom pozy to rów  wj 
leń sk ich  o d  M oniuszki po cząw szy . W reszcie  n a j  
ład n ie jsza  Ł ,x iaj, n a jp rz y je m n ie jsz a  i dla ra d ia  

-n a jb a rd z ie j w arto ścio w a  au d i c ja  p o lsk ich  p ieś 
n i  ludow ych  i  W ileńszczyzny , w  opracc-w . lir  
G a w ro ń sk ie j OdnsjJd u jem y  tu  (siady w ędrów ek 
ysrof R /ufkuu«k.ego fo lk lo r o  b a rw ac h  zagęsz 
tzomyeh, szczegó lne j h a rm o n ii  z d o b ry m  t r e t  

c iw y m i k o m en ta rz a m i Ł ad n ie  w m o n to w an a  w 
ca ło ść  k a p e la  p seudo-iudow a  z n ieodzow nym i 
cy m b a iam i n a d a ła  m elod iom  szczególn ie  a tra k  
c y jn r  a r  smie/ake.

Mamy w reszc ie  tego d n ia  p o p u la rn ą  audy  
c ję  d la  wszy s u  k i i  .pi o ra  Ja n u sz a  O strow skiego, 
p t  loruga p o a rrtż  W iną  , OJxxk jirzy jem n y cn

^ZAM ORlłOUAŁtAl TROJE L lD Z I" .
W niedzielę ok. godziny 7 wieczo 

eem do potyteraaku policji u Turgie- 
•ich « padł rolnik z folwarku Francisz 

Jkov>o, gm iny turgiekkiej Antoni Litwin 
sg i i oświadczy!':

—  Zabliem rrojf ludzi. Proszę tnnif 
are^tow ać.

Położył następnie na stół rewolwer.
Litwiński n ic kłamał. Przed dwiema 

godzinam i, ł. zn. ok. godz. 5 p. p. w wy­
m ienionym  lo lnarku  popełniona /usta  
ta istotnie straszliwa zbrodnia. Został 
smiertrlnir ranny Jozef Siwinski z Ja 
szun oraz zamordowane jego żona Apo 
•onia i córka, żona Litwińskiego Jadwi 
2a. Sprawcą maaakry był Litw.nski.

.a U M flK
TRZECI1 .

Aczkolwiek pożycie małżeńskie Lii 
wińskiego z córkę zamożnego gospoda 
rza z Paszun Siwińskiego, Jadwigą nie 
należało do najlepszych, to jednak nie 
zanosiło się na krwawy epiiog. Małżeń­
s tw o  kłociło się i jednało się, zaś rodzi 
re przekonani byłi. że z biegiem czasu  
wszystko się unormuje. Tymczasem na

akicemtów regionalnych o pewnym zabarwieniu 
politycznym. ._>dna jdujcm y metr pieśni wLleń 
s/kie, wykananc pr.cz chór, potęgujące •joÓBacfćo 
maislrtjj. -•

1 dalej audycję o Jśościuszce, pióra Anit 
Gołubiewa, montaż z którym sceny dokumeutar 
ne przeplata, wątek opidki, włożony w usta spo 
akera, (iN h. ta część była pod względem wyko 
.nania nieświclna).

W/reszcie M  dasor Kukułka" —„Polska 
jesień" Bujntakiego, gdzie pod jednym tytułem 
zehralo się -sporo aktualiów politycznych, społe 
skiej (gdzie down jp .muzyki podkreśla sal; rę) , 
cznycli .i artyslyczinycli. Obok piosenki chłop 
znajdJjemy sen urzędnika /który przygotowuje 
się o czwartej w .nocy na pójście do biiuia i z 
rozgoryczeniem spostrzega, że to niedziela dalej 
znów (trochę inHeili-gemcki wywiad ze słuchem z 

v iSzuikallski/m), za trudny dla I. z w 
szerokiego ogółu, Kukułce brak .może jednoli 
tej ostrości, ail-e za ito ma dużo dowcipu w dob 
nze zsynchronizowanej ze siowcin .muzyce, Z te 
go względu jest dla radia, cenną pozycją. Muzy 
kę skorruponował Tad. Szeligowski.

Ta odświętna sobota, przesłoniła trochę kil­
ka, wprawdzie drobnych, ale .niemniej warlo 
ściowych pozycyj nb. tygodnia. A więc inłere- 
sują/ca, szczególnie dbała, o fcnłturę słowa po­
gadanka W. Boye o ruchomym uniwersytecie 
iudowyim zorgamzowanyni na. Wileńszczyźnie. 
Poży-tecz.ny wywiad dra Arcimowieza z uacz. 
Luiłwjackim o postępach reformy szkolnej. Audy 
oja Klubu Muzy.czinego, gdzie odświerwa się w 
pamięci i,buchaczy dzieła -starych mislrzów-, zaw 
size piękne, pełne skondensowanego wyrazu Da 
!ej zaiów ikwarlleit dętyislów (nic lekarzy) zespół 
b. radiofoniczny, aie jeszcze mało aaral.cyjny

Jak donosiliśmy, na ostatn im  posie 
dżeniu Rady Miejskiej p o ru s /o n a  była 
01. UW sjirawa m ostu  Z w i e r z yn i eok i cq o . 
Most ten  w ciągu lat wojny został poważ 
nie nadwy rężony i obecnie w razie w lęk 
szego obcią.żeaiia .grozi ka las lro lą ,  o ile 
nie zostanie odres taurow any  i odpowied 
ni0 wzmocniony.

Sprawą tą ofoeenie zajął się itiagi- 
s trat W  najbliższym czasie Komisja rze 
czoznawców przeprow adzi dokładne ba 
dania stanu mostu Nie jesl wykluczone, 
że jeszcze w iroiku Ib. m agis tra t  przystąpi 
do w .m acn ian ia  .mostu, względnie zamlk 
nie go d la  nuichu ciężarowego Vi 
t \ m  w ypadku przez most nie mogłyby

widowni ukazała się inna kobieta. Od 
tego czasu niezgoda między inał/onkaini 
przybierała uu SH« i doszło do tego, że 
Judwiga musiała zrezygnować z dalsze 
go pożycia z mężem. Przeniosła się do 
rodzieów.

Cheiała mieszkać oddzielnie, lecz do 
magała się podziału majątku, zwrotu po 
sagu. Litwiński w- zasadzie się zgodził. 
IV niedzielę do Litwińskiego przy.jeclia 
li jego teść, teściowa i żooa, celem do 
konania podziału majątku.

PODZIAŁ.
Sprawa podbiału okazała się dość 

skom plikowana. O każdy przedmiot sta 
czano walkę. Padały ostre słowa. Wresz 
cif wynikła ostra sprzeczka, która z;r 
kończyła się  tragicznie. W przystępie 
złości, Litw iński wydobył rewolwer i 
słrzelił do teścia. Kuła ugrzęzła w szyi.. 
Niw iński padł na podłogę, broezaf 
krwią. Z oczu Litwińskiego wyzierał 
obłęd. Apolonia Siwińska z córką w y­
biegły t dumu, usiłując ratować się b ite  
czką. lecz furiat z siekierą popędził za 
nim i. Apolonia Siwińska pobiegła w

treściowo. W iraszcie środowy występ Wandy 
II ondricłi, śpii-wainski wielcstroamcj w sv. oich za 
inlcrc.wwmkich i b. uzuł.j m uzyczni-1.

O „ W e se lu ' WTys.piańskiego i e k sp e ry in tiłc .c  
S lu d h u n  R adiow ego In.siytultu Rediuty wspoinmla 
łem  ogólnikow o w u h  ty g o d n iu . T ru d n o  jed n ak  
rozpraiw ić1 się  iz tym  o d  jed n eg o  zam ach u . Ck 
sjierym enit był zby t ry zy k o w n y  zbyt w ieie wa. 
gi j s ta ra ń  p rzy w iązan o  do n iego, Ły m ożna  by 
ło lił .id m ąć  .ręlką na w arto śc i pozy tyw ne, k tó re  
wniósł. Ale h* w artości v yikraczaęją p o za  ra m \ 
„W oscla ' , D olyeza orne ra cz e j w ie lk ich  mo'żili 
wo.ścii recy tac ji poezji przoid m ilkrofonem . M im o 
że „W esele"  by ło  odar.le z  poe lyczności (boć ta  
poetyczm ośe to m e  Wiko po ezja  słow a) ok azu je  
,s'ę, że rad io  'ma. do sp e łn ien ia  .misję w o z y w itn u  
pezji, (\v n a d an iu  k sz ta łtu  słow om , w  (rozbudowa, 
m u tek stu . S łabo i :  ra d ia , b ra k  w sputozyntuka 
m ie jsca , okaizuje się tu  siłą. W iersz , .recy tow ani 
w ra d io , /w yw ołuje s tan  poetyck i, p rz em ija ją c y  
z ch w ilą  gdy się  recy lac ja  ury-wa .Zabłysł i 
zgasi.

Inaczej d ra m a t, czy jak  chce Skywśki, łrag e  
d ia  IUi.suworo w skiego,, Ka ms C ezar Kaliguila . 
T u ta j d o b rz e  z ro zu m ian a  i w yczuta  ro la  sp e r 
k e r a  n ie  urwała nap ięcia  trag izm u . W m o n to w an y  
w całość sp e a k e r p o d k re ś la ł to , c o  jes t isto tne , 
ak cen tow ał, zn ik a jąc  w obwili, gdy się odzyw ał 
au to r. i i

W a n o  poxikresiić p rzy  o k a z ji, o g ro m n e  zniia 
ny, jak ie  p rzechodzi n a sz e  podejście  d o  sizłulk: 
ra d io w ej .Pogardzany j tęp io n y  sp eak er w raca  
do ak c ji. W  'zm ienionej ipośtacl, inacze j w-monto 
wa-iy, ą le  w raca  pi zeżyw a ren esan s . J k to  wie,

| czy z jogo p o n .o cą  n ie  .przeżyw am y s iln ie j i b a r  
| dziej b ezp o śred n io  tak ieg o  Kalig,uli, n ie  d o  po 
| m yślen ia  bez  te j pom ocy . WIKT.

również kurs.Twać auitobfsy.
Narazie Zarząd m iejski zwrócił się 

do policji o postawienie na  moście post-* 
runkowego. zadaniem  którego będzie ba 
czenie by autobusy w przejeździć, przez 
inost Zwierzyniecki nie przekraczały 
dozyvoionej tu szybkość. —  10 k ilom e­
trów  na god7inę.

Ja/k słychać, również wyb-zymtałość 
drugiego m osłu  przez Wilię, a  miunowi 
cie Zielonego, równneż po*«stuwia do 
życzenia. W  roku bieżącym most ten zo 
stał od res taurow any  zew nętrznie Na 
wzmocnienie jednak  mostoi m agisirat 

| nie mógł sobie pozwolić z poyv *du bra 
| ku odpowiednich środków

stronę stouoły, przy siodole, odległej o 
120 kroków od domu, dopadf ją prześlą 
dowca. Padła na ziem ię z rozpłataną 
głową. Zabójca w obłędnym szale pędził 
dalej, (idzieś przy drodze majaczyła w  
zapadadającym zmroku sylwetka jego 
żony. Dopadł i ciął po głowie.

PO ZBRODNI.
Po dokouaniu zbrodni Litwiński rzu 

eił do rowu siekierę, powrócił do domu 
umył ręce, włożył nowe ubranie i w y­
szedł. łtłąkał się około godziny po po 
laełi i lasach, wreszcie zgłosił się do po  
Aicji.

Wczoraj wieczorem Litwińskiego do 
starrzono pod silną eskortą do Wilna i 
osadzono w więzieniu na Łukiszkacb.

REAKCJA POŚREDNIEJ
SPRAWCZYNI NIESZCZĘŚCIA.
Jak nas informują, przy jaciółka Lif 

M ińskiego doyyiedziawszy się o w ypad  
ku, usiłow ała odebrać, sob ie życie  przez 
p ow ieszen ie  sie. Zamach udarem niono.

(<*)•

3 V L  W  £ T K  I

ftbZIfiattiahljf Z Kal Olfem

tyrwiez-ibchrewskiM

P rzez  n iew ie lk ie  o k u o  sączy  się  s ła o e  Swis 
Ho d z ien n e  i  m atow o  g rzęźn ie  «r Jus.trach.

W  p o k o ik u  ja rz ą  się dw ie  s to jąc e  n a  stole 
lam py. S k rzy żo w an ie  się  św ia tła  d z ien n eg o  r  
no cn em  tn ie  w oczy zygzaK an.i M oc d ro b isz  
gów. p u d e r, szm in k a , a  tu  leży ja k iś  z e s z y t

To s ta ia n n ie  prizepusana „ k w es tia "  jednej e 
o p e re tek . Jesteśm y  za k u ]'sam i „L u tn i" , w e a r  
derob ie

j). Karola Wyrwkz* 
Wichrcwskiagc

G odzina 2-ga po  /południa. W  teatnze o d h y  
w a się .próba, w re . S k oczne  to n y  f o n e p ia n u  sp la  
ta ją  się ze .śpiewem B iegan ina, .ruch Ze sceny  
do g a rd ero b y  d o la tu ją  poszczegó lne  u ry w k i  
z-lań:

„Ty i  p okochasz  , „Jeszcze  go n iem u  —- 
w ypow iedziane  giosem  d rżący m

Nagle, jaik g rzm ol: /wszyscy prosizę p a ń s t­
w a !“ T o  ju ż  z ab ra ł g los reżyser.

Wjtem „Proszę  w lę j ch w ili spuścuć sizą] 
pę ‘ „ ja k ./ ja  jestem  niesz.częśliiwa". „n ie  choi 
ni,- chcę ty s in o h ro d y " .

W k o ń c u : „T rzeci ak l —  p rę d z iu tk o "  —  do  
b iega tem h re  słów  p K aro la  W yrk icz-W ichro-w  
skićgo, a n ied ługo  wpajda i o n  sam .

T o państiwo p ra cu ją  i w dz ień?  —  pyta.u
— Cały d z ień l Z inałem i. ty-lko przerw am i.
—  C iakaw e. A ja k ż e  iv. ogolę w yg ląd ., „dzień  

a k to ra  ho „n -czó r, 1o m y w ie m y
—  O 10 ra n o  t. i7iw. lekcje  pnzy foP tep .an .z. 

To przy jed n y m  fo rtep ian ie , p rz y  d ru g im  ćwiozo 
n ia  z b a le tem . N astępn ie  ..k o n fe ren c je  z b a le i 
miislirzem i IkapeJnusIrzein.

W  J.o tudnie  p ró b y  na- scenie. C zy tan ie  f e t  
stu  Muzy ka T an iec  I tak  ido źt— i p o  /południu.

Po p o łu d n iu  n e k ta r z y  a lno rzy  m a /ą  p ró b y  i 
w ystępy i rad io . O 7 w. m a ła  c z a rn a  k aw a. 
P rzed  ó sm ą charaiuU-ryza/cja n o  i p rzed staw ię  
nie. Po p./zedstaw ienfu  k o lac ja  i uozen ie  się  roli.. 
O sobiśce  hubę  uczyć się  ro li p rz y  m uzyce  r a ­
d iow ej. ,

A le to  jeszcze n ie  w szystko. C zęsto b ierzem y  
u d z ia ł w k o n c e rtac h  lu b  .im prezach społecznych 
Aha, b y łb y m  zapom niał. 2 razy  „posiedzen ie  dy  
la k c r jn ę "  w teatrze .

P, K. W yrwj.cz A \ i oh rowoki gra, reży se ru jt 
u k ład a  (roperfuar. T a  w ielość fuizkcy j w łaśnie 
„zab ie ra  Ozas", w ięce j ni/ż in n v m  w spólkolegom

— Czy n ic  czu je  p a n  p rzed  w ystępom  tre m y ?
—  A jakiżd. T rem a w z ra s ta  z jjością kał, prze- 

by+yoh n a  scenie. Aictar c zu je  się  jak o b y  w ięcej 
od pow ied z i a In y

—  A iile la t  je s t  ptin jnż  na  scen ie?
—  18, N a w ileń sk ie j p ię tn aśc ie . P o  ra z  p ierw  

szv p rz y je ch a łem  tu  1 s ie rp n ia  192! r. P ie rw ­
szy m ój w ystęp  w ogóle? —  O ba/rdzo daw rio ! 
W  W arszaiwie w- ,M łoay .n  les ie" . W ie d 1 b y łrn . 
jeszcze- stunenuem  p o litechn ik i

—  D laczegd p a n  przeszed ł .z iea tn u  d ra m a ty  
ezczinego do  o p e re tk i?

—  „U ktad  s to su n k ó w  w  mieśćcie". Oczyiwiś- 
cie wolę te a tr  d ram a ty czn y , ch o c iaż  m e n ru w d i , 
że o p e re tk a  p rzeży ta  się. M ojem  zd an ie ia  p rzy  
szłość teatirn leży w ogóle  w  um il z yh a inien i u . Mu 
zy k a  i p las ty k a . A jak i a k to r?  N ajw ażn iejsze , 
b y  by ł dob ry . , . a . m

Nowa Biblioteka
(WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK)

z a o p a trz o n a  w a k tu a ln e  now ości b e le try s  - 
tyczn e  o ra z  lek tu rę  d la  m lodziezy

Mickiewicza 22 m. 5 1
— C eny b a rd zo  p rz y s tęp n e  —
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Wstrząsająca zbrodnia pod Wilnem

Mosty przez Wilii; muszą być udo ocmoue
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Wieść/i o b r a z k i  z k r a j u

Rezerwat przyrodn-cze-ławiecki w p a w . . . . . . . . . . .
G łębocki o iid z  a l  P o lsk iego  T -w a K ra jo / in w  

czego  p o czy n ił s a tra n ia  w  p o ro z u m ien iu  z dele 
g a tu rą  n u n is te r in m  Wift i OP, w K rakow ie  o 
u tw o rz e n ie  re ze rw a tu  p rzy ro d n iczo  - ło w ieck a  
go w Jasach  m aj. Zamo-sze w pow , d z iśn ień sk im  
a a  o b sz a rz e  1500 ha . Na ty m  o b sz a rz e  z n a jd u ją  

-się n a  rzece  C zern icy  że rem ia  b o b ro w e  o ra z

łosic  w  n iew ie lk ie j ilości. O to czen ie  ich  o p iek ą  
sp o w o d u je  p rz y ro s t ilo ściow y  ty ch  zw ierzą t. Po 
n a d to  te re n  ten  p o d  w zględem  p rz y ro d n ic zy m  
s ta n o w i w a rto ść  n a u k o w ą  ze w zględu  n a  n ie ­
k tó re  g a tu n k i ro ślin , n ie  sp o ty k a n e  w in nych  
d z ie ln icach  k ra ju .

W  dn. j  bni. o  sm lz. 10 w e w si C lirŁeśeija 
niszKi, s>m. ni. u.eni-z . ń sk ie j n a  tle  p o rae liu n  
k ó w  o so b is ty ch , A lek san d er H udom an , m -e wsi 
M ia d iu n is /k i ,jm , r/ASza.^skiej i K aro l R usiecki, 
ja -e  w si M ilany, gm . n iem en czy iisk ie j, poo ili 
k i ja m i Jó z e fa  B u jk ę , m ieszk . w s | t h rz e se ija n i

Śmiertelna bójka
szki, [‘ieey .szej pom ocy  udzie li! m ie jscow y  le 
k a rz  w N iem enezynie, a  n a s tęp n ie  sk ie ro w an o  
B u jkę  do sz p ita la  św . .Iakóbu  w W iln ie , gdzie 
zm arł a n  n ie  o d z y sk u jąc  p rzy ło m n o śe i. R uda 
m u n a  i Rusieckiegii z a trzy m an o .

Ogromny wzrost liczby zgonów 
niemowląt w powiecie mołodeczeftskim

W  trzec im  k w a rta le  rn . s tw ie rd zo n o  w pow. 
m o ło d eczań sk im  n ieb y w ałą  d o tąd  ilość zgonów  
jiem o w lą l, m ian o w ic ie  n a  o g ó ln ą  ilość zgariów

3)1.1 p rz y p ad a  n iem o w lą t l i i i .  O gólna ilość u ro  
dzeń  w p iw . n io lo d eezań sk im  w y n io sła  w- tym  
o k re s ie  —  581. .

Postawy
STAROdTA PO  STAW SK I l 'K \K  \L  21 

w łaścic ie li .sklepu w i  sp rz ed  a we ów za  n ieu jaw  
r i a n i e  cen ma a r ty k u ła c h  p ierw sze j p o trzeb y , 
w y m ie rz a ją c  g rzyw ny  w' w ysokości 10—-Mi zło  
ły ch  z zam ian ą  n a  8 dnfs-aresztu. U k a ran i sp rze  
d a w cy  m a ją  sw oje  Jołopy w  P ostaw ach , M 'a . 
dziok, i Kobj-łniiku

— WALKA Z JAGLICĄ N iek tó re  gin my 
p o w ia tu  wi-lejskiego są  -w /n a c z n y m  atup tiiu  za 
g ro żo n e  jagtlicą. S ta łą  w a lk ę  z tą z a r a ź l iw ą  cho 
ro b .,  p ro w a d zą  porądlnie p rzec iw jag liczn e . roz 
• k o w a n e  w  sied m iu  m ie jsco w o śc iach  p o w ia tu . 

P o n a d to  z uwagi nj k o n ieczn o ść ’ sys tem ay czn e  
go leczen ia  u tw o rzo n o  sied em  p u n k tó w  d o jaz  
d o w y ch  o b sług iw anych  ra z  w ty g o d n iu  p rz^z  le 
k a rz y  i p ie lęg n ia rk i. P rzec ię tn ie  p o ra d n ie  udzie 
ła ją  rociznie około  25 t . s p o ra d . W szy stk ie  za 
b iegi j  leczenie jag licy  są  bezpaallne. N ajw iększa  
■rwag;. zw ró co n a  je s t n a  dziait-wę. wś ród k tó re j  
jag lica  .szczególnie g ra su je . D zięki p lan o w ej ak  
c ji, ilość zap ad n ięć  na jaglic- w  p o ró w n a n iu  z 
la ta n ii p o p rzed n im i, zm n ie jsza  się.

—  Z Ł G S IJW A  KRADZIEŻ. 4 bm  L u d w ik o  
w lk o w i I lrag u n o w i we wsi Ł as ica , gm. k ozłow  
sk le j, sk rad z io n /i k u fe r, z n a jd u ją c y  sie  w k ary  
t a i z u  do m u  m ieszkalnego  K u fe r zaw ie ra ł gar 
d r rn b e , w a r t. zł. -150. W  to k u  w szczętego do 
c h o d ze n ia  zn a lez io n o  k u ie r  z całą  zaw arto ) cią 
z a to p ia u y  w s taw ie  w o d leg łośc i tia m. od  m iej 
sca k rad zieży .

—  POŻARY LAŻNL W e .s i W ie lk a  O p-a. 
gm . p o slaw sk ie j, w dn  1 bm . w sk u tek  n ad m ie r 
n eg o  -napalen ia  w p iecu  po d czas su szen ia  lnu 
spa liła  się łaźn ia  Ja n a  K uczyńsk iego  S tra ty  
w ynoszą 100 zł.

— W tuj w. (e rk o w isz c z e  gm. koz łn w sk ie j 
w  dn . 31 ub. m w sk u tek  n ieo s tro ż n eg o  o bcho  
d z e m a  się z o g n iem  pod czas su szen ia  ln u  spa 
liła  się ła ź n ia  n a  szkodę  M ojsiejn  G irsk u n a . — 
S tra ty  w ynoszą  zł. 300.

M. Soleczniki
—  WIEC. PRZECIW  GRUŹLICZY. 8 h m . w 

M ałych S o leczn ikach  od b y ł się  w iec p rzec iw g ru ź  
liczy. P rz y b y ło -d w o je  lek a rzy  1 -w a  Przeciw  
gruź liczego  W ileńsko-—T rock iego , g a rs tk a  ra i. j 
scow ej i o k o liczn e j in te lig en c ji i tłu m  w ieśn ia  
ków  i w ieśn iaczek , k tó rzy  szczeln ie  w ypełn ili 
o b sz e rn ą  izbę szko lną.

Po  k ilk u  o d c zy tac h  i k ró tk ie j  dyskusji; uch  
w .d o n o  jed n og łośn ie  n a s tę p u ją c ą  rezo lu cję :

„M y n iże j p o d p isan i m ieszk ań cy  gm iny  su 
Icczn ick iej, z eb ra n i w M ałych  S o leczn ik ach  w 
<Iu o. 51. UOG r. n a  w iecu  p rzec iw g ru źliczy m , 
po w y s łu ch an iu  re fe ra tó w  lek a rzy  T  w a P rze  
c iw gruźliczego  W ileń sk o — T io c itieg o , postam i 
w iliśm y:

1) Je d n o m y śln ie  zac iąg n ąć  sic  do szeregów  
Puy-ia low ego  T -w a P rzec iw g ru ź liczeg o  w cli a  rak  
te rze  cz ło n k ó w  o p łac a ją cy c h  .sk ładkę w w ysoko  
śeł 25 gr. m iesięczn ie ;

2 ) w ezw ać w szy stk ich  o b y w a te li gm iny  »o!e 
e z n irk ie j  d o  zgodnego p o p a rc ia  a k e ji  p rzec iw  
g ru ź licze j w ten  sp o su b . by  każda ro d z in a  w 
n asze j g m in ie  p rzy łączy ła  się  do  T -w a P rzeciw  
gruź liczego , o p ła c a ją c  .sk ładkę i Kiczua za  jed n e  
go ez ło n k a ;

I!) w y b rae  m ie jsco w y  k o m ite t przeciw  iru ź li 
czy, t. zw. - c jjiiil P rzec iw g ru ź liczy  g m iny  soie 
czn ick ie j w o so b ach  ks. p ro b o szcza  W ł K ara 
now sku-go , w ó jta  g m in y  Jó z e fa  R yngi, p łk . W ę 
dz iag i I.skiego, p. Z y b erk  P la te ro w e j, d r. G lerpt 
ckiego. k ie io w n ik a  szk o ły  Eug. 1‘iiszk a ra  o ra z  
p rzed staw ic ie li g ro m ad  w ie jsk ich  po jed n e j oso 
hic z k a żd e j g ro m ad y " .

Pod  tek s tem  re zo lu c ji w id n ie je  oko ło  sto 
podpisów  s ś ró d  n ich  w iele tak ich  N iep iśin ien  
na  M arianna ... n a  je j  o so b is tą  p ro śb ę  podpisał..

Wilejka pow.
—. R O L N U T W O  NA EON. D otychczasow e 

o b liczen ia  w y k azu ją , że k o m ite ty  g m in n e  zeb ra  
Ijr na 1 u n d u sz  O b ro n y  N aro d o w ej na  te ren ie  
-pow. w ilejsk-ego  z l. 19.395. —- S u m a  ta  jes t nie 
k o m p le tn a  i u legn ie  znaczn em u  po-v iększenm , 
gdyż z k ilk u  gm in  n ie  nad esz ły  jeszcze sp raw o z  
d an ia .

Srasław
—  KOMASACJA T R E JB SZ  I ŻEŁ A B ISZE f
S en sac je  w z b u d za ją  ob ecn ie  po w siach  p rze  

p ro w a d za n e  k o m asac je . K ażdy  bow iem  gospo 
d a rz  w si ży ł d o tą d  w e w sp ó ln e j g ro m ad z ie  —  
był za leżn y  o d  wsi pod w zględem  g o sp o d arczy m  
i sp o łeczn y m . —  P a s tw isk a  były- w sp ó ln e , wszeł 
kie sp raw y  w siow e z a ła tw ia ła  cała  wieś. Jed en  
drug iego  w sp o m ag a ł, w y p o ży cza ł sp rzę t gospo  
d a rsk i. Teraz je d n a k  w szy stk o  się o d m ien i — 
k ażd y  będzie  żyt w łasn y m  życiem , T o też n ic  
dziw nego, że lu d n o ść  ta k  m ocno  p rzeży w a  sca 
len ie . N ie w ie go sp o d arz , ja k  się  u ło ży  jego 
życie, ja k  będzie  sam oa-zielnie g o sp o d a rzy ł, 
gdz ie  będ zie  p a s tw isk o , juka w y p a d n ie  ziem ia, 
gdzie  s ta n ie  „ fu to r“ , ja k ie  k o sz ta  p o ch ło n ie  
p rzen ies ien ie  b u d y n k ó w ? . Stow ern —  m a ją  kto 
po ty , z m artw ien ia .

K ażdy  je d n a k  z zad ow olen iem  s tw ie rd za , ie  
na  pew no będzie  m u  sam em u  lep ie j.

W łaśn ie  we w siach  T re jb sz e  i Ż elab iszk l 
p rz ep ro w a d z a  się k o m asac ję  o  łączn e j sum ie  
513 h a  n a  ti-i gosp o d arzy .

G ospodarze  tycli wsi, z d a jąc  sob ie  sp raw ę  
ja k ie  zn aczen ie  m a d la  n ich  szko ła , ja k ie  o d ­
d a je  usług i w k sz ta łce n iu  -ich dzieci —  p o s ta ­
now ili i ju ż  p rzezn aczy li 1 h a  g ru ifiu  n a  szko łę  
w Ż cłab iszkach .

K o m asac ję  ty ch  wsi p rz ep ro w a d z a  p rz y ­
sięgły’ m ie rn iczy  p . W ło d z im ie rz  Ł oŁ ocki z  
W iln a . W . B

—  ZA K W ITŁA  W IER ZB A  W  leste  p ań stw o  
w ym  n a  te re n ie  g m in y  w id zk ie j m ięd zy  w siam i 
U jście  i Ż ełab iszk i w y d a rzy ł się n ieco d zien n y  
w y p ad ek  —- zakw itła  w ie rzb a . P ączk i u k a za ły  
sdę dość  duże, a n a  n ie k tó ry c h  g a łą zk a c h  n aw et 
duże  i p e łn e  .bazie P rzed  p a ru  jeszcze d n iam i 
n ie  b y ło  tego z jaw isk a . Na in n y ch  d rzew ach  
tego niem a W . R,

Swięciany
— STAROŃ TA SWII-jCIA SiSKI UKARAŁ 

g rzy w n ą  -w w ysokośc i z ło ty ch  75 z z am ian ą  na  
dw a ty g o d n ie  a resz tu  za  lichw ę żyw nościow ą 
na-stępmj-ące oso b y : Z ałinuria K aca  i  Berola Gi 

lińsk iego  z Iginal n a  za  b ra n ie  w ygórow any  cli cen 
za  m ąkę, o-raz Norę K uryoką z K ie-m ielis/ek zit 
wy-górowiin-e c en y  za ChO^b.

— ECHA N A u ftu D Y  „ZA R A TO W A N IE GI 
NĄGYCH" W  zw iązk u  z zam ieszczoną  w na 
szein p iśm ie  ai-oflwtłśą rw dn. 3 hm . p. t. ,,Za r a  
to w an ie  ginący o h “ o d  jednego  z n a szy ch  cr/ytel 
n lków  o trzy m aliśm y  In-j w y ja śn ia jąc y  szczegó­
ły wypadtkiu, ja k i  inl.lfi.-t m id st-c  w Jjpcai rt>. -nad 
je /io re n : B rzozów ka.

K oresp o n d en t nasz  u trzy m u je , że  nagrodź®
o., za ra to w a n ie  g in ący ch  star.szy p o ste ru n k u -, 
wy P. 7' -w Święcia.naeh p. lii-a jaw sik i w spó ł­
d z ia ła ł 1 yśko w ra tow am iu  to n ą c e j p D rah czy  
kuw ny. T ym  zaś, Iktóry n a jw ię c e j się  n a ra ż a j  
poidlczas ra to w a n ia , by ł ip. Ja n  R udzińsk i, ze 
Sw ięcian.

Z upełn ie  słu szn ie  o d zn aczo n o  m ed a lem  p. 
Dra Stawskiego, -który o d d a ł n iew ątp liw e  usługj 
podczas akcji ra to w n icze j. Żle się s ta ło  n a to ­
m iast;' że nie u czyn iono  tegoż sam ego w stosu j, 
ku do  p. R udzińskiego.

—  ROLNICY GMINY K O M A JSK IEJ DAŁ! 
NA EUND USZ OBRONY N A R O D O W E J 1554 zi. 
3G gr. Pom im o kięsiki n ie u ro d z a ju  70 piroc. lu d  
ności ro ln icze j złożyło dow ó d  o fia rn o śc i d l?  
P ań stw a . W  s to su n k u  <ło sk ła d ek  sąsied n ich , 
w iększych  i bogatszy ch gm in, Koma-jszc- yzoia 
w ybiła  się ,na jó a ii p ierw szy . Zawdizięcizać to  
należy  w  z n aczn e j m ie rze  ( tn u u K n u -  K om ite to  
wi n a  cizełe z prezr.s-em V t M adk Łowiczem, \ t ó  
ry p o tra f ił  obudzić  wiród ro ln ik ó w  w ielk ie z-ro. 
ztun ien ie  kłlla- portirziJi Państiw a. jd ,

Głębokie
--  OCHRONA LASÓW.

W  związiku z -rnz-jmezęciern się .sezonu eka 
id oatucy  jnt-g.o o ra z  zw y*ką ceti n a  d rzew o  z-wię 
kszony został n a d zó r iwładz ad m in is trae y jn y c łi 
nad  g o sp o d a rk ą  w lasach  pr ,~walnych pov . d z i 
śfu i-1 rek i ego, cfSe-m -uinUnnożiiwieiiia. u ie p ra w . 
nycli -wyrębów w lis a c h  u zn an y ch  za ochi.on» 
ne. Użylkowit-ne lasu m oże się caibywoć ty lke 
na p o d staw ie  ziiltw ii rdzeniycli planóiw -lub p ro g ra ­
m ów  go sp o d arczy ch , z wy jątk iem  lasów  o o h .  
s-znrzf n in ie jszym  o-d 50 h a  p o d  w a ru n k iem , że 
lasy  [raki,- n ie 'b y ły  u/rw inu za o c ln o n n e .

—  PR O JL K T  Bl -DOWY GORZEiLNI. W. 
m aj. H orodziee , w poiw <1/ .śiiIt-nsk:m, p io jek fc ,. 
w an a je s t p rzez  w łaścicielki tego inayątikn h r . 
/ yLnrk Platc-ra b u d o w a g-orzn-łni ralnicze-j. PIu- 

;'.i -'..-w-y, po zao p in io w an iu  p izM  zw.
,ami>i'Ządowy w Glęboikieu. przanlłożono T W o  
jew udzk ieinu  w -ce'lui zatw ierd-zenia. V. ra z ie  
p rzy ch y ln e j decyzji wlakł-zy w o je w ó d zk ic j b u d o ­
wa gorzelń" ro z p o cz n ie  się z w iosną 1937 ro k u -

Od Redakcji
Co nasiych korespohdent6w

L isty  i k o re sp o n d en c je  d a  re d a k c ji  n a leży  
bezw zg lęd n ie  jK idpisyw ać pe łn y m  im ien iem  
i naz-wiskićm  o ra z  jiodaw-ać ad res . K o re sp o n ­
d en cje  n ie  p o d p isan e  d ru k o w a n e  n ie  będą- 
()czv w iście, a u to r  m oże z as trzec  nie zam ieszczę  
n ie  jego  nazw i-ska w gazecie, a le  d la  w iad o ­
m ości re d ak c ji m usi być o n o  p o d an e  k o n ieczn ie , 

P o za  ty m  p ro silib y śm y  o zw ró cen ie  w ię k ­
szej u w ag , na  czy telność  rękop isów .

Zawieszenie budowy rzeźni w Wilejce
N a jp o w aż n ie jsz ą  in w e s ty c ją  m  W ile jk i, do 

z rea lizo w an ia  k tó re j  z a rz ąd  m ia s ta  p rzy stąp i 
w io s rą  1937 r., je s t ro z b u d o w a  rzezn i m ie j­
sk ie j i u rz ąd z en ie  o b o k  rzeźn i now oczesnego  
ta rg o w isk a  d la b y d ła  i trzo d y , in w e sty c je  to

p o ch ło n ą  o k o ło  51.009 zł. Na ten  cel W ile jk a  
m a  p rzy rz e cz o n ą  pożyczkę  od  F b n a u sz u  P racy . 
R o zbudow a rzeźn i p o s ia an  duze  zn aczen ie  eks 
po rtow e.

Z*, bity przez pociąg
D nia 9 bnt, o  godz. 2,35 n a  o d c in k u  M aiki 

uiu —  l.a p y  sz łak ii Szep ietow u —  L ajiy  n a  147 
k łm . pjn iąp p a sa że rsk i Nr. 713 zab ił m ężezy /n ę

n ieu s ta lo n eg o  n a zw isk a , la ł  o k o lą  40. Z w łoki a e - 
b e zp irez o n o  n a  m ie jscu . P rzy czy n a  w y p ad k u  — 
pi zypu.szczaln if sam o b ó js tw u .

wlk Weinert Wllton 80

P A N T E R A
Powieić sen«ccijfna

i-warz jftgo przybra ła  w yraz zgorzkniały i nadin- 
apeJcłor zślumiony pofkiwał głową.

—  Co tez p an  m ów i ! Sądziłem, że pułkowa..k 
Roueelilfc...

—  Nie o niego mi w iej chwili chodzi —przerw ał 
m u Kpiesz.iie J learson  — lecz o naszego głównego a- 
kc jonar ju -za ,  J o h n ,ona Człowiek ten p rz \rsparza ,n> 
najwickszy^ lt zgryzot. —  Nagle p rzy p o m n ia ł  >obie. ż? 
już czas na niego- i kord ja ln ie  uScisnął dłoń Murpliy- 
ego. Pan wytbaczy, śpieszę się bardzo. Zresztą '/«- 
puminiałem powiedzieć, że  jacy s dw aj panow ie dopy­
tyw ali  się o pana . Siedzą teraz w sali res tauracy  jne i

Muirphy skrzy/wił się niemiłosiernie.
—  Co tam  znowu? Pewnie im  kto.s ukradł teczkę 

/  pieniędzmi, albo coś w tym rodzaju. Nie uwierzy 
pan. jak  ludzie potrafią  byle głupstwam i zaw racar  po ­
licji głowę.

Nim jednak  u p ły n ą ł ,kwadr.wis. Murpłty siedział z 
obydw om a -przyzbyłyimi w swoim poiko]u, p row adząc  
z nimi oży-wioną rozmowę. To jest m ów ił właściwie 
M uiphy, obaj zaś szefowie f irm y PaLmer i Pitkin słu­
chali  go w gorączkowem  napięciu Wreszcie nadin 
spek to r wyciągnął z k ieszeni arkusz papieru  i rozpo­
s ta r ł  go nu  stole

—  Oto m acie panowie zeznanie w spom nianego 
tuż ogrodnika z  Lyndsell IIouso, złożone w obecności 
m ojej  oraz jeszcze jednego, p o d  każdym  względem 
m iaroda jnego  świadka. Nie ulega wątpliwości, że rz ■ 
czona dziewczyna jest zaginioną p rzed  laty Grace

Lyndsell. Zresztą m am  nadzieję, że w najbliższych 
dniach  uda flni się zdobyć nowe tego dowody. Zawez­
wałem panów  już dzisiaj, abyście mogli poczynić od 
powiędnie przygo tow ania  celem przekazania  m ają tku  
p raw n ej  spadkobierczyni, a m n ie  p rem  ji za znalezie­
nie.

Palm er i Ptfkkn zajęli się stud jow aniem  pro tokó  
łu  zeznania, a  potem  z nroczystem i m inam i usunęli 
się w kąt,  celem przeprow adzen ia  n a ra d y  Byli to p r a ­
wnicy, cieszący się wielką sław-ą i rozległą prak tyką ,  
ale spraw a Lyndsella wykrac-zała daleko poza ramy 
codzienności. Chodziło w m-i-j o m a jątek, k tó ry  v, c ią­
gu dw óch blisko  dziesiątków’ lat u rós ł  do wielu mil 
jonów

—  Panic .Murpliy —  zaczął Palm er. k iedy n a ra ­
da się skończyła. —  Inform acje  pańsk ie  zgotow iły 
nam najw iększą radość w życiu, .

—  ...niełylko jako praw nikom , ale także jako lu­
dziom —  dodał Pilkim ze .„zezerą emfazą.

—  T ak  jest —  ciągnął P a lm er —  i jesteśmy p a ­
nu za nie n iew ym ow nie wdzięczni.

—  Nawet p rem ja  w  wysokości dziesięciu tysięcy 
funtów  n ie  w y ró w n a  długu  wdzięczności, jaki.śmy u 
pana  zaciągnęli —  dodał Pitkin. z

Naturalnie, podejmiemy natychm iast wszyst­
kie przygotowania...

—• ...i p rosim y o inform ow anie  r.as o dalszym 
przebiegu wT\da-rzcń .

—  Przedewszyistikmm za.s pragnęliśmy wypełnić 
nasz e lem enta rny  obowiązek w obec p an n y  Lyndsell—  
oświadczył iPalmer —  i wTziąć ja  pod naszą opiekę...

—  ...celein w prow adzen ia  jej do  milieu, odpow ia­
dającego jej pochodzeniu  i m ają tkow i —  uzupełnił 
Pitkin.

Do tej chwili Murp-hy siedział z wydętą dolną 
wargą, pozw alając bez  p rzeszkód  płynąć strimiienio 
wi elokwencji obydw u adwokalów K rą?  jednakże

podniósł  żywo głowę, a oczka jego 1>3\snęły groźnie,
—  D okąd chcecie ją  panow ie  przenieść? —  za 

pyta ł  ostro  i podejrzliwie. —  Do mdii u ?  —  zaczął 
bębnie palcam i po stole —  Gdyhyócie powiedzieli, że 
do w aszej k asy  pancerne j —  ciągnął sucho dalej — 
byłbym ię może nad  waszem i słowami zastanowił. 
—  Gzy przypuszczanie, że ta banda  zrezygnowała r  
ostatecznej rogrywik'? tnie znacie wobec tego praw da: 
wyeh baiidylów-i W m gnien .u  oka uprowadza, pannę  
Lyndsell z waszego wytwornego milieu i wówczas 
trzeba będzie zacząć n a  nowo gonitwę za dicwczyną 
i m oimi »ympatycznemi diosięcioma tysiącami fu n ­
tów. Nie, m o i panowie, nic z tego ńk: Jiędzie. Pam en- 
ka  zostanie tam, gdzie jest obecnie, b o  tann zna jdu je  
się pod  dodatee / .ną  ochroną. Już ja się o to p o s ta ra ­
łem. Poza tern m uszę p an o m  przypom nieć, że panna  
Lyndsell wyszła już z lat niemowlęcych i jest pełno- 
letniia. M ioiatbyni się djablo m ybc, gdyby objawiła 
na fmnn;jsze upfKloba-nic d la  waszego m il ieu [

Kiedy P a lm er  i P itk in  usłyrszeli w zm iankę  o ban- 
dylacn, pobledli rów nocześnie i wyitnienili między so­
bą spojrzenia, k tó re  uczyniły zbędneuu w szelkie d a l ­
sze inarady.

—  Jesteśm yspokojni o to że p an  zapewni pan* 
nie Lyndsell bezpieczeństwo... — pospieszył z oświao* 
ezeniem Palmer.

...i p rosim y, b y  zechciał panjna.mi w odnoś­
nej sprawie rozporządzać —  zakończył lMtkin. po- 
czem obydwiij skłonili się równocześnie i w ulfabc- 
lyens lii j io iządku opuścili jmkój.

Resztę popo łudn ia  ispędził M urphy na swym bal­
konie przy flaszce w h ;sky, syfoaiie w«xly sodowej oraz 
pudełku grubych, czarnych  cygar. Na stoliku p rze«  
sobą rozłożył podróżną szachow nicę i rozs taw ia jąc  
małe kościane figurki, gaw orzył jak dziecku

(D. c. nd
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K R O N I K A
DtU* f ln d . i e ja  z H w elinu  

J u tro :  F e lic jan a  i M arcin a .

Wsti*6d słońca — godz. 6 m. 40 

Zochóo » owca — godz. 1 m 26

CpMtrzataoia Zakładu Matuaralagll U. S. B 
w WhMla z 4nii 9 XI. 1»35 r
C iśn ien ie  756 
"lenij ś re d n ia  +  8 
T em j im jw  -f- 11 
T em p . n a jn . -+- 6 
Opad —
W ia tr :  p o lu d n
T en d  b a r .:  w zro st
4Jw agi: po g o d n ie , ra n o  m g ła

—  I r n ^ iw m n i l lw  pogody  »  J  IMM. J o  w ie
c z o ra  dn . 11 hm . iNaogoł c h m u rn o , g d z ien ie ­
gdzie deszcze. D ość e.iejdo. U m iark o w an e  i go  
ry w is te  w ia try  z p o łu d n ia  i p o łu d n io  ach o d u .

DYŻURY h P T E E .
Dzi» w nocy dy żu ru  ją n a s tę p u ją c e  ap tek i;
1) Sokołow skiego  (T y zen h au zo w sk a  1); 2) 

C n o iu iczew sk iego  (W . P o h u la n k a  25); 3) M iejska 
(W ileń sk a  23); 4) T u rg ie la  (N iem iecka 25); 5) 
W y so ck ieg o  (M le lk a  3).

K O M F O R T O W O  G R Z ą D Z O N Y

Hotel SL GEORGES
w  W I L N I E

Apartamenty, łazienki, teiefony w pokojach 
Ceny berdzw przystępne.

PRZiBYLi DO WTI.N 4 ■
•— P rz y b y li d o  b o te lu  G e o rg w a : S ta n b er Jo  

zeJ z W ie d n .a . K ozłow sk i S tan is ław  z W arszs 
•wy aJn ick ii C zesław  z P o z n a n ia  inż. P iaseck i 
S tan isław  z W arszaw y  Jag ło m  łio ry s  z W ar 
iza w y , W asiń ąk i W ła d y sław  z W arszaw y , D asz  
Ikiew icz D y m itr z W arszaw y , h u c n e r  H yszard  
s . W arsz a w y , sen R dułlow skii S te fan  ze Słoni 
•na , k s  Ja ro sz ew ic z  A lbin  z  W ołkow yska ,

HOTEL EUROPEJSKI
P ie rw szo rzęd n y . —-  C eny  p rz y s tę p n e . 
Teiefony w pokojach. Winda osobowa

ADWINISTHACY JNA.
—  Marofcht g ro d z k i u l a ra) m u la rza  M ichała  

'F a d z .n a  (O bozow a 12) za z ak łó cen ie  sp o k o ju  
"Mzbliczmego p rzez  a w a n tu rę  n a  sa li „ S o k o ła"  
30-dniow  ym  b ezw zg lędnym  aresz tem .

—  P ro to k ó ły  za p o ta je m n y  w yszynk  w ódki. 
O s ta tn io  zw ró co n o  b a cz n ie jsz ą  uw agę  n a  p o ta  
j i  m ną sp rzed aż  w ódki w różnego  ro d z a ju  zak ła  
d a c h  k o n su m c y jn y c h .

S p o rz ą d zo n o  w c iąg u  o s ta tn ic h  k ilk u  tygodni 
(przeszło 20 p ro io k u łó w  za n ielegalny  w yszynk .

MIEJSKA.
—  Ju k  w ygląda gęstość  z a lu d n ien iu  n a  ob  

a zu rze  w. m. W iln a  ’ P o d łu g  o p ra co w a n e g o  o s ta t  
n io  d a n y c h , gęstość  z a lu d n ien ia  w ielk  ego 
m iasta  W iina  w a h a  się w g ra n ic ac h  od  3 do 

220 m ie sz k ań c ó w  n a  ha , o s ią g a ją c  w  p u n k ta c n  
n a jb a rd z ie j  z a lu d n io n y ch  650 m ieszk ań có w  na 
n e k ta r .  Ś red n io  d la  całego o b sz a ru  gęstość  za 
łu d n ic u ia  w y p ad a  w ch w ili o b ecn e j 48 m iesz 
kiańców n a  h e k ta r .

—  n ie k o n se k w e n c ja . D y rek cja  to w a rz y s tw a  
K om  m ikach" M ie jsk ie j w p ro w ad z iła  p rzed  k ilk u

m i es ą cam  in o w ac ję  w a u to b u sac h  w  p o stac i 
p u d e łek  do śm ieci i zuży ty ch  b ile tów , n ic ja ly - 
v\a je s t celow a i n a  czasie  D laczego je d n a k  
j e d n e , au to b u sy  w  p u d e łk a  .ak ie  z o s ta ły  za ­
o p a trz o n e . a inne  n ie?  —  p o zo sta je  to ta je m n icą  
T o w arzy stw a  K o m u m i.a .y jn eg o . Nic ted y  dziw­
nego, że s to p ień  czystości w e w n ę trzach  poszczę 
p ó lnyeh  w ozów  n ie  jes t jed n ak o w y .

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  D y rek c ja  K ursów  M a tu ra ln y ch  Sekcja  

S zk o ln ic tw a  Ś redn iego  Z N. P. n in ie jszy m  za­
w iadam ia, że zap isy  n a  K urs (kl. \  II— VIII) są 
jeszcze  p rz y jm o w a n e  w m iesiącu  lis topadzie . 
Zapisy- p rz y jm u je  się  w lo k alu  g im n. Z ygm unta  
A ugusta  w W.ikri* w godz. 17— 18 .couzkm nie. 
W y k ła d a ją  p ro feso ro w ie  w y łączn ie  o  petnych  
k w a lif ik ac jac h .

—  SI.ele,Ys tn s titu te , M ickiew icza 4 n i. 12, 
II p ię tro . Z apisy  na k u rsa  an g ie lsk ie , f ra n c u s ­
kie, n iem ieck ie  p rz y jm u je  k a n c e la r ja  codzie u 
n ie  o d  11-------13 i od  6 8  w iecz

Wipi 5 zt. 50 gr t.zr.sue  8 z ło tych  m iesięcz 
n»e. U rzędm uy p ań stw o w i 5 zł. 50 gr. bez w p i­
su . S ty p en d iu m  do L o n d y n u  o trz y m a ją  s tu d en ci 
sk ła d a ją c ; eg zam in a  celu jąco ,

— G odziny ur/ędow yin ia  i  czxs p ra cy  v s /k o  
Ireh . Zgodnie z za rząd zen iem  K u ra to riu m  (Skrę 
gu Szkolnego W ileń ss ieg o  u rzęd o w a n ie  w dn iu
10 lis to p ad a  m a  trw a ć  do godziny U  a dzieli
11 lis to p a d a  je s t zu p ełn ie  w olny  o d  zajęć  służ 
łu w y c h  i .szkolnych.

« O S P O D A R iC Z A
—  W y jaśn ien ie  w sp ra w ie  p o d a ik u  loLało- 

w ego. .W płynęło dużo  o d w ołań  od w y m iaru  po 
d a tk u  lokalow ego . K w estionow ani są często  wy 
sojłosć p o d s ta w y  w y m iaru , n ied o k ład n e  s to so ­
w an ie  u lg , zw łaszcza  gdy chodzi o lo k a le  m ie 
szane, częśc iow o  z a jm o w an e  pod  sk lep  lub 
w arsz ta t,

W  zw iązk u  z tym  w ładze  sk a rb o w e  w y ja ś 
n d y , że lo k a l trzy izb o w y  n a p rz . jeżeli jed n a  
izba  za ję ta  je s t p o d  sklep , p taci p o d a tek  lo k a ­
lowy. JeżeJi m ieszk an ie  (2 izby) jes t o d d z ie lone  
zu p e łn ie  o d  sk lepu  i n ie  m a p o łączen ia , wów­
czas lo k a l ten  k o rz y sta  ze zw o ln ien ia  o d  p o d a t 
ku . Jeżeli część tak ieg o  lokalu  jest z a ję ta  pod  
w arsz ta t rzem ieśln iczy  p o d a te k  lo k alo w y  n ie  
jest w y m ie rz an y , c h y b a , że w p o k o ju  zaję tym  
p izez  n a rsz ta l  s ta le  k to ś m ieszka.

—  Kle<l,v m ogą być p ro te s to w an e  w eksle?  
W obec w p ro w ad zen ia  w życie now ego p ra w a  
w ekslow ego zaszły  zm ian y  w- sposob ie  dokony
■ a n ia  p ro tes tó w  w eksli. W  m yśl n o w e j u stąw y , 
m u szą  być p ro te s to w a n e  n iezap łaco n e  w eksle  
n a jd a le j  w c iągu  2 dn i p o w szedn ich  n a s tę p u ją  
cycli p o  d n iu  p ła tn o śc i. D otąd  p ro te s t m ogt być 
sp o rząd zo n y  .rów nież w trz e rn n  d n iu  pow szed  
nun . W eksle , k ió re  noszą te rm in  w ystaw ien ia  
po t lipca  1936 ro k u  m a ją  bvć p ro tes to w an e  
ju ż  w edług now ych  zasad

—  R e/op isy  d la  p rzed sięb io rs tw  h ir liia r  
sk lch  u nas n ie  ODOwiązują. W  zw iązku  ze sk:e 
ro w an y m i do Iziby Przem y.sło w o -H an d lo w ej w 
W iln ie  -zapytan iam i sfe r za in te re so w an y ch , czy 
osoby  p ro w ad zące  p rzed sięb io rs tw a  m a te ria łó w  
ła rh .a rs k ic h  n a  te re n ie  Izby  p o d leg a ją  sp ec ja ł 
n y m  egzam inom , p rz ew id z ia n y m  u s ta w ą  z d n ia  
21 p a źd z ie rin k a  1844 ir., Izba k o m u n ik u je , iż 
o trzy m a ła  o d  M in iste rs tw a  O pieki S p o łeczn ej 
w y jaśn ien ie , że  w y m ien io n a  u s ta w a  obow iązu  je 
jedynie na  te re n ie  b. K ró lestw a  K ongresow ego.

—  p ra c e  n a d  sp o rz ąd z e n ie m  p lan u  re g u laey j 
o  ego. T rw a ją c e  o d  szeregu la t p ra c e  n a d  oprą  
co-waniem  p lan u  reg u lacy jn eg o  W iln a  posuw a 
j ą się  w szy b k im  tem p ie  n ap rzó d .

P la n  o b e jm ie  o b sz a r  całego  W . ni. W ,itna.
Z ak o ń czen .a  p la n o w a n ia  sp o d z iew ać  się n a ie  

i y  w ro k u  przy sz li m . yy-zględnie w ro k u  1938.

Spragniona miłości
w pogoni za 
szczęściem

Dzieję tragicznej 
historji

HP«s<aaałau> w szy itk - « c iem  kobieta może 
zam arzyć—pieniądze, klejnoty, di oaoeąnnt  tua- 
le ty , w a iy stk o — prócz miiosci. Byłam bardzo 
■ ie izczęśliw a  ■ znudzona san.otDeir życiem w 
iaksuaow ych hotelach  aden m ężczyioa nie 
zaproponow ał mi n gdy m ałżeństw a — i znałam 
pow ód— miałam okropną * erą. Skóra moja była 
p o k ry ta  w tę ram  i i oała rozszerzone pory. 
C zegokolw iek próbowałam , mc nie pomagało. 
W restc io  za ra d ą  epac,jlia ty  kosm etykę spru  
b o  walam Kremu Tokalon, k om  białego. Po 
k ilku  dniach cera bela już św ieźiza  i bielsza. 
P o  tygodniu zaś w .zystL .o rozszerzone uory i 
w ągry  znikły — cera  ziała sią jasną, g ładką i 
d e lik a tn ą  N iedługo potem , poślubiłam wyb­
ra n k a  megc »crca.“

Krem  Tokalon koloru białego (nia ttusty).

sp reparow any według oryginalnego francuskiego 
przepisu znakom itego perynkiego Kremu Toka- 
lon, zaw iera świeży krem  i oliwą. W nikają one 
do głąbi porow i wydobyy „ją z nich g łęboko 
zakorzenione nieczystości, k tórych mydło i woda 
dosięgnąć nie mogą mne aidcdoiki zaw arte w 
Kremie Tokalon, (koloru białego)
•dżyw iają i odm ładzają skórą, | 
ściągają rozzrerzona pory. czynią 
w ciągu 3-ch dni z najciem niej, 
ezej i najl -rdzie j -zorstk ie j cery 
b ielą, g ładką i delikatną. Nawet 
kobiety  w średnim  wieku mogą 
osiągnąć s v i - z ą i  śliczną cerą, 
z e tó ra j byleby dumna ka_da 
m łoda iziewczyna Szcząśii* 
wy wynik gw arantow any lub 
zwrot pieniędzy.

WOJSKOWA.
—  P rz e g o to w an ia  dc p o b o ru  m ez i.ik a  1916.

K elera t w o jskow y  Z arz ąd u  m ia s ta  p rz e p ra w a  
dza  oJrecnic re je s tra c ję  m ężezyzn u ro d z o n y ch  w 
ro k u  11116. R e je s trac ja  ro zp o częła  się  1 p aźd z ie r 
n ik a  i  trw a ć  będzie  do  1 g ru d n ia  rb. W  te rm i­
nie tym  w szyscy m ężczyźni urodzeni, w ro k u  
1916 m u szą  po raz  d ru g i się  z a re je s tro w ać . 
N iedopełn ien ie  tego o b o w ią zk u  p o ciąga  za sobą 
sa n k c je  k a rn e .

Z araz  p o  i  g ru d n ia  rb . re fe ra t w o jskow y  
p rz y stąp i do  sp o rz ąd z a n ia  sp isów  p o b o ro w y ch , 
k tó re  z o s tan ą  p rzes ian e  do S ta ro s tw a  G ro dzk ie­
go d ia  za rz ąd z en ia  p o b o ru  P o b ó r ro zp o czn ie  
się  n a  w iosnę W cielen ie  do szeregów  n a s tą p i 
w jes ien i r  p rz ., w zględnie  n a  w iosnę r. 1938

—  N ajb liższe  d o d a tk o w e  p o b u d z en ie  Korni 
s ji  P o b o ro w ej w y znaczone  zo sla ło  na  18 lis to p a  
da.

P o siedzen ie  odbęiTzie się  w lo k a lu  p rz y  uli 
cy B azy Ijań sk ie j. S taw ie  się  w in ili w szyscy m ęż 
czyźni k tó rzy  we w łaśc iw ym  czasie  n ie  u regu ło  
w ali sw ego s to su n k u  do w o jsk a .

Z POCZTY.
—  U rzęd o w an ie  P e ia t ;  w dn  .11 lis to p ad a

W dn iu  11 lis to p ad a  poczta  będzie  czy n n a  tak , 
ju k  w n iedz ie le , t. j. od  godz. 9 do I ł ,  p rzy  
czym  d o ręczan e  b ę d ą  jed n o ra zo w o  w szystk ie  
p rzesy łk i prócz p aczek  i lis tów  w artościow ych .

ZE ZWIĄZKÓW I 3TOW.
—  S ek c ja  U św iad o m ien ia  O byw atelsk iego  

S to w arzy szen iu  R odzina  Yt o jsk o w a  w YYilnie
u rz ąd z a  k u rs  z z ak re su  u św iad o m ien ia  obyw a 
te lsk iego  d la  czło n k ó w  j o rg a n iz a c y j w sp o łp ra  
c tijący ch  z R. W . P ro g ra m  k u rsu  o b e jm u je  za 
g ad n ien ia  w ychow -aw czo-obyw atelsk ie , gosp o d ar 
cze, p o lity czn e  i spo łeczne.

W y k ład y  ro z p o cz n ą  się d n ia  13 lis to p ad a  
w g m ach u  K asyna  Ofic. w lo k a lu  T W W . n rn -  
•uli M ickiew icza 13 o  godz, 17 i trw a ć  będ ą  
p rzez  4 dn i co d zien n ie  od  godz. 17— 19.

—  W  W iln ie  w ty m  ty g o d n iu  p o w sta ł o d ­
d z ia ł C en tra ln eg o  Z w iązku  H odow ców  K a n a r ­
ków  i O ch ran y  P ta c tw a  Poży tecznego  w Polsce.

Z ap isy  p rz y jm u ją  J. D w o rzańczyk , W iln o  
C hoH m ska 10-a —  1 1 S. Szyk, Z aw aln a  58.

—  Ze Zw. P ra c o w n ik ó w . Wi zw iązk u  z u ro  
czy ,!ym  apelem  poleg łych  p eo w iak ó r., w dr.iu  
14 hm . o godz. 19 w lo k a lu  Kuła (zb ió rk a  o 
18,20) n a leży  zap isy  n a  h e rb a tk ę  po a p e lu  zgła 
?zać do k o m en d a n tó w  p lacó w ek  lu b  w Kole.

Z a p is y  są k o n ieczn e  ze  w zględu na  szczup  
ło.ść lokalu .

—  Z w iązek  P o lsk ie j In te lig en c ji K a to lick ie j 
p o d a je  do  w iadom ości, że począw szy  o d  d n ia  10 
lis to p ad a , zg o d n ie  z ży czen iam i czy te ln ik ó w . Bi 
b lio lek a  W jledzy R e lig ijn e j (ul. Z am k o w a 8 —
1 p.) będzie  o tw a r ta  3 ra zy  ty g o d n io w o , a  n ie
2 razy  ja k  d o ty ch czas, a m ian o w ic ie  w śro d y  1 
p ią tk i ad  ggidz. 16 d n  19 i w sobot< o d  godz. 16 
do 21.

W  ten sposób  będą  m ogli liczn ie js i czy teln i 
cy k o rz y s tać  z B ib lio tek i, k tó re j zasób  książek  
w zró sł w c iąg u  ro k u  z 750 do 2.00(1 tom ów , i 
z czy te ln i p ism  re lig ijn y ch , z a o p a trz o n e j w- kit 
k a d z ies ią l p ism  w jęz y k ac h  p o lsk ich  i obcych . 
Z arząd  zazn acza  ,że k o rz y s ta n ie  z b ib lio tek i i 
czy teln i je s t  b ezp ła tn e  ii d o stęp n e  d la  w szyst 
k ich

R Ó ŻN E .
—  K asy PK O. w d n iu  I I  l is to p a d ,  rb . będ ą  

czy n n e  ty lk o  o d  godz. 8  d o  13.
—  K o n k u rs  Idgi M. i- K. Z arząd  O kręgu  L igi 

M orsk ie j i K o lo n ja ln e j p rz y p o m in a  w szy stk im  
p iszącym , że k o n k u rs  p ra so w y  kończy  się w  dn 
30 btll.

W y d ru k o w an e  a r ty k u ły  (w m aszynop isie ) na  
leży sk ład ać  w b iu rz e  O kręgu  LMK. w  W iln ie  
(ul. M ostow a 3a m . 26, tel. 22— 24)

Z arząd  O kręgu  W it. LMK. zazn acza , że w 
cliw ili obecnej n a jb a rd z ie j  p o ż ą d a n e  b y ły b y  a r  
ty k u ty  do tyczące  kwe.st.ji k o lo n ja ln e j.

KOMUNIKATY.
—  Zarz-ąd Kota W ileń sk ieg o  ZOK. w zyw a 

> wyeli członków  d o  g rem ia ln eg o  w zięcia  u d z ia  
tu w O bchodzie  Św ięta O d zyskan ia  N iepodleg  
łości w d n iu  11 lis to p a d a  Z b ió rk a  cz ło n k ó w  
we śro d ę  d n ia  11 (listopada rb ., p u n k tu a ln ie  o 
godz. 8 m in, 30, p rzy  lo k a lu  Z w iązkow ym , ul. 
O rzeszkow a I I .  sk ą d  n a s tą p i w y m arsz  do kościo  
la św. J a n a  na n ab o żeń stw o , n a s tę p n ie  n a  defi 
lad ę  ma p lac  M arsza lk a  P iłsu d sk ieg o .

Tegoż sam ego  d n ia  w  p o łu d n ic  w  sali m ie j 
sk ie j od b ęd zie  się  A kadem ia.

—  U  bir.., w  d n iu  Św ię ta  N iepod leg łości od  
będ zie  się o godz 9.30 n ab o żeń stw o  w k ap licy  
kośc io ła  Ew eng. R efo rm ow anego  w  R zpl. Pol 
sk ie j, przy  u l. K ró lew sk iej 5 m . 4.

B. nauczyciel gimnaz.
udziela l e k r y |  i k o r e o e t y c y j  w za­
kresie nowego I starego typu gimn. 
Przygotowuje do małej i dużej matuiy. 
N auka sotiana. Postąpy i skutki gw a­
rantowane Specjalność: polski, fizyka, 
matematyka. —  Łaskaw e zgłozsenia 
do red. KurjeraW.I. po g. 7-ej wiecz.

Aresztowanie ostatniego 
zbiega z więzienia 
w  Baranowiczach

D onosiliśm y  n ie d a w n o  o  u jęe iu  w W iln ie  
b a n d y ty  B alino  i  trz e ch  in n y ch  o p ry szk ó w , 
zbiegłych z w ięz ien ia  bu ru iw w iek leg n . O n egdaj 
p o lic ja  a re sz to w a ła  5 zb iega, n ien ezp ieczn rg o  
o,pryszka nazw isk iem  P o ch o d n ia .

P o ch o d n ię  o d estanc  pod  s iln ą  e sk o rtą  dn Ba 
ru n u  wic z W len  sp o só b  ca ła  p ią tk a  zbiegów  
z n a laz ta  się z p o w ro tem  za k ra tk a m i fc)

A D  t o
vW U .N O .

W TO R EK  d tu a  10 lis to p a d a  1936 r.
6.30. P ie śń ; 6.33; G im n.; 6 50: M uzyka: 7.14; 

D ziennik  p o r  ; 7.25: P ro g r. dz.; 7.30: In fo rm a c je  
i g n id a  ro in .: 7.35: M uzyka- 8.00: A u dycja  d ra  
szkó .; 8.10: P rz e rw a ; 11.30: (D lr dziiec. m ło d ­
szy ch ): „ J a k  się P io tre k  d o sta i do  n ie b a “ ; 11.57: 
C zas i h e jn a ł;  12.03: K o n cert: 12.40: „ M a r to ś ; 
z ia rn a  ze zb io ró w  teg o ro czn y ch " , pog r o ł r .  
w ygi. M arian  W ojciechor.-icz: 12.50: D z ien n ik  
p o i ;  (3.00: M uzyka popu!.: 14.00: P rze rw a
14.46: T ran su , z  Z am k u  K ró lew skiego  w W  w łe  
•— u ro czy sto ść  m ę c z e n ia  b u ław y  m arpzałkw w - 
:ik lej gen. E d w a rd o w i Śm igłem u - R ydzow i) 
ln .20 . Muzyika p o lsk a ; 15.30: Życie ku lt 15.35 
Ode. p a w .; 15.45: W iad . gosp.; 16.00: Zfc sp ra w  
litew sk ich : 16.10 M uzyka i  p ły t;  16.15 Skrzy i i 
k a  P.K .O .; 16.30. P o lsk a  k a p e la  lud o w a; 17.90- 
„D ni po w szed n ie  p a ń stw a  K o w alsk ich " —  p o ­
w ieść m ó w io n a  M. K uncew ićzow ej’; 17.15: Kon 
c e r t  k a m e r.; 17.45: M onolog K o rn e la  M ukuszyi_ 
sk iego  „\Y 'esoły w o ja k " ; 18.00: P o gad . a k tu a łn r ;  
18.10 „S p o rt w  sto lic y " , pog . 18.20: „Przem  
n ięcie  la m u sa " , d y sk u s ję  o  k s ią żc e  p ro f. Moz 
f re d a  K r ia la  „W lslęp do b a d a ń  n a d  az ic ie m  li­
te ra c k im  ‘ P rz e p ro w ad z a  d r . W  A rcim ow ic.„  
p ro f. S. S re b rn y  i  M. R zeu sk a; 18.15: Pop. a k t.;  
19.0(1 .D y sk u tu jm y ": „Gzy m arn y  n a d m ia i in te ­
lig en c ji p ra c u ją c e j;  19.20 „I co  p a n  n a - to "  —  
le k k a  a u d y c ja  m u zy czn a : 20.00: F.ozm ow a m u  
zy k a  ze s łu ch aczam i; 20.15: T ra i-sm . z  Z am ki 
K ró lew sk ieg o  w W  w k  — u ro czy sto ść  wręea 
n ia  b u ław y  m arsza łk o w sk ie j gen. E d w a rd o w i 
Ś m ig łem u-R ydzow i; 20.45: l>zic.iu ik  w iec-
20.55: P ogad . a k tu a ln a ;  21.00: „Na k w a te rz e "  
m uz. ba le t. S ta n is ła w a  M oim iszlci; 22.00 „sJ 
h y m n ac h  n a ro d o w y ch "  —  au d y cja  : 22.45. Pol­
ska m u zy k a  tan e cz n a ; 22.55: O sta t. w ia d o m o ść

ŚRODA, 11 lis to p a d a  1936 i
8.00: C zas i  h y m n ; 8,03: K oncert O rk . W » , 

skow e.j: 8.50: D z ien n ik  p o ra n n ;  9.0C T ra n sm  
n ab o żeń stw a , po n ab o żeń stw ie  m u zy k a  i p ły - i  
10,30: „ P o d  jiie rw szym  u ro k iem  Ż erom sk iego '" 
—  pog. w ygi. St. W asilew sk i; 10,45: M u z y k i  

is k ; ;  11,461 J^kkw w a i  sz a b la " ; 11,50: T ra n  
sm is ja  rew ir w o jsk o w ej -z o lacu  n a 1 R ozdroże  
12,30: F ra g m e n t;  p o ra n k u  sy m fo n iczn eg o  n »
F u n d  P om o cy  Zim ; 13,30: D. o. rew ii w o jsk o  
w e j: t4 .10: i), c.. j io ra n i.u  sy m fo n iczn eg o ; i4 ,3 t  
M uzyka; 14.40: L isty  rad io s l. om ów i T . L o p a  
tew sk i; 14,50 M uzyka z p ty t;  15,00: T ra n sm . 
frag m e n tu  a k ad e m ii P P W . z T e a tru  W ie lk ieg o ; 
15,50: „O  za rząd zen iu  g o so o d a rs tw em " —  pog . 
w ygi. inż. Z oll: 15,45: „ P o lsk a  jest w a sz a "  —  
pog. o ra z  p io sen k i: 16.05- M ik ro fo n y  n a  uC 
cach  W arszaw y  w  d n iu  11. XI. 1918 r .“ . ,  3,4fi 
K o n cert p o lsk ie j m u zy k i lek k ie i- 18,00. Słuclw . 
w isk o  h is to ry czn e : 19,30; P ieśn i ś lą sk ie ; 20.01 - 
K oncert z p ły t; 20.55: W iad . sjoortow e; 20,45. 
D ziennik  w iecz.; 20,55: 'P o g a d . ak t 21,00: „Opu 
w ieść o  C h o p in ie " ; 21,40: „ Idzie  żo łn ie rz  b o re w . 
la s e m ',  uud . m u zy czn a ; 22,20: M arsze p o lsk ie ; 
22,55: O s ta tn ie  w iad.

D O K T O R

K . BRŁJDB0RD
C h o ro b y  dzeci

*
W ilno , ul. T ro ck a  5, tel. 12-9$.

O rd y n u je  od  godziny  8— 9 i 4— 7 pp.

TE A TR  i M UZYKA
TUATff M U cJSTf NA POHOUmNCZ.

D zisia j w e w to re k  w ieczorem  (o godz. 8,15)’ 
p o w tó rzen ie  scen icznego  a rcy d z ie ła  E r. S ch illen  
„ In try g a  -i m iło ść" w p rzek ład z ie  J u lia n a  1 uw i 
m a, w n o w ej in scen izac ji \V%. C zengerv . w o  
sad z ie  p p  : D u n in  - R ych lo w sk ie j, G órskiej,, 
N ied żw itck ie j. C zengery, S taszew skiego , Siezi 
n iew skiego , Surow y , S zy m ań sl iego. M o łłe jk i i 
in. w n o w ej o p ra w ie  d e k o ra c y jn o  - •  k o stju m c  
w ej W . M ak o jn ik a .

—  „ L u d z ie  n a  k rz e ”  po raz  d ru g  n a  p rz e a  
s ta w ien iu  p o  cen ach  p ro p a g an d o w y ch  w  p iątek , 
bież. ty g o d n ia  w ieczorem  (o godz 8,15) w  pren: 
je ro w e j o b sadzie .

TEA TR MUZYCZNY „LU TN A “ .
—  W ystępy  E tny G lstedt. C en ; s p e c ja ln e  MU 

w in t. Dziś o godz. 8,15 w iecz. po  raz  o s ta tn i  po! 
sk a  op. P. G ordon „Y arlit M iłości"

—  „S irusu iY  Dwór*’. J u tro  w  d n iu  11 l is io  
p a d a , u k aże  się od  d a w n a  przygo-iow w w ana o  
p e ra  S. M oniuszki „S traszn y  D w ór' pod reży se r 
ją  A. L u dw iga, b a tu tą  W . Szczepańsk iego , z go 
śc in n y m i w ystęp am i a r ty s tó w  o p e ro w y ch :: M 
Ł u czy ń sk ieg o  i J. Z w id ry n ó w n y . T ań c e  u k ład u  
J. C iesie lsk iego z ud z ia łem  M, M artów ny

—  e F i asąu ita*1. P re m je ra  op . L e h a ra  „E ro s 
cjuita" n a  tle  życia h iszp ań sk ieg o  zo sta ła  w yzna  
c.zona na  n a jb liż szą  soob tę  .

—  R ecital fo rtep ian o w y  S. C zersk iego . T o u r 
n će  po E u ro p ie  zn ak o m iteg o  a m e ry k ań sk ie g o  
p ian is ty  S. C zerkask iego , o d b y w a  się w szędzń 
p rz y  o lb rzy m im  p o w o d zen iu  a r ty s ty c zn y m . Re 
c ita l tego a r ty s ty  w  W iln ie  w yzn aczo n o  n a  13 
lnu . w sa li1 b. K o n serw ato riu m . B ile ty  w  k a s ie  
te a tru  „L u tn ia" .

TEA TR  L1TEKACKO-ARTYSTYCZNY 
„N O W O ŚC I".

L u d w isa isk  i 4.
Dziś. we w to re k , p o w tó rzen ie  p rem iery  

„M arsz L is to p ad o w y ". W ie lk i su k ces a r ty s ty c z  
u y  zd o b y li R óżyńska, Ry-baczewska T o p o ln  
ck a  p io se n k a rz  M ajski, p rzed staw ic ie le  h u m o ru : 
B o ru ń sk i, M isiewicz, S zpakow ski o ra z  b a le t O 
st raw sk i ego.

C odziennie  dw a  p rzed staw ien ia  o godz. 6.30 i  
9.15.
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C « / I N ®  i PRł MIERA. Wielki emocjunujący
z  czasów

wielkiej wojny  

światowej. SZYFR Nr. 77
S Z P IE G O W S K I F l t H

W  roi. głów n

W ILLIAM POW ELL, 
ROSALlNb RUS5EL

i inni.

A yrafinowana intryga. R ew elacyjne tajemnice. Napięcie. — N A D  PRO G RA M . Dodatki i aktualia. Początek seansów  4, 6, 6  i 10.1?

Ceny żywca i mięsa
N o to w an ia  T y m czaso w ej K om isji Izb : P rz e ­

my.',! « w o i I  arudlo*Hij. R-oilniuzcj, R aemCcSb-fcaej.
Cena loco  T arg o w isk o  i R zeźn ia  w dn . od 

2 do  6 bili. w z ło tych  e w en tu a ln ie  g roszach .
1. Żyw iec za  1 Kg. ż. w. —  lly d ło  —  s ta d ­

n ik i  ii gat. 28— 33, 111 gat. 23— 28. kro-wy I] 
g a t. 27— 32, III  gat. 22— 27, cielęta  II gat. 50

60. Ow ce —  II gat. I.)— 50. T rz o d a  ch lew n a  
I  gat. 80— 85, II gai. 75— 80, III ga t. 05— 75.

2. M ięso w  h u rc ie  m ie jscow ego  u b o ju : — 
w o h jw in a  ca łe  tu sze  II ga t. 55—00, III  g a t. 50 
— 55, w o ło w in a  zady  I gat 70 - -80, II ga t. 00 
—70, w o łow ina  prz-oay (koszer) I ga l. 00 -100 , 

H  fiat. 8 0 -  00, c ie lęc ina  II gat. 7a—85, w ie p rza  
w in a  i gat. 110— 115. II g a t.  105— 110, III gat. 
100— 105, b a ra n in a  II gat. 65— 70.

3. Mięso p rzy w o zo w e: —  w o ło w in a  zady  II 
g a t. 55—65, w iep rzo w in a  I ga t. 105— 110, II  "gat. 
10u— 165; I I I  gat. 90— 100. b a ra n in a  II gat, 05

— 70.
**■ V S k ó ry  su row e - bydlęce -100— 110 za 

1 kg., cielęce 0— 0,25 za 1 szt., ow cze 4—4 ,5 0  
z a  1 szt., szczecina  su row a -n iesortow ana  za 1 
kg. 8 zl '

- Za ub ieg ły  tydzień  spędzono  by d ła  ro gatego  
d9V, e ey ą t 483, trzo d y  cihuownej 631, ow iec 509.

Z ab ito  w ub. ty g o d n iu : 'bydła ro gatego  521, 
w zo ay  ch lew n e j 482, c ie lą t 461, ow iec 418. — 
T e n d e n c ja  u trzy m an a .

Giełda zbożowo-towarowi 
i tatarska w Wilnie

i  d n ia  9 l is to p a d a  193C r.
C»»y xm U w h  t n l u i c j  h a a d lo w e i ,ak a» « ‘ p a  
tytfcl W ila a , z em le p ło n y  —  w ład u n k a c h  wa- 
■ •M w y ciii m ąk a  i i ręn f  —  w  m ale j sz. ii i ta ,  
w z l e l c b  aa 1 9 (100 kg); la a  — aa 1000 klg

ż y t o 1 • l a a J t i t 700 f / l 17.50 18.—
m II 670 • 17.25 17.50

P - s t - k i 1 • 715 m 23X0 23.50
* I I 9 72C m 22.uO 22.50

j t u n l t i 1 • 65u .  ( k a o r . J 20.25 20.75
• 11 620 ■ • 19.75 20,25

O w l s i I m 49C • 16.40 16 90
m II • 470 • 11.40 5.9C

G ryka 1 • 620 H 9.75 20.25
•a 11 585 aa ' : ------ —

M ąka P P  | * t » ek 1 w ycięz- 43.00 44.00
n • * 1— f t 38 — 3 9 . -
• • • ( „ I - B 36.87 37.5C
»• •» »♦ 1— C 3 4 . - 34.50
n * « II— E 30.50 31.—
§ m *r 11— F 27.5C 28,—
m oa m Jl— G 25.50 2 o. 25

a ia d o  50% 26 50 27.25
>■ • » d o  65% 24.00 24 75
m 00 razo w a do 9 5 % 20.— 20.50

O tręb y  paza a n e  m ia łk ie p rz em ia łu
otand. 1 3 . - 1 4  —

O trę b r  ź r ta ie  p rzem ia łu  o tand . 12.50 13 —

O c f  A d m i n i s t r a c j i
z  różnych stron doszło do naszej wiadomości, że osoby, rekrutu­

jące się przeważnie z pośród naszych b. inkasentów, zwolnionych zu  
niesolidność w sprawach finansowych, współpracując obecnie z inny­
m i pismami, starają się zaszkodzić naszemu pismu, szerząc o niem  
nieprawdziv>e wiadomości.

tBrzestrzegauiy, że w  ścigania winnych rozpowszechniania tych wia 
domości będziemy ja k  najbardziej bezwzględni.

ł Z i t O c i .  R Y T M I K I
g im n asty k i ta n e c z n e j i ta ń c e  a rty s ty czn eg o  

WANDY FEYN 
ul. W ileń sk a  10, w g o d r . 16—T7

L u b ią  n ieb ie sk i 9.0C 9.50
3iam tę ła ta n e  b 90%  f-eo w rg  a. z a ł 37.12 37.50 

L a a  stan d ary zo w aay i 
rzwr . a y  W o la ły  a  baala 1 1440.— 1480.—

„  H o ro d z ie j 1640.—  .v b 8 9 .—
M io ty  ak. 216.9U 1420— 5 4 6 0 .-

.  T .aL y  —
C i i i . i t  H o ro d z . b . I jk . 303.>0 l 9 5 0 — 1990.— 
,  , .kiw ‘ H a to d z . , .  .  216.50 1 4 5 0 .-  149(\— 
T ara aa iac  m ocz. aao tt. 70/30 9(11.— 949 —

Gtf&dkC SltillOfn. hau i P|Qo«!
Fryzjer d a m sk i J A N  
e le g a n c k o  i fach o w o  
w y k o n u je  Th. W A L A  
O N D U L A C JĘ  e le k tiy  
czn ą  i p a ro w ą  z gw ar. 
8 nrties p o  n ą jtań szy ch  
c e n a c h  w z a k la d z .e  
fry z je isk . BOROW IKA 

W ielki 46 
PR O SZ Ę  O S O b lŚ C IE

To re m o n c ie  Z akl. 
~ryś je r s k ■ B'fl owiku 
W ielką 46, w y k o n u ­
je  w-.zelkie ro b o ty  
w z a k re s ie  fryzjer 
sk im  fach o w o  i n a j­

ta n ie j.

*  n  N i C ii R E 

PRZEKONAĆ SIĘ ^

B t w T i S t Ą C e J

C z e m u  od d a je  Pani p,eniqdze do na jp o^ azn ie j-  
I j  szych banków, a  urodę sw oją  p ow ierza  w rę ce  
|J przygodnych, p rz yp a d ko w o  napotkanych kosm eły- 
H ków. Puder A b a r id  jest jednym z niewielu pudrów 
j l  godnych zautania  Pani. Bez żaan ych  dom .eszek  
u  m etalicznych, p rzygotow any z produktów wyłqcznie 

roślinnych—oło puder który ‘m ożem y Pani polecić

;pudera b a r i d

Poszukuję
p a n n y  sk le p o w e j, 

o  sk ro m n y c h  w ym ega 
n ia c h , z z n a jo m o śc ią  
języ k a  litew sk ieg o  i p ię ­
kn y m  c h a ra k te re m  p is ­
m a  Z g ło szen ia  a o  B iu­
ra  G rab o w sk ieg o , G a r­

b a rsk a  i

Sprzedaje się
p la c  i JO m  k w  p .zy  
u c  S o tto ń sk ie j Nr. 32. 
d o w ied zieć  s i ę :  Z w ie­
rzyn iec, u l. L ipow a 12 

sk le p  spożyw czy.

SPRZEDAM
sKlep s> ozywczy z wyro- 
Dioną ku jen te ią . Inror- 
m nc|e. S-to ja r isk a  11.

ierna Rzeka
p
f  
f 
O
s

m iś .
Gigantyczny  

superfilm  
o przyszłości

przewyższający
wszystko

dotąd
w idziane

Nad program :
4 irakt /o kolorowo I ofcfiioł/Oc

ś w ia to w id r  Harry PieTa
ŚMIERTELNY SKOKz  zesp . n iezw yk łych  

zw ierząt cy rkow ych  
w I lim ie  p . t.

C ale  W ilno  p o w in n o  uglą- 
d a ć  ten  niezwykły Lim  

N ad  p ro g ram : A t r a k c j e

w p o ryw ającym  
film ie  p t.O C M jS K O  | j a n  K i e p u r a

KOCHAM WSZYSTKIE KOBIETY11

P O S Z U K U J E

posady oiurowej
Złożę kaucję 4000 zł gotowką. 

Zgłoszenia do tćedakcji Kutjera W. 
pod „Hipoteka"

11
Mac' p ro g ra m : d o d a tk i d ź w ię k o m . Pucz. o  g. 4, w niedziele i ś-w. o g. 2 pp.

ZAKŁAD KRAWU CkI

W. Dowgiałło
Wilno. nl. S-to .Tańska 6. Tel. 22-36.
Pocec* m aterja ły  w w .Jlkim  wyborze, ostatniej 

new-Aci n t atron je»ienno-z mowy.

II! m um  no Pisania
(m a łą  p o r ta b lc )  d o w o ln e j m ark i w d o b ry m  
s ta n ie  O ferty  z p o d a n ie m  o s ta te c z n e j cen y , 
o p is e m  i w zorem  p ism a  (znaków ) k ierow ać  

d o  RedaKcji ..K urje ra  W ileńsk iego* .

SPKŻtuAM
sk le p  g a la n te ry jn y  

(g a la n t. m ę sk a  i d a m ­
sk a )  z p ra co w n ia . In fo r­
m ac je : Ś -to  J a ń s k a  11.

POKÓJ
ze w sre ik /em i w ygoda 

m i d o  o d n a ję c ia , 
te le fo n  20-79.

IM M C O k

Wolfson
C h o ro b y  s k ó rn e ,  w en e ­
ry czn a  I m o czo p łclo  we 

W ileński, i ,  ta l .  1C-6/
Przyjm od 9— 1 i 5—8“-

Z A K Ł aD  f r y z j e r s k i  
„PA RA D IS" I

K ońska 14. 
W y k o n u je  trw a łą  o n d u  
la c ję  n a jn  >v szym  a ; a 
ra te ir  o rk z  w rb o w a n le  

w łosów , b rw i i rzęs.

SPRZEDAM
ta n io  d z ia łk ę  25 ha 

k o ło  s ta c ji  k o l; C zarny  
B ór. D ow iedzieć  się  . 

w/m z au ł M ontw iłłow  
a k  11 te l 508, o d  godz 

17 do 19

Wynajmę pokój
u m eo lo w ą n y  n ie d a le k o  
re d ak c ji „K u rje ra  Wil." 
Z g ło szen ia  d o  a d m in . 

u o d  .,T M.“

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

Na p o d staw ie  R o zp o rząd zen ia  R ad y  M inist 
ró w  z d n ia  2 ó. Ul. 1932 r. o  postęp , egzek. 
w ład z  skarliow ycJi i .Lii. UKP N r. 62 poz 580), 
U rząd  Skarb o w y  w Bra-sławiu n in ie jszy m  poda 
je  do  w iadom ości p u b liczn ej, iż w  d n iu  13 lis to  
p a d a  1936 r. o  godz. tO w lasac h  n ieobecnego  
w k ra ju  H om era W ac ław a , po łożonych  w o b rę  
liie inaj. S ta ro -Z am o szf, gsn. Jo d zk ie j, jKiwialu 
B rasław sk iogo , o d b ęd z ie  się so rzedaż  i licyta 
c ji p u b lic z n e j 1100 m tr . d re w n a  opałow ego  — 
(olsza B rzoza i osika), za ję ty ch  n a  p o k ry c ie  n a  
leżności S k a rb u  P a ń s tw a  o raz  in n y eh  w ie, zy- 
cieli. Ml M l

P rzezn aczo n e  do sp rzed aży  d rzew o  o patow e 
o g ląd ać  m o żn a  n a  m ie jsc u  sp rzed aży  (w lesie) 
dn. 12 lun i 13 Inn. do godz. 10-ej.

'  (— ) I. K ozubski
N a c z e ln ik  U r z ę d u

Gustowne
k o sz u le , k raw aty , b o r  
ju rk i, p ijam y , g a la n te r ie  
try k o ta że  W. NOWICKI 

W ilno , W ielka 30 
C tn y  fb b .y czn e  n isk ie

Z G U B I O N O
zło ly  krzyżyk  
z łańcuszkiem

Ł askaw ie p ro szę  u czc i­
w ego  zn alazcę  o zw ro t 
za w y n ag ro d zen iem  do  
A dm . Kur. p o d  „zece r" .

irOKYÓK

ZELD0WIC2
C h o r. sk ó rn e , w e n e ry c i 
ne . n a rzą d ó w  m oczow  

o d  g. 9-- U  5 -  8 w.

L > O IT ) l

Zeldowiczowa
C h o ro b y  k o b iec * . sk ó r­
ne, w en ery czn e, :arzą- 

dów  m oczow ych  
oo  godz . 12—2 I 4 — zw ­

al Wimńsna m. 3 ’ 
tel. 2-77.

.JO K T O * MED
J. Plt)TRnWIC2» 
JURCIENKGW Jt
Ordynutur Szplł SuwIc ł

C h o ro b y  sk ó in e , 
w eneryczne  k o b ie c e  

WilcAt .a 34, t*ł. 18-6T
P rz y irru ie  o d  5—7 w.

A E O S Z E M ló  
M a r ja

Laknurowa
P rzy jm uje  od  9 r. o o  7  w. 
ul. 1. >»1 isk lt0« 6 — 12
róą O fia rn e j lo b  S ą d u )

A K IlS Z E > iL a

M. Brzezina
m a se ż  leczn lcry  

• e leK tryzacje 
uL C rłd zK i n r. 27

(z. wierzy ni cc)

lii i
Z N I C Z "

AFLNO, BISKUPIA 4. TE L . I-4 t

W y k o n u je  w aze llu eg a  ro d z a ja  
ro b o ty  m i ł k r e i i e  d ru k a rs tw a

PUNKTlrALNIE -  TANIO -  SOLIDNIE

Popierajcie Przemyśl Kralowi
M U

h n > A K C JA  i ADMINISTRACJA: W ilno , B iik  U andursiuego 4. T elefony : Heda :cji 79, A dm inutr. 99, R e d ak to r  nacze ln y  p iz y ju tu je  od g. 2—3 ppoł. S ek re ta rz  redakcji p rz y jm u je  od g. 1— 8 P P  
M m ini ra c ja  czynna  od g. 9‘ 3' /,  p p o ł R ękopitów R ed ak c ja  n ie  z w raca . D y re k to r w ydawnictwa p rz y jm u je  od g. 1—2 ppoł. O głoszen ia  za p rzy jm o w an e- od godz. »’/,— 3*/» 1 J—*

•fonto czekow e P. K. O. n i . 80.750. D ru k a rn ia  —  u l B isk B an d u rsk icg o  4, te le fo n  3-40.
( C S ) /  P h lśN t Mt_liATY: uriezięczuie z odn o szen iem  d o  d o m u  lu b  p rz e sy łk ą  p o cztow ą 3 z ł ,  i  o d b io rem  w a d m in is tr . ł  z ł. 50 g r , z a g ra m -ą  •  r i .
<Z>-«A OGŁOSZEŃ Za wierzz m ilim e tr  p rz ed  tek a tem  — 75 gr.. w tek śc ie  60 gr.. za  tekst. 30 g r., k ro n ik a  re d a k c. i k o m u n ik a ty  — 60 gr te. w ie rsr jed n o szp ., ogłOM. m ieszk ań . — 10 g i. z a  w y ra k .  

, T. r cen  d o u cza  się z a  o g ło szen ia  cy frow e i tab e la ry c zn e  50% . D1j p o szu k u jący ch  p racy  50%  z n iik u  U k ład  ogłoszeń w tea śc ie  4-ro ła m o w j, za  tek s tem  8-m io łam ow y. Za tre ś ć  ogłoaaaA 
i ra b cy k ę  n a d e s ła n e *  R e d ak c ja  a i t  odpow iaus.. A d m in is trac ja  zas trzeg a  sob ie  p ra w u  zm ian y  te im in u  d ru k u  ogłoszeń i n ie  p rz y jm u je  za s trz eż eń  m ie jaca  7

—  Hi i i i f Ti i f i r i Ti wi ammaPM— i ^ — — a— — —

W w d a w n ic t w o  > K u rj« * r W i l e ń s k i "  S p  t  o Druk „Zmcz“, W ilno, ul Bisk R^odurskiego 4- teł. 3-40.
■ ■ ■ P M
M e tia k to r Z y a r a o t  H a H


